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Kraków, niedziela í5 lutego 1931 Dir, 45 


W sodotę, dnia 7 bm. nastąpiło w Warszawie otwarcie wytwornego Dancingu, Coctail-Baru, Ogroda Ziimowego 


MONIUSZKI 10 


Kawiarnia dzienna z ogrodem zimowym: 
w czytelni około 100 dzienników i pism :lustrowansch poiskich i zagran. 
Najwieksza i najwjiworniejsza sala dancingowa stolicy 
w podziemiach nowego. luksusowego gmachu stale przygrywają dwi: 
rkiestry. — Trzy bary: coctailowy. szampański i bezalkoholowy, 


adria 
EE 


stale orkiestra. 


Nasz budżet 


Kraków, 14 lutego. 


(Th.) Punktualnie co do chwili — raczej o 
parę godzin czy nawet dni wcześniej przed u- 
stanowionym terminem — został budżet „za- 
łatwiony". Obóz rządzący, względnie: uchwa- 
lajacy, pracuje precyzyjnie. Jest on też pre- 
cyzyjną sprężyną i pewną ręką poruszany i 
kierowany. Karność jest doskonała, a kto się 
kusi o jakieś giesty samodzielne, różne od na- 
kazanych czy dozwolonych o charakterze gro- 
madzkim, ten prędzej czy później musi — o- 
dejść, Takie wojskowe prowadzenie spraw, 
mających być zadecydowanemi według włas- 
nego przekonania, a nie według dyktatu lub 
komendy, nasuwa, naturalnie, nie mało re- 
ileksyj krytycznych, ale z drugiej strony spra 
wiedliwość każe przyznać że gwarantuje ono spra 
wność, niezmiernie w życiu publicznem potrze 
bną i konieczną. Kto ma naturę uległa i łatwo 
się poddaje komendzie, oszczędzając sobie przy 
tem trudu własnego myślenia i nieraz męki 
ciężkiej odpowiedzialności, a pozatem, wierzy 
w nieomylność samej komendy, ten, oczywi- 
sta, jest w zupełnej zgodzie ze swojem sumie- 
niem, gdy posłusznie wykonuje rozkazy i mo 
że sobie powiedzieć, że dobrze się przysługuje 
sprawie publicznej. 

Kto jednak nie jest błogosławiony i obdarzo 
ny temi pięknemi obywatelskiemi darami i or- 
ganicznie wsłuchany jest w głos własnego roz 


sądku i poczucia odpowiedzialności, ten ma i | 


prawo i obowiązek, rzeczowo rozpatrzeć taki 
ogromny czyn, jak uchwalenie blisko 3-mi- 
^ ljardowego budżetu. A ten biedny człowiek 
niestety dojdzie do przeświadczenia, że bud- 
żet nie odpowiada naszym możliwościom i tym 
resursom dochodowym, któremi my rozporzą- 
dzamy. Trudno — gdybyśmy nawet stanęli na 
stanowisku, że wszystkie rozchodowe pozycje 
naszego budżetu są nieodzownie konieczne, to 
jednak musimy powiedzieć, że przekracza ją 
one naszą siłę do świadczeń na rzecz państwa. 
A przekraczają szczególnie w czasie tak ele- 
mentarnego kryzysu, jaki Polska przechodzi 
razem z całym światem, i częściowo także po 
za nim. Istnieje bowiem niewątpliwie specy- 
ficzny polski kryzys, którego bogatsze, zasob- 
niejsze, sprawniej funkcjonujące i lepiej rzą- 
dzone państwa nie mają. 

Rząd — trzeba te zdolności „architektonicz- 
ime“ p. ministra Matuszewskiego w całej pełni 
'uznać! — wycyzelował budżet. zamykający się 
przecież, pomimo wszystko, nadwyżką po stro 


nie dochodów. Maluczka to nadwyżka, ledwie 
i dostrzegalna, bo zaledwie trzy ćwierci miljo- 
| na wynosząca, ale zawsze to — nadwyżka. Jak 
| ona powstaje rachunkowo? Przedewszystkiem 
w ten sposób, że w ostatniej chwili, już pra- 
wie tuż, tuż przed godziną dwunastą, odkrył 
p. minister źródeiko, z którego się coś niecoś 
sączy. Mianowicie możliwość obciążenia upo- 
sażeń dziesięcioprocentowym dodatkiem do 
podatku, A to biedactwo uchwycił i temi kro- 
pełkami zapełnił puhar aż do przelania się, 
także tylko — kropelki. Jego zręczność i bez- 
względna pewność swoich ludzi już go skło- 
niła, ażeby przy tej sposobności cały ten u- 
kład dodatku, który pierwotnie pomyślany 
był, jako bardzo czasowy, a może nawet je- 
dnorazowy, utrwalić. Czyli — ni stąd ni zo- 
wąd podwyższył nasz system podatkowy. i tak 
ciężki, i tak wyśrubowany, o dalszych dziesięć 
procent na — wieki. 

Czy coś takiego nie zakrawa na, wprawdzie 
całkiem nie zamierzoną, ale — mimowolną iro 
nję gorzką? Cały świat wola o ulżenie ciężaru 
podatkowego, sam rząd przyznaje się do ko- 

nieczności reformy systemu podatków w kie- 
| runku ulżenia go, a tu tymczasem — nowy cię 

żar. No, trudno — nadwyżka musiała być. A 
- gdzie ją wziąć, jak nie w ten „alchimistycz- 
t ny“ sposób, że się sztucznie produkuje — zło- 

tol 
| Coprawda — chwilami i p. minister skarbu 
sam nie wierzy w „nadwyżkę“. W swojej ucz 
ciwości, snać wrodzonej, — on rzeczywiście 
ni należy do typu żonglerów wśród mini- 
strów skarbu! — mieraz powiada: Gdyby się 
pokazało, że nie wyciągniemy tyle od podat- 
ników. to uchwycimy ostatnie źródło, jakie je 
szcze jest na widowni — pensje urzędników. 
I wisi nad głowami urzędników miecz damo- 
klesowy utraty 15 procentów z dotychczaso- 
wych poborów, A jeśli to się stanie, to będzie 
to zabieg bardzo ciężki. Rzecz jasna, że „jego” 
większość dala rządowi pełne upoważnienie u 
chwycenia i tego ostatniego źródła — nie do- 
chodów. coprawda, ale wydatnego oszczędze- 
nia wydatków, co naturalnie na jedno wycho 
dzi. 

Taki jest budżet, który odbywa dzisiaj swój 
marsz do senatu, gdzie bez wiedzy i woli rzą- 
du nie dozna żadnej zmiany. Senat ma tyl- 
ko wtedy odwagę sprzeciwić się — przypuść 
my, że tylko na pewien ograniczony czas! — 


» CAFE ADRIA 


Codziennie o godzinie 5 popołudniu familijne podwieczori.i taneczne z pier- 
wszorzędnem: atrakcjami. — Codziennie o godzinie 10:80 w nocy w dan- 
cingu początek urozmaiconego programu artystycznego. 
Nowoczesne efekty świetlne. — Ogrzewanie i mechaniczna wentye 
lacja zapewniają stałą intensywną wymianę powietrza. 


UWAGA: Pomimo przepychu i wytucrności ceny przystępne, ogólnie przyjete. 
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ZAŁOŻONA W ROKU 1872 
PIERWSZA KRAK. ELEKTROMOT. 
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urządzona podług najnowszej technik: 
i wymogów hygjeny 


B. Gronnera iu H. Frischer 


poleca wszelkie gatunki swych nierwszorzędnych 
| wyrobów znanych powszechnie 7 najlepszej jakości 
PO CENACH ZNIŻONYCH 
HURTOWNA SPRZEDAŻ- 
przy uł. Św. Katarzyny . 


TELEFON Nr. 128-57 


"PRE 
vakaa] 


Tu wolno sobie pozwolić na ekstraturę, cho~ 
cia; nawel w takiej nieszczęsnej sprawie ży- 
dowskiej należało zachować pozory i przepro- 
wadzić rozmowy z rządem przed zrobieniem 
stanowczego kroku. Widocznie w tym punkcie 
niema na żadnej stronie zbytniej wrażliwoś 
ci.. Przy budżecie senat sobie na takie wys= 
koki nie pozwoli. Można tedy uważać budżet 
tegoroczny za ostatecznie załatwiony i uchwa 
lony. 

A został on, jak wiadomo, uchwalony tyłko 
głosami stronnictwa rządowego. Nigdy jeszcze 
tylu posłów nie oświadczyło się wyraźnie i 
stanowczo przeciw budżetowi, jak tym razem, 

Dlaczego to się stało? Oto dlatego, że jeszcze 
nigdy w Polsce nie było takiej wałki na śmierć 
i życie między rządem a opozycją, jak tym ra 
zem. Teraz idzie o całość. Niema kompromi- 
sów. Toczy się walka o władzę, bezwzględna, 
bezlitosna. 

A w tej rozgrywce „Koło Żydowskie” znaj- 
duje się jak to już nieraz na tem miejscu wy- 
jaśniono i wykazywano, w „przymusowej“ ne 
utralności. Ani metod rządzenia jednej strony 
ani zasad państwowych drugiej strony uzna- 
wać, ni przyjąć, a jeszcze mniej popierać nie 
może. „Koło Żydowskie" zna doskonale daw- 
ne czasy i wie, że w niejednym kierunku choć- 
by co do osobistego bezpieczeństwa i co do 
wyraźnego okazywania wrogiego nastroju, Ży 
dom było jeszcze gorzej. Ale „Koło żydow- 
skie“ zdaje sobie doskonale sprawę, że w kie- 
runku pozytywnym nic, ale też zgoła nic się 
nie zmieniło na lepsze dla żydów. odkąd po- 
majowe rządy trzymają władzę w ręku. Ten 
sam system niedopuszczania Żydów do źródeł 
zarobkowania i dochodów. jakiemi rząd roz-- 
porządza. Ten sam system rugowania Żydów 
z placówek zarobkowych. już zajmowanych. 


rządowej woli, gdy idzie o sprawę żydowską. | a to często ze szkodą materjalną dla państwa, 
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które na eksperymentach rugowania Żydów 
zastępowania ich nielachowymi biurokratami 
tylko traci, Zresztą — cały system monopolo- 
wy nasz jest jedną wymowna, więcej jeszcze. 
bo: krzyczącą ilustracją do tego twierdzenia, 
że rugowanie Żydów jest drogiem, bodaj naj- 
droższem dia państwa przedsiębiorstwem. 

Przytem budżet jest tak ułożony, jakby miał 
ze zadanie obrazić żydów. Już nie tylko brak 
subsydjów gniewa. ale poprostu to całe igno- 
rowanie nas na każdem polu. Gdyby rządo- 
wi choć odrobinę zależało na Żydach, toby 
poprostu ze wstydu musial wstawić ten mar- 
ny miljon na potrzeby żydowskie, a nie rzucać 

urnego ochłapu, jakby obgryzki z bogatego 
stołu. 

Cóż w takim wypadku miało zrobić Koło 
Żydowskie? 

Naturalnie — logika mówi: trzeba głosować 
przeciw budżetowi. 

Cóż jednak, kiedy logika nie jest jedyna 
władczynią w życiu. Trzeba się liczyć z pew- 
nem: vdcieniami, które przecież istnieją i dzia 
taja. Nie można głosować za budżetem z rze- 
czowych względów; Nie można jeszcze było 
głosować przeciw, bo toby oznaczało, że my rzą 
"dow! zapowiadamy stanowcza opozycję, jak 
Ro wlaśnie robią cenirołew i endecja. Toby 
znaczyło, że my się przyłączamy do jednej stro 
my w rzeczach obchodzących państwo. Natu- 
kalnic. że w innych sprawach — Brześć, pa- 
kyfikacja itp. — głosujemy przeciw rządowi. 


bo my jego melod nie pochwałamy. a jeszcze 
mniej popieramy, Ale my nie dążymy do oba 
lenia tego rzadu. A tyiko takie dążenie uspra 
wiedliwia głosowanie przeciw rządowi. 

Wszak nie robimy z tego tajemnicy, że 
chcielibyśmy z rządem dojść na podstawie u- 
kładu do pewnego uregulowania chociażby naj 
konieczniejszych naszych potrzeb. A to nie o- 
znacza  „frakcyjnej opozycji“, jak w starej 
Austrji mawiano. 

P. Hołówce wyrwało się słowo nieopatrzne: 
„Źle robicie! Na tej drodze nie dojdziecie i t. 
d.“ To jest powiedzenie politycznie nie — no, 
powiedzmy: niepolityczne, ale też nięsłuszne. 
Gdybyśmy chcieli być stronnictwem rządowem 
tobyśmy niem byli. Ałe my nie jesteśmy, bo 
chcemy zachować wolność naszych przeka- 
nań i poczynań. A to, czego my od rządu żą- 
damy, to nie zależy od dobroci,ani od naj- 
wyższego stopnia naszej grzeczności, tylko od 
jego — obowiazku i naszych praw. 

Spełnienie takich żądań nie może w żaden 
sposób przyjąć charakteru nagrody za szcze- 
rość, a ich niespełnienie nie może być karą za 
niegrzeczność. 

Sa nawet w marnem rzemiośle, jakiem jest 
polityka codzienna, wyższe kategorje, niż na- 
groda i kara. A są niemi choćby: sprawiedli- 
wość, praworządność i spełnianie konstytucyj 
nych obowiązków, Do tych wyższych katego- 
ryj należy zresztą także: mądrość polityczna i 
patrzenie na dłuższą metę... 


Budżef uchwalony w frzeciem 
- czytaniu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa is, 2. (Sin) Wbrew przewidy” 
Wanian kół po..tycznych premier Sławek nie 
zabrał glos: przed głosowaniem nad budżetem 
«w trzewem czytaniu. Wskutek tego cat. dzise: 
sza dyskusja przeszła bez większego zaintere- 
SOowWiar.2. 

_ Generalny sprawozdawca budżetu poseł Mie 


s 


' zrzekł się głosu. 


Dekiaracje sfronniefw opozycyjnych 


| Poseł Bielecki w imieniu Kiubu Narodowego 
oświadczył, że uchwałany preliminarz budżeto 
wy nie jest realnym planem gospodarki. że 


budżet jest za wielki. Mówca stwierdza, że 
twszystkie wnioski Klubu Narodewego. mające 


na celu zniżenie wydatków państwowych i ulgi 
podatkowe dla połeczeństwa zostały przez 
rząd i BB odrzucone. Przepisy ustawy skarbo 
Wej stały sę ta'dze luźnemi a rząd mający 
trzymijardowy fundusz dyspozycyjny, może do 
wolnie nim rozporządzać. Deklaracja kończy 
się oświadczeniela, że Klub Narodowy głosować 
będzie przeciw budżetowi. 

Pos Wyrzykowski w imeniu posłów Klubu 
Chłopskiego zaznacza. że budżet oparty jest na 
madneernych otciążeniach podztkowych. że 
jest nieoszczedrny i nierealny i z tych względów 
Klub Chłopski głosować będzie przeciwko 
budżetowi. P 

Poseł Niedziałkowski (PPS) odczytuje dekla- 
rację która w zakończeniu stwierdza. że wo- 
bec brzmienia ustawy skarbowe. cały budżet 
państwowy jest flkcią. a nieograniczone prawo 
rządu do dysponowania mien:en "bywateli : 
samowolncgo wydatkowania funduszów pań: 
stwowych pokryto jedynie żle odegraną kome 
dja parlamentarnej kontroli. Głosować będzie 
my przeciwko budżetowi, wiedzac, że snełuia 
my w ten sposób życzenie mas pracujących. 
które nas tutaj wbrew wszelkim przeszkodom 
a gwałtnr wyborczym wysłały 


Odpowiedź generalnego referenfa 


Ger ref budżetu pos Miedziński zabiera głos 
dla udzielenia odpowiedzi Mowca podkreśla 
że oswiadczenia stronnictw opozycyjnych o 
ich stosunku do budżetu państwa odznaczają 
się pewna swobodą sfurmu.owana. Zwłaszcza 
odznacza się ter. oświadczenie Klubu Narodo 


* społecznych uł. aińskich 


wego, który pozwolił sobi na nazwanie uchwa 
lonegc przez lztę budżetu trzymiijardowym 
funduszem dyspozycyjnym Jako referent wwa- 
żałby sobie pos. Miedziński za uchybienie i za 
uchyŁienie powaaze Izby gdyby dyskutował 
poważnie z takiemi demagcg cznem: określenia 
mi, Oświadczena te zawierały wykazane już w 
toku debaty faisze. Fałszem jest jakoby wnio- 
eki Klubu Narodowego były rzeczywiście oœ 
szczędnościami ' mogły być przyjęte przez odpo 
wiedzialną większość lzby. Natomiast prawdą 
jest że gdybyśr.y uchwaMi te wnioski. to 
Izba Świadomie uchwaliłaby budżet deficyto- 
wy. Klubom ludowym mówca przypomina. że 
właśne ch wniusek. malac- cech; celow:-ści i 
mogący być pożytecz: s:r. został przyjęty. Nie 
stychaną dowol.iością jest tw erdzenie pos Nie 
działkowskiego, dotyczące rzekomej niedopu- 
szczainej swoboxiy, dauo rządow* przez usta 
wę skarbową. Właśrie w tych dniach prawo 
v.rment w obrębe całych części budżetu zosta 
ło zastosuwane w Czechosłowacji. Określenie 
budżetu — kofwzy referent generalny. — który 
większość Izby uchwaliła jako trzymiljardowy 
fundusz dyspozycyjny dla rządu, jest nieðdpo- 
wiedzialnym, demagogicznym irszesem. (Okla- 
Ski na ławach BB). 


Głosowanie 


Po przemówień u pes. Medzińsk ego Izba przy 

stąpita do głosowania. Odrzucone wszystkie po 
prawki klubów opozycyjnych m. in. wnioski 
pos. Czapińskiego o zmniejszenie funduszu dys- 
pozycyjnego miaistra spraw zagranicznych œo 
2 mijłony, o skreślenie fu.duszu dyspozycyjne- 
go ministra spraw wojskowych i funduszu dys- 
pozycyjnego mia'stra spraw wewnętrznych, o 
zwiększenie funduszu bezrobocia c 25 miljonów. 
Następrie odrzucono popiawkę pos. Czapińskie 
go do» ustawy s«arbuwej o obniżenie diet posel 
skich ministrów * podsekietarzy stanu. będą 
cych posłami dg 20 proc. diet. 

Przyjęto natomiast wszystkie rezolucje wię- 
kszości, m. in. wezwanu rząd do przedł.żenia 
projektu ustąwy o prawie budżetowem - o zma 
nie ustawy o N.IK.P Dalej uchwalono wezwać 
rząd. aby przy wykonywaniu budżetu sprawie 
dliwie również vwzględnił prośbę organizacyj 
i białoruskich w róż 


Przy otyłości artretyzmie i chorobie cukrowej, pa 
luralna woda gorzka „Franciszka-Józefa  wzmaczia 
czynność. żołądka : kiszek oraz ułatwia trawienie. 
| nr i KARNA" | 


nych dziedzinach budżetu Przyjęto dalej jędno 
myślre rczultce pos Polakiewicza o podda 
nie rewizr kosztów ads,v straci i uposażeń Za 
rządu i dyrekc: w przedsiębi.rstwach pafństw9 
wych. baukack państwowych. w przedsiębior” 
stwach satrorządjowych. ubezp'eczalnach. mono 
polach i instytuciach nadzorowanych przez 
Państwo. 

Rezolucije mnieszości odrzucono. 

W ten sposób projekt ustawy skarbowej wraz 
z projektem budżetu został uchwalony w trze” 
ciem czytaniu. 

Przy ostatecziem głosowaniu nad ustawą 
skarbową Koio Żydowskie wstrzymało się od 
głosowania. 


Martwy Sezon 

Z kolei izba przystąpiła do sprawozdanie ko 
misji ochrony p.acy o wniosku PPS w sprawie 
uchylenia sezonu martwego. Referent pos. To- 
maszkiewicz (BB) w imieniu komisi ochtony 
pracy prosi o odrzucenie wniosku PPS, a przy 
jęcie rezolucji komsj. że uchylenie sezonu 
martwego jest teraz niemożliwe i że najwłaściw 
szą formą jest rozszerzenie akcji doraźnej pomo 
cy. Po dyskusji, w której przemawiał również 
menister praćy i opieki społecznej Hubicki, wnio 
sek większośc: komisji przyjęto, odrzucając 
wniosek mniejszŚci. 
Sprawa areszfowania posła Dobrocha 


Pod koniec posiedzenia poseł Róg (Klub 
Chł.) zainterpeliował marszałka w sprawie po 
sła Dobrocha. którego funkcionariusz polic) 
chciał zaaresztować, ponieważ sąd apeacyiny . 
w Lublinie zamienił środek zapobegawczy w 
stosunku do posła Dobracha z kaucji na areszt. 
Poneważ poseł Dobroch wn'ósł odwołanie do 
sądu najwyższego przeciwko wyrokowi skazują 
cemu. miowca p osi. by marszałek zaintereso 
wał sẹ sprawą - umożliwił posłowi Dobrocho 
wi pełnienie obuwsązków poselskich aż do roz- 
strzygnięcia sądu najwyższego 

Marszałek oświadczył. że sprawa powinna 
być :ozpatywana przez komisję regulam.nową. 

Ne ten posiedzenie sejmu zamknięto. Termin 
następnego posieńzenia nie zostai wyznacz-ny. 
Prawdopodobnie odbędzie się posiedzenie we 


wtorek. lub czwartek. 
GE 0. 


Gen. Weygand kandydatem di Akademii 
(Telegram własny „Nowego Dziennika” i 


Paryż. 13 2. (B> Nowumanowany wicepre 
zyderm Najwyższe! Rady wojenne! generał 
Weygand wniósł swą kandydaturę na członka 
Akademii Francuskiej na miejsce zmarłego mar 
szałka Jorfre'a. 


—go— 


Sfacja sowiecka przeszkadzała mowie 
papieża? 
(Telegram włoene „Nowego Dziennika”) 


Paryż ł3. 2. (B W związke z Otwarciem 
watynańskiej stacji radiofoniczie donoszą dz 
siejsze dzienniki francuskie że podczas mowy 
papieża dały się zauważyć silne przeszkody 
których w żadnym wypadku me można przyp 
sać wyładowaniom atmosierycznym. ponieważ 
ustały natychmiast po skończornei mowie „Eche 
de Paris“ sądzi że rhodzi o rozmyśŚ'ne * złośli 
we wysy?anie przeszkód przez *edną ze stacy) 
europejskich  cochcdzi do wniosku. iż w rachu 
bę wchodzi wyłacznie jedna ze stacyj sowie- 
ckich 

———a80— 


Olbrzymie powódź w Rumunii 


Bukareszi 13, 2. PAT. Syiuacja w Val- 
kov i Izmaile rozpaczliwa. Władze nakazały 
ewakuację Izmaile, eo wobec wielkiej masy. 
wody jest już bardzo utrudnione. Miasto liczy 
8.000 mieszkańców. Z pornocą ludności cy- 
wilnej pospieszyły oddziały wojska. Ewaku 
acja miasta Valkov trwa w dalszym cięgu, 


RE ZEE ZZ CZY 


Najnowszeswsechswiatowe arcydzieła tego- U. 
Tocznej produkcji Eryka Pommera! œ 
Czer głśj:+wające 
.rasewa BLANCHE MONTEL oraz wytwcrny amem. HENRYK GARAT i znakonmżvi ariyści „ak 'R. Roberts. 


"miespodzianck, flirv | pikanten.. 
arystokratycznie wyniosła 


miezapemmiani z fimu Droga do raju". 


R. Szwarc |rzebaieczne atrake e. Fmuocionujace tempa GOA 


NOWY DZIENNIK" niedziela 15. i. 1931 


wys awy i boga.iwa' Ekwiubrysiyka melody: 


Reforma podatkowa — ratunkiem 
przed ruiną 


Przem ówienie posia dra Reterstreicha na plenum Seimu 


(Dokończenie) 


“Przy tej sposobności chciałbym, mimq. ofi- 
cjalnego dementi ze strony Głównego Urzędu 
Statystycznego stwierdzić, że indeks cen de- 
ialicznych podanych przez ten Urząd jest tak 
„sk jak ścisłe były jego cyfry w 1927 r. o 

braku zboża w Polsce. Główny Urząd Staty- 
styczny stwierdza, że materjał o cenach deta- 
licznych otrzymuje m. in. od Inspekcji Han- 
dłowej Magistralu m. Warszawy. Ktokolwiek 
widział, jak fachowo magistraty zbierają in- 
formacje o cenach, że gdzieś kiedyś urzędnik 
kogoś pyta o ceny, że materjału urzędnik nie 
zna, że sięw nim nieorjentuje, że te informa- 
cje. są dla niego niczem innem, jak załatwie- 
niem „kawałka“ urzędowego i nieraz w ostat 
niej- chwili przepisuje starą relację o cenach, 
— przyzna, że na informacjach magistratu 
przy ustalaniu cen nie można polegać, 


Ceny w detalu są zawsze 0 kilkadziesiąt 
procent niższe, niż wykazuje Główny U- 
rząd Statystyczny. 


Zdawało się, żew chwili gdy się uderza w ma 
łego kupca, to przynajmniej obroni się hurto- 
wnika. Tymczasem wiemy, że Ministerstwo 
Skarbu, reorganizując sprzedaż soli, zabiera 
hurtownikom sprzedaż w 106 powiatach naj- 
bogatszych i oddaje tę sprzedaż organizacjom 
społecznym... Czy ininisterstwo Skarbu chce 
mieć nowy nakład z czasów. kiedy organiza- 
cje społeczne dostawały pozwolenia przywo- 
zowe i wywozowe i potem 


sprzedawały je w kawiarniach kupcom? 


Dziwną politykę prowadzi się w Minister- 
stwie Skarbu w slosunku do kupiectwa. Po- 
datki każe się im płacić bez względu na do- 
chód i konjunkturę, ale gdy Ministerstwo od- 
daje swoje artykuły monopolowe” do dalszej 
sprzedaży,” to część tej sprzedaży rezerwuje 
się dla organizacyj społecznych, które 

z handlem mają tyle wspólnego, że odtąd 

będa handlowały koncesjami. 

W czasie kiedy Ministerstwo Skarbu boryka 
się z deficytem, gdy egzekwuje się od biedne- 
go. kupca i rzemieślnika już nie towary, bo 
tych nie mają, i sprzedaje się je na licytacji, 
bo Skarh potrzebuje piniędzy, to wtedy kiedy 
Skarb może mieć pewnego podatnika, rezy- 
gnuje z podatków, byle udzielić koncesji sprze 
daży soli organizacjom społecznym, które w 
najlepszym wypadku stworzą spółdzielnię i bę 

dą wolne od tych podatków, które kupcy 

acz. 

Czytamy w ostatnich czasach bardzo wie- 
'le że handel iest nieodzowną funkcją, bez któ 

organizm gospodarczy normalnie praco- 

'ć nie może, funkcją również ważną, jak 

dukcja. Podkreśla się nawet już u nas, że 

idel zapładnia produkcję swą ruchliwością 
ai 

ofityka koncesyjna i podatkowa uniemo 

¿liwia kupcowi spełnianie jego funkcyj 

gospodarczych. 


Państwo uznaje zupełnie słusznie, że należy 
otaczać opieką życie gospodarcze. Tej opieki 
w stosunku do kupiectwa narazie, niestety, nie 
widzimy. Pud opieką rozumiemy zmianę sy- 
stemu podatkowego, a przedewszystkiem re- 
tormę podatku obrotowego, który zrujnował 
kupiectwo. Ta reforma jest tak konieczna, że 
ona powinna w kolejce, którą ustanowiono w 
sferach rządowych. zająć pierwsze, a nie osta- 
'nie miejsce, Reforma podatku obrotowego mu 


Z ZZO Z Z 0 A A 


si być punkiem wyjścia dla uzdrowienia sto- 
sunków gospodarczych. Kto tę reformę odwie- 
ka, przedłuża i zaostrza kryzys gospodarczy. 
Gdy chcemy wstrzymać falę kryzysu, gdy 
chcemy nieco ulżyć życiu gospodarczemu, to 
musimy odciążyć to życie gospodarcze od nad 
miernych obciążeń. podatkowych. 
Przez szybką reformę podatkową można 
jeszcze dziś wiele uratować. 
dv się tę reformę znowu odracza, to liczba 
ofiar obecnego systemu podatkowego wzra- 


ER ZOT GCK ZZA DORI ORC DE ZOT a K 
Dziś w sobote 14. bm. wielka premjera w Kinie „SZTUKA 


BORZE) MEDECI Węmywacj 


Reżyserował tem uicyfilm słyniy i genialny twórca takich arcydzieł. jak „Rapsodja węgierska” 1 
każdy. chocby na chwiłę najdzie się rod urokiem tego arcydz. - 


Sta 
% 
MEREDES ZZS LTE 
«zarujący dramat na tie przeżyć i awan- 
turek mułosnych, pełen zachwyca; ących 


efektów . poniysłów W głównych reiaełe p z. : 
Ch. Dechanepe; F 
f „Nina Petrowna“: 
wyjdzie do głębi zachwycony i olśniony 


słać bedzie z każdym dniem, a z niemi i de- 
iicyt skarbowy. 

Od lat wolamy z tej trybuny, aby zmienie» 
o obecny system podatkowy. Dziś powtarzą 
my to nasze żądanie i przestrzegamy sfery rzą 
dzące przed dalszem jej odraczaniem. gdyż 


kupiectwo i rzemiosło przeżywa dzięki ©- 

becnemu systemowi podatkowemu trage- 

dję. 
Zadaniem rządu jest nie dopuścić do tego, aby; 
rozpacz i rezygnacja były stałymi towarzysza 
mi kupców i rzemieślników. 

Jesi obowiązkiem rządu ratować szerokie 
rzesze kupców i rzemieślników przed zupęłną: 
ruiną. Im wcześniej tó nastąpi, tem zdrowiej 
będzie i dla Skarbu, którego podporą były, 
siery kupieckie i rzemieślnicze i nią zostan 
a | innej polityce gospodarczej i podatkow. 
rządu. 


UWO. daje znowu znak życia 


"Telefonem od naszezo korespordenta) 


Lwów. 13. 2 (T) Ubicgłej nocy komendant 
posterunku policji. w Gajach ped Lwowen. Wła 
dysław Dowczyk. jadący saniaini w towarzy” 
stwie miiejscowej nauczycielk  Hambeszówny 
oraz Bohdana Frenk był ostrzeliwany w lesie 
z odległości kilku kroków przez nieznanych 
osobników. Dowczyk udniósł ciężką ranę w 
szyję, również iany vdniosła Hambeszówria, 
Hrenhvo i kilka inych osób. Dzięki okoliczności 
że na odgłos stizałów kone szybko poniosły 
sanie. strzelanina nie miała bardaiej jeszcze tra 
gicznych skutków. Natychmiast zarządzono do 
chodzenia i pościg za sprawcami Narazie 
stwierdzone tylko, że napastników był- sześciu 
i że strzelali z bron małokalibrowej. Prawdopo 
dobnie chodzi to o nowy zamach U. O. W., któ 
ra po dłuższej przerwie znowu daie znak życia. 


Tercryści z UWO przed sądem 


Lwów. 13. 2 (T) Przed trybunałem Sądu 
przysięgłych we Lwowie rozpoczęła się dziś 
rozprawa przeciwko 2 członkom U. O. W. Bai- 
dze  Maksymowu uczniom gimnazjalnym, © 
skarżonym o to. że w jesieni ubiegłego roku, 
podpalili sterty zboża, należące do kapituły 
rzymsko-katolick ej w jei dobrach pod  Lwo” 
wem. Podczas «cwizji'u aresztowanych znale 
zion» walzę z bombami i materjałami wybucho 
wemi- 

Na dzisiejszej rozprawie Bada rzym 
dó należenia do L. O. W., natomiast Maksymow 
wypiera się wszelkiego udziału w akcji terrory 
styczkej Maksymiowowi jako przywódcy grozi. 
kara Śmierci. - 


Napad kemenistóéw na sanatorjum — 
fla dzieci im. Medema z 


Warszawa 18. 2. PAI, Wczoraj na tle 
zemsty za wydalenie w grudniu ub. r. wszyst | 
kich pracowników sanatorjum dla dzieci im. 
Medema w Miedzeszynie, województwa war- 
szawskiego. dokonano napadu na sanatorjum. 
Napastnicy w liczbie kilkudziesięciu powybi- 
jali szyby, powyrywali ramy okienne, a nastę 
pnie ostrzeliwali budynki, gdzie znajdowały 
się dzieci. W czasie napadu został raniony od 
strzałów leek Goldberg oraz pobito dotkliwie 
doktorową Cybułską Ewę i miejscowego do- 


| 


zorcę. W celu utrudnienia wezwania pomo 

napastnicy poprzecinali druty telefoniczne i A 
| stawili posierunki na drodze. Między napastńi, 
kami poznano komunistów braci Żółtków, Mil. 
za Eisenbranda i Grosza, Dokonano aresztowa. 
nia Eisenbranda oraz jego żony, Moszka Cu-" 
chmana i Moszka Gutraina. Napastnicy zbie- 
gli przed przybyciem pomocy z posterunku pw 
licji państwowej, który ódlegty jest od miej= 
sca napadu od 2 km. Dochodzenia w toku. ` 


|| O A A Z O | 


Herbatka dla pasiów i senaforów z BB. 
(Telefonem od naszego korespondenta, 
Warszawa 13. 2, (Sin) W salonach pre- 
zydjum rady ministrów odbyła się dziś po- 
południu herbałka. wydana przez premjera 
dła posłów i senatorów z klubu BB. Obecni by 

li również ministrowie, 

Premjer Slawek wygłosił krótkie przemó- 
wienie, w którem nawiązując do pracy posłów 
3B. na terenie parlamentarnym, poruszył za- 
gadnienie zmiany konstytucji i' wyraził nadzie 
ję, że w obecnymi zespole klubu BB. praca nad 
zmiana ustroju wyda niezawodnie trwałe re- 
zultaty nietylko dla nas, ale i dla przyszłych 
pokoleń. wobec których dźwigamy tak wielka 
odpewiedzialność. Wkońcu mówca podzięko- 
wał posłom i senatorom za harmonijne zgra- 
nie się w atmosferze wspólnej państwowei pra 
cy. . 


—— 


: stratę dr Wallo:. 


Min. Składkowski uspokaja 
lokatorów 


Warszawa 13. 2. PAT. Prasa poranna do 
nosi, że minister Składkowski przyjął wczoraj 
delegację zjednoczenia związku lokatorów i: 
subliokatorów Rzeczypospolitej, którym oświad 
czył, że obawy co do podwyższenia komorne- 
go są przedwczesne. Zdaniem ministra, o li~ 
kwidacji ustawy o ochronie lokatorów mowy 
być nie może. Minister obiecał w sprawie pod- 
wyższenia komornego postępować, jak dotąd, 
w obronie interesów lokatorów, 


Drogsocenna zguba 
Paryż. !3 2 (B) Lekarz paryski dr. Walon 
zgubił wczoraj ua ulicy dwię rurki złote zawie 
rające po 10 miligramów radjum. Spostrzegłszy 
udał się natychmiast na konm 
sarjat policji i zgłosił zgubę. 


[a 
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2 TEATRU LITERATURY | SZTUKI 


— DAWID HERMAN, niezrównany reżyser i naj 
wybiiniejszy znawca żydowskiej sztuki teatralnej 
doby wspólczesnej stworzył oslatnio pierwszorzę- 
dry zespół. który jako „Reprezentacyjny objazdo- 
wy lealr Dawida Hermana’ wziął na siebie za- 
danie zaznajomić wiekszo miasta w Polsce z paj- 
rowszemi utworami szluki dramatycznej tak ży- 
dowskiej jak i europejskiej Komitetowi Towarzy- 
stwa „Krakowski Teatr Żydowski” udało się po- 
zyskać ten zespół .nu wystepy w Krakowie, kłó- 
re rozpoczną się w sobotę dnia 24 bm. W zespole 
bierze udział Józef Kamen, czołowy arlysta trupy 
wileńskiej. znany w Krakowie pierwszorzędny ra 
sowv aktor. Odegrana zostanie sztuka „Gdy krew 
przemawia“ (Rasa Jamą Fabriciusa, znanego 
wielkiego pisarza holenderskiego. 

— Z RRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Dziś w sobote wystawi bawiąca u nas na 
gościnych występach „Chalastra* nowy zupelnie 
program „Hulaj Kapcan". który składa się z kil- 
kumastu pięknych artystycznych numerów Śpiewu. 
tańca. monologów i skeczów. Wykonawcy zna- 
ni ulubieńcy krakowskiej publiczności pp Malwi- 
na Rape. Rita Glück, Zucamowicz, Potaszyński 
1 Melnik opracowali ten program niezwykle orygi- 
nalnie i z wielkim artyzmem Bilety w przedsprze- 
daży u firmy Fischhab. Grodzka 46. 

— PREMJERA W TEATRZE IM. J SŁOWAC- 
KIEGO. Dziś wraca po wielu latach "a reper- 
twar sceny krakowskiej olśniewające dzieło wiel- 
kiego Oskara Wiilde'a: „Tragedja Florencka". Dzię 
ki wspaniałej kreacji p. Kazimierza Junoszy Ste- 
powskiego w roli kipca Szymona, przedstawienie 
to stanie się sensacja repertuaru Prócz znakomi- 
tego gościa wystąpią w tej sztuce p Jaroszewska 
(Bianka), p Hierowski (Książę) oraz p. Zalew- 
ska (powiernica Dopełnieniem wieczoru będzie 
świełma komedja Molnara pt „Raz. dwa. trzy... 
w której p. K. Junosza- Stepowski siwarza po- 
rywającąa, a od poprzedniej krańcowo odmienna 
kreację W niedzielę popołudniu po cenach zniżo- 
mych Papa- kawaler" w obsadzie premjerowej. 

— SENSACYJNE WYSTĘPY JAPOŃSKIEGO 
NBATRU W KRAKOWIE Po wybitnych sukce- 
sach w głównych środowiskach artystycznych A- 
meryki i Europv. wystąpi w miejskim teatrze im 
3. Sowackieso w Krakowie we wtorek. dnia 17, 
w środę 18 i czwartek 19 bm. najglośniejszy ze- 
spół teatralny Taponji. na ozele którego stoi słyn- 
wy artysta Tokujiro Tsutsui. Na każdorazowe 
przedstawienie egzotycznych gości złożą się utwo- 
ky: „Miłość w porze kwiatu wiśni”, dramat lirv- 
ny z tańcami „Drzemiąca opatrzność”. sztuka 
mawierającn kunsztowne popisy szermierskie, — 

tsabóde' dramat klasycznego repertuaru Ka- 

| oraz trzy oryginalne tańce. Przedstawienia, 
które odbywać się beda w oryginalnych wła- 
snych dekoracjach i kostiumach, obfitować będa 
w _najróżnorodniejsze atrakcje muzyczne. mimicz- 
we, akrobatyczne i inne, stanowiące całokształt! 
typowo japońskiego widowiska Bilety są już do 
nabycia w kasie tertu miejskiego 


| 
| 


— „TĘCZOWY KARNAWAL! Taki tytut nosi | 


rewja grana oheorie w teatrze „Bagatela“ z udzia 
Bem Ireny Carnero i Stanisława Belskiego. którzy 
,wypelniaja szereg punktów programu z zespołem 
„Bagateli" Humor. przebojowa piosenka są to 
hasła obecnej rewji 

— TEATR DLA MLODZIEŻY I DZIECI Woje- 
wódzkiej komisji opieki nad dzieckiem odegra w 
niedziele dnia: 15 bm. w .Bagateli"  noctyczna 
baśń Marii Konopnickiej .O krasnoludkach i o 
sierotce Marysi". Początek o godz. 1130 nrzedpoł. 
Bilety wcześnioj do nabycia w sklepie p Fischera 
Rynek gł. A—B. 

— KIEPURA ZAANGAŻOWANY DO STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH. Jan Kieptma w drugiej poło- 
wie maja br, wyjeżdża do Ameryki Północnej. do- 
kąd został zaangażowany na szereg koncertów i 
występów operowych w wielkich nsiastach Sta- 
nów Zjednoczonych. 


REPFRTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ZYDOWSKI 
Sobota: „Hulaj kapcan* (sošce. wyst. „Chala- 

stry“). 

Niedziela: „Hulaj kapcan*. 

TEATR IM J SŁOWACKIFGO 

Sobota: „Tragedja florencka“, „Raz. dwa, trzy.“ 
(premjera — nowość. — Wyst. K Junoszy- Stg- 
powskiego). 

Niedziela: pop .Papa- kawaler“ (ceny Zniżo- 
nc — wyst K. Junoszy- Stępowskiego); wiecz. 
„fragedja florencka*, „Raz, dwa, trzy...“ (wyst. 
K. Junoszy- Stępowskiego). 

„BAGATELA* 

Sobota: „Tęczowy karnawal!“ 

Niedziela: „Tęczowy karaawał!* 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 15, II. 1931 Nr. 45 
NWA HORYZONCIE POLITYCZNYM. 
Znaczenie mowy Snowdena. — Ofenzywa Niezależnej Partji Pracy. — Współpraca z libera- 


lami. 


(K) Mowa, którą Snowden wygłosił w an- 
gielskiej Izbie gmin, a której Ireść podaliśmy 
już w tełegramach. stała się, jak tego spodzie- 
wać się bylo można, niezwykłą sensacją poli- 
lyczną, Moment sensacji natury politycznej 
nie jest jednakowoż pozbawiony akcentów 
szczerości, którą rzadko spotykamy w enun- 
cjacjach wybitnyeh polityków. Przez blisko 
czterdzieści lat był Snowden jednym z głów- 


nych przywódców angielskiego ruchu robotni- 


czego. Całe swe życie poświęcił len schorzaty, 
o kulach chodzący człowiek, którego nazwana 
mózgiem Partji Pracy. idei urzeczywistnienia 
socjalizmu w Anglji. Losy chcialy. by Partja 
Pracy objęła w Anglji spadek po konserwa- 
tvstach. a spadek ten stał się dia tych ludzi 
nieomal, że katastrofa. Nikt leż bez współczu- 
cia nie może przejść do porządku dziennego 
nad słowami Snowdena, w których tenże 

stwierdza, że słaszne żądania miljonów bezro 
bolnych w Anglji nie mogą być spełnione. al- 
bowiem skarb żadnego państwa. chociażby na 
wet najbogalszego, nie potrafi podołać tyin 


, ciężarom. Nikt też nie odmówi mu racji. gdy 


Snowden oskarża oszałony delicyt poprzedni 
gabinel konserwatywny, który w lekkooyślny 
sposób przyjął na siebie zobowiazania zupeł- 
nie nawet niepolrzebne na tle ówczesnej sy- 
luacji. Jeśli kiedyś się świat dowie o rozmia- 
rach tej lekkomyślności, z jaka ówcześni kie- 
rowniev angielskiej polityki zagranicznej zgo 
dzili się na te straszliwe ciężary, przekłnie raz 
na zawsze ich pamięć. Z niezwykłą więc jas- 
nością i w słowach pełnych patosu stwierdza 
angielski kanclerz karbu, że wojna. chociaż 
była zwycięską, wytrąciła na długie dziesięcio 
lecia z równowagi budżei Anglji i stała się 
żródłem klęski, z którą teraz bezskutecznie 

walczy. 

Podziwiać należy tę odwagę do niepopular- 
ności, jaką zamanifestował Snowden, z dru- 
giej zaś strony wątpić należy, czy la odwaga 
wyda pożądane rezultaty. Przeciwko Snowde 
nowi wystąpi bowiem radykalne skrzydło w 
łonie Partiji Pracy, które oddawna było już 
niezadowolone z tego ciaglego paklowania Mac 
Donalda z liberałami. W imieniu malkonten- 
tów w Partji Pracy wystąpił też poseł William 
Brown, którego mowa była całkiem niedwu- 
znacznym atakiem na dotychczasowe kierow- 
niectwo Partji Pracy. Mowa Snowdena była 
zdaniem Browna zaprzeczeniein wszelkich na 
dzieji robotników angielskich, którzy musza 
sobie uświadomić konieczność wysunięcia no- 
wych ludzi na czoło ruchu robolniczego. Wie- 
czny rewolucjonista w łonie Partji Pracy, Os- 
wald Mosley wystąpił leż na posiedzeniu par 
lamentarnej frakcji partji z żądaniem opraco- 
wania nowego programu wyborczego, opiera- 
jącego się na socjalistycznych podstawach, i 
dążenia wszelkiemi siłami do rozwiązania 
parlamentu, 

Narazie MacDonald jest jeszcze panem sytu 
acji, wniosek Mosleya odrzucony bowiem zo- 
stał większością 221 głosów przeciwko 14. Z 
rezultatów głosowania w łonie Partji Pracy 
wynika, że MacDonald narazie nie dąży do 
nowych wyborów, spodziewając się zażegnać 
trudności parlamentarne drogą porozumienia 


z liberałami. A lrudności te nie są bynajmniej 
male, gdyż konserwalyści wnieśli do parla- 
mentu całkiem regularny wniosek o wyrażę- 
nie rządowi volum nieulności, ponieważ jego 
polityka finansowa naraża na szwank ańgieł- 
ski syslen finansowy. Bez poparcia liberałów 
MacDonald nie pokona ofenzywy konserwa- 
tystów. Nic dziwnego więc, że MacDonald oto 
właśny poparcie gorliwie zabiega. „Times“ do 
noszą, że doszło już do zasadniczego pwrozue 
inienia między liberałami a Labour Party w 
sprawie wałki z bezrobociem. Głosami libera-- 
łów przyjęła też Izba gmin większością 282 
głosy przeciwko 226 projekt kolonizacji bezro 
botnych na roli. Wedle tego projektu ma an- 
gielskie ministerstwo rolnictwa postawić do 
dyspozycji 100.000 nowych parcel rolnych dla 
bezrobolnych. Wspólnola pracy między libera 
łami a Partja Pracy objąć ma też i roboty od- 
wadniające i leśne, rozbudowę elektryczności 
oraz budowę dróg i domów. Liberali ze swej 
strony zrezygnowali ze swego postułatu toz- 
pisania wewnętrznej pożyczki,  spodziewź jąc 
się, że uda im się uzyskać kapitały, gdy się 
konkretnie opracuje plan pracy, MacDonald 
spodziewa się w ten sposób wyjść obronną rę 
ka z niezwykle ciężkich opresyj, w których 
się teraz znajduje. 
——ogo— 


Dleczeg balon" generele Pefalna? 
Pozakułisowe tło nominacji generała Weygan 
da naczelnym wodzem Francji. 
| Donieśliśmy już, że nominacja generała Wey 
' ganda naczelnym wodzem Francji wywołała 
| bardzo ożywioną polemikę w prasie lewico- 
| wej. Dowiadujemy się z tej polemiki, że ge- 
nerał Petain nie ustąpił dobrowolnie ze swe- 
| go stanowiska, We francuskim sztabie gene- 
[i 
| 


ralnym istnieć ma karnarylla, która oddawaa 
zwalczała marszałka Pelaina, jako zdecydowa 
nego demokratę i zwolennika polityki pokoje 
,wej Brianda. Wojowniczy oficerowie sztabu 
generalnego zarzucają przedewszystkiem Pe- 
|isinowi że zgodził się na przedwczesną ewa- 
| kuację Nadrenji ì nie sprzeciwiał się wprowa 
į dzeniu jednorocznej służby wojskowej, którą 
i „patrjolyczny* korpus oficerski namiętnie zwal 
czał. Malkonienci wskazywali na mowę, ją- 
[ža Petain wygłosił wchodząc do Akademji 
i nieśmiertelnych, w której to mowie mówił du 
że w przeszłości, ale ani słówkiem nie wspo- 
mniał o niebezpieczeństwach, które zagrażają 
Francji w przyszłości. Maginot zwalczał za- 
wsze marszałka Petaina, ponieważ tenże nie o 
z dość giętkości i należycie nie popierał 
| 


konieczności ufortyfikowania granicy wscho- 
dniej i południowo-wschodniej Francji. Nato- 
miast osoba i przeszłość nowego generalissimu 
sa armji francuskiej dają  „nadpatrjotom* 
wszelką gwarancję, że ich dalcko idące żąda- 
nia zbrojeń w zupełności będą urzeczywistnio 
ne. Politycznie jest generał Weygand bardzo 
bliskim reakcji, a nawet sam Ciemenceau na- 
zwał go „niezwykle niebezpieczną osobistoś- 
cią“. Natomiast wszystkie partje zgodne są w 
tem, że militarne kwalifikacje Weyganda pre 
dysponują go niejako na to naczelne stano- 
wisko. 


| 


Nagły zgon najoryginalniejzzego mil- 
junera Europy 


Onegdaj zmarł nagle w południowej Fran- 
cji miljoner Creste, który posiadał olbrzymie 
dobra. Creste zmarł z głodu. Miljoner ten nie 
posiadał nigdy konta bankowego, nie przyj- 
mował też ani nie wystawiał nigdy czeku. Cre 
ste nie uznawał waluty papierowej, ani też ni 
gdy nie kupował żadnych akcyj i papierów 
giełdowych, Jego obiady składały się z karto- 
fli, fasoli i kilku fig, a w ostatnich czasach 
żył jeszcze skromniej. Dobra, któremi sam ad 

ministrował, były w najlepszym porządku. 
W domu nie miał żadnej służby, ludzie ucie- 


kali od niego, nie mając co jeść. Creste nie 
był przytem wcale skąpym: od chłopców, któ 
rym wydzierżawiał swe pola, pobierał bar- 
dzo niski czynsz dzierżawny, żądał natomiast 
od nich, by mu ten czynsz pierwszego dnia 
każdego kwartału uiszczano przed wschodem 
słońca we walucie nie papierowej. Niedawnu 
pozostawił mu zmarły jego brat dość poważne 
akcje giełdowe, które Creste spalił, nie przy 
wiązując do nich żadnej wartości. Creste na- 
gle zmarł wskutek wycieńczenia głodem, a 
w jego piwnicy znaieziono całe stosy srebr- 
nych, zło ych, nikivwych i mieuzianych Mo- 
. net 
== 
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Do śmierci księdza Hechiera 


Z Londynu nadeszła wiadomość o Śmierci 
Williama Henryka  Hechlera, zasłużonego 
Przyjaciela Herzla i sjonizmu. 

Fięchier należy do ciekawych postaci an- 
Bielskich. Wraz z wieloma innymi rodowity- 
Qi Angiikami wierzył on w Biblję i Palesty- 
W. co w nasiępsiwie doprowadziło jego jak i 

b przyjaciół do zainteresowania się naro- 

biblji i jego teraźniejszością. Wiemy, że 
kis pułkownika Condore w roku 1865, za- 

e towarzysiwo „Palestine Exploration 
ound“ badało wszelkie kwestje lyczące się 
Żydów i kraju żydowskiego. Condor sam dłu- 
Bie lata przebywał w Palestynie i dokonał 

pomiarów geograficznych, a z jego pole- 
cenia młody podporucznik i późniejszy mini- 
Ster lord Kitchener sporządził pierwszą nau- 
kową mapę Palestyny. O tej ciekawej mapie 
plastycznej później jeszcze coś usłyszymy. 

Do grona „Exploralion Found" należał i He 
Chler. Przyświecała mu myśl powrotu Żydów 
do Palestyny i, jak u księdza nic dziwnego — 
przezierały początkowo myśli  misjonarskie, 
ale po zetknięciu się z Teodorem Herzlem, za- 
Taz zarzucił te myśli i beziniercsownie stał 
się on, wierzący chrześcijanin, rzecznikiem 
sprawy żydowskiej. Hechler był w latach 
1385 do 1910 kapelanem ambasady brytyjskiej 
we Wiedniu. Dowiedziawszy się o ukazaniu 
Się „Judensiaaiu' Herzla, samorzutnie udaje 
Się do Herzla, ofiarując mu swoje usługi, Ka- 
Pelan ze siwą brodą proroka, jak go Herzl 
opisuje, robi na Herziu ciekawe wrażenie. He- 
chler bowiem już na dwa lata temu przepo- 
Wiedział był na podstawie swoich tablic sta- 
tystycznych początek ruchu żydowskiego do 
Palestyny. Wedle niego miało się lu siać w 
latach 1897-- 1998, a odszukawszy Herzla po 
raz pierwszy w marcu 1896, Herziowi to opo- 
wiedzial. Przeoczono dotychczas ciekawy takt, 
na który już Sokołów w swojej historji sjo- 
nizmu zwrócił uwagę, że Hechler działał w 
Sprawie sjońskiej za zgodą angielskiego am- 
basadora Monsona we Wiedniu. 

Zasługi Hechlera dla sjonizmu politycznego 
w jego pierwszych latach są bardzo wielkie— 
epokowe. On to zapoznał Herzla ze sędziwym 
wielkim księciem Badeńskim. poważanym w 
tałej Europie Hechler był swojego czasu przez 
długie lala wychowawcy dzieci księcia z Ba- 
denu : miłe widzianym gościem na dworze. 
Wiens z „Dzienników Herzla, jak owocną 
okazał: się pomoc księcia Badeńskiego dla 
Herzla. Hechler stale znajdował się blisko 


ROMAN BRANDSTAETTER 
Tragedia krwi Juljana 
Kaczki 
(Cąg dalszy) 


kim był zalem domniemany ojciec Juljana 
Klaczki — Wacław Pelikan? 

W „Encyklopedji powszechnej“ Orgelbran- 
da, wydanej w r. 1865, a więc jeszcze za życia 
Pelikana (tom XX), czytamy: „Pelikan Wa 
cław, współczesny doktor medycyny i chirur- 
8ji, był naprzód profesorem -adjunklem w aka 
demji medyczno-chirurgicznej w Petersburgu, 
Skąd w r. 1816, po kmierci profesora chirurgji 
Przy uniwersytecie wileńskim, wezwany na 
lẹ katedrę. pełnił obowiązki od r. 1817—1830. 
dokładając wszelkiego starania, aby z nauką 
chirurgji gruntownie swych słuchaczy zapo- 
znąć.. W r. 1820 po Lobenweinie objął katedre 
anatomji i równie gorliwie się jej poświęcal. 
Podczas kuratorstwa Mikołaja Nowosilcowa 
Pelikan od r. 1826—1830 był rektorem uniwer 
Sytetu“, Karoli Kaczkowski, uczeń Pelikana. 
Plastycznie maluje sylwetkę jego w swych 
„Wspomnieniach' (Lwów 1876, 1. I. str. 80): 
„Pelikan zwinny, elegancki i przystojny bru- 


| 
| 
| 


i 


Herzla, który niejednokrotnie używał go do 
delikatnych misyj politycznych. Na wszyst- 
kich kongresach sjonistycznych rzucała się w 
oczy imponująca postać anglikańskiego pasto- 
ra, o którym krążyły różne legendy. Hechler 
towarzyszył  Herzlowi do Palestyny w roku 
1898 i był częściowo pomocny delegacji sjoni- 
stycznej przyjętej przez cesarza niemieckiego. 
W „Dzienniku“ Herz} serdeczne słowa po- 
święca Hechlerowi, którego, jak wiadomo, też 
i w „Altneuland“ wprowadza jako Mr. Hop- 
kinsa. Po ukazaniu się tej powieści podpisy- 
wał się Hechler jako Hechler-Hopkins, Kiedy 
Herzl pracował nad swoją powieścią „Altneu- 
land“ (w polskiem tłumaczeniu Henryka Adie 
ra: „U wról nowego życia“), dostarczał mu 
Hechler wiele materjału, głównie plastycznej 
mapy Palestyny, tej samej, którą sporządził 
byl Kitchener w młodości. Kitchener, jak wia 
domo, podczas wojny był ministem angiel- 
skim dla spraw wojskowych i zginął tragicz- 
nie przez zatopienie okrętu, na którym się 
znajdował. Owa plastyczna inapa później prze 
szła na własność profesora Leona Kellnera. 
Chorego Herzla Hechler nie odstępywał. Do 
niego Herzl zwrócił słowa pożegnania dia ży- 
dów palestyńskich. „Powiedz Pan wszystkim, 
że moją krew serdeczną oddałem dla Żydów”. 
Te słowa zrozumieć trzeba w zwiazku z tra- 
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giczną waiką Cionej-Cion z Ugandystami. 

Pamieć Herzla była dla Hechlera święta. == 
kiedy podjąłem się wydania księgi pamiatko- 
wej o Herzlu „Zeitgenossen über Herzl“, był 
Hechler pierwszym, który odpisał i entuzjaz- 
mował się możliwości nczczenia Herzla. Dla- 
czego nie zdradzić w lem miejscu choć trochę 
z owej tajemnicy, że więcej entuzjazmu i zro- 
zuinienia dla uezczenia Herzła z okazji 25-le- 
cia śmierci okazał chrześcijański przyjaciel 
Wodza, niż wielu z przyjaciół i współpracow 
ników Herzla! 

Hechler w swoich wspomnieniach pisze © 
Herzlu „Pan Bóg odwołał Teodora Herzla, bo 
Żydzi nie byli go waici*, 

Aie generacja, w kłórą Herzl wierzył, czci 
V'odza, a w znojnym trudzie cały naród ży= 
dowski pracuje nad budową swojej ojczytny, 
którą wskazał inu Teodor Herzl. 


Wiedeń, Dr. T. Nussenbłatt. 


_ aemsta Becdiuinki 


W tych dniach uksże stę ksążka nasze- 
go y ws olpracownika, Henryka Adlera- 
Neszera p. T. „Ariela j Jubal“ — Palestyń- 
skie opowocsci romantyczne (nakładem 
Wyd. „Nowy Wsanód' Warszawa). Z im 

teresująlego zbiorm dajemy poniżej opc' 
A.adam p. t „Zemsta Bedunki*. Red. 


Chalina, córka szejka Ibrahima Ibn Jussufa. 
spoczywała u progu namiotu. Na różnokołora- 
wych. atłasowych kułdrach rozpostarła swe 
piękne. Śniade ciat Jasny księżyc palestyński 
oświecał jej głowę. wynurzajacą sie z puszy” 
stych splotów hebanowych włosów. Wielkie. 
czarne. obramowane gęstemi brwami. oczy pa” 
trzyły na jasną smugę dalekiego Kineret. lub 
zwra.ały się le"ńwie ku oświecon=mu blaskiem 
księżyca pasinu Hauranu. Lekko rozwarte, pur- 
purowe wargi i zmysłowe. rytmiczne się wydy 
mające nozdrza wchłaniały w siebie odurzają” 


nej. otrzymał świeżo katedrę na konkursie, 
bardzo młodo, bo nie mając spełna lat 30" 
„Począwszy od najmodniejszego kawalerskiego 
ekwipażu i od najwykwitniejszej toalety, aż 
de obejścia się pełnego Światowości i ugrze- 
cznienia, wszystko zwróciło na niego uwagę 
publiczną, a wielka zręczicśc w robieniu ope- 
racy; ciworzyie mu drogë do ctszernej i naj 
zyskowniejszej praktyki, i utrwaliła jego re- 
putację lekarską. Mało kto pod tak szczęśliwą 
gwiazdą rozpoczynał swą karjerę naukową." 
„zdolności miał niezaprzeczone, wiadomośc: 
wiele. łatwość i zwięzłość wykładu zadziwia- 
jące. Zachwycaliśmy się na jego prelekcjach 
zawsze z pamięci mianych; do tego był zaw- 
sze akuralny w pełnieniu swych ohowiązków. 
pracowity i dokładny. zarówno na katedrze. 
jak i w klinice“. Zdolności jednak Pelikana 
nie szły w parze z jego moralnością. „Obok 
tych chwałebnych dobrego profesora przymio- 
tów — pisze w swych  .Wspomnieniach” 
ksiądz Jundziłł — odkrywały się w nim zaraz 
na wsiępie, niepowściągniona skłonność zbyt- 
ków i rujnująea w wydatkach  niegospodar 
ność. zawsze niesławna, a w publicznym nau- 
czyciela haniebna  psotłiwych chuci nie- 
wstrzemiężliwość, i wygórowana przewodze- 
ni w zgromadzeniu ambicja, Skutkiem pier- 


net, uczeń petersburskiej akademji medycz- | wszej namiętności były ciągłe uczęszczania na 
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cy zapach rozkwitającej pafestyńskcej akacji, wa 
Na śuiadej cerze jej podłużnej twarzy błądziły 
jasne cienie. Długie. smukłe ciało prężyło słę ś 
kurczyło chwilami, Św adcząc o tem. żę Chal 
ma nietylko w myślach. przeżywa rozkoszne 
wspomnienia — kilkakrotnie uniosły się siino 
iej persi. porywając za sobą cienką, jedwabne 
koszulę: która w ten sposób odsłaniała jej bo” 
sko toczone uda. Wówczas chwytała długiemi 
palcami jedną z poduszek, tuliła w nią twarz 
swą i lgnęła ku ziemi, łąuząc się z nią w długim 
uścisku. 

Nagle zerwała się, zarzucła w tył na szyję 
rece. a z ust jej padły słowa: 

Tak. jestem pewna. Mussa to Jahud! Od pier- 
wsze, chwili naszego poznana wydawał mi się 
obcym Jego arabska mową była inna, niż na* 
sza. jego sposób zachowywania się dziwny. 
Cóż. że zewnętrznie jest podobny do beduiń* 


zabawy publiczne, całonocne 
prawie kosterstwa, zbytkowna  okazałość w, 
odzieniu, mieszkaniu, pojazdach itd, a stąd 
mimo zwyczajną pensję i znaczne z praktyki 
lekarskiej dochody, ciągły brak zapasów i do- 
kuczający niedostatek“. O moralnej atmosfe- 
rze. panującej w rodzinie Pelikana informuje 
nas dokładnie J. Lelewel w swej broszurze 
„Nowosiłcow w Wilnie w roku szkolnym 
1825—4 z dołączoną notą o kuratorji Nowo- 
siłlcowa” 9): „Nakoniec jakiż wzór stawić mo- 
że dla moralności młodzieży, życie prywatne 
PP. kuratora (Nowosilcowa), rektora (Pelika- 
na), dziekana Mianowskiego i rekretarza Mie- 
rzejewskiego! Każdy z nich... pije po angiel- 
sku, kosztem cndzym, niezachowując ani przy 
zwoitości, ani miary, wszystko to wykonywu- 
jąc w oczach młodzieży, którą chca zreformo- 
wać. Zastępca Waszkiewicz, który wykładał 
kurs ekonomji politycznej, żeby uniknąć prze 
nosin do Krzemieńca, chcąc niechcąc, musiał 
zaślubić starą. brzydką i bez wychowania sio- 
strę pani Pelikanowej, za posag dodano jemu 


nieprzerwane 


; 200 rubli srebrem do pensji. Płaton Kukolnik, 


przyjaciel domu państwa rektorów  (Pelika- 
nów). pobierający dwie pensje nic nie robia”. 
uwiódł ją zaraz w piewszych dniach po ** 


9) Warszawa 188. 


Str. 6 
skick unaków — mzyczyma się do tego nasz 
smój. który dodaie mu tyle uroku. Nie mozę być 
żoną Jahuda -— ojciec zgodzi się mme oddać 


pośród Beduinów — żaden syn szejka iellachów 
nie śrzałby się ubiegać o mą rekę. Ale co tam 
fellach: tchórzliwy syn Śmierci przesypiający 
miesie w murowanych domeostwach. Lecz 
Maussa. najodwaźnięjszy z pasterzy pośród Szcze 
pów haurańskich — Mussa: którego caissy są 
słodsze od rajskich jabłek i pałmowych daktyk. 
którego uściski pociągają bardziej, niż zakaza” 
ue www, Mussa! — któremu oddałam wszy” 
stko, co kobieta chowa dla swego pana — Mus- 
sa. który mwe posiadł — jest jednak Jabu- 
dem! 

Przed dwoma laty ©puścii Nimrod i Tuwal 
Kain jedną z kwuc gaklejskich z postanowieniem 
dokładnego poznania rzemiosła pasterskiego. — 
Wśród całego palestyńskiego „jiszubu rolni" 
czego nie było ani jednego pasterza — Żyda. 
Musiano się w tej pracy posługiwać Arabami. 
Wynasvwanie trzody wśród gór jest bowiem 
nieludz kunsztem. Pasterz arabski posiada cały 
szercu dziwnych dźwięków, — jakichś dłuż- 
szych lub krótszych syków i gwizdów któremi 
się porozumiewa z liczną trzodą. Wystarcy ie” 
den cługi. gardłowy dźwięk, jakby wykrzyk 
zachiyvpniętego człowieka, by skupić wokoło 
siebie całe rozprószone na stokach górskich 
Stado. 

Dla zdobycia tej umiejętności przedostali się 
gni do Beduinów haurańsk'ch, którzy uchodzą 
zma najlepszych pasterzy- Nimrod i Tuwalkain. 
przebrani w strós feślachów, udawali obcych. 
bład uch przybyszów arabskich z tamiej stro: 
ny Jordanu. Dziek znajomośc: języka arabskie- 
mo zdolali zaimponować bedwińskim mieszkań- 
ogam Hauranu. Nimrod. którego Beduini nazy- 
wmii Mussą. zasłynął wkrótce z mezwykłego 
mręstwa. Wyróżnł go z pośród innych i poko- 
chał nie jak obcego przybysza. ale by jednego 
z Syliów swego szczepu szeik Ibrahim. Córką 
jg» była Chalima, naipiękniejszą z Beduinek. o 
którei $pewają tęskne pieśni miłosne synowie 
saejków galiłejskich. Nimrod-Mussa zdobył so” 
Bo serce Chalimy. Pokochał prymitywną dw 
mę tei dziewczyny, w której wszystko było na- 
turalne. nienaruszone spaczającą cywilizacią, 
zawsze sryginahie * wielkie w swej prostocie. 

Nieraz, gdv szeptał jej wyznania miłosne. ci- 
sty mu Się na usta słowa hebrajskie — tłumi 
w sobie dźwięki tej mowy. którą mogłaby zdra- 
dać go pociłodzenie. Porwany namiętnem u- 
Gaacjom dla dzikiej kobiety. nie zapomniał o głó 
winym celu. dla którego podjął się tułaczego tru 
du Pamiętał o tem. że musi poznać pastersk'€ 
rzemiosło i wrócić do swei galiejskej braci, 
wśród której zapoczątkuje nową gałąz żydow- 
skiej pracy: pasterstwo 


bie. Obrażony małżonek wypędził z domu żo- 
nę, rozgłaszając po całem mieście brudne po- 
wieści swojego nieszczęścia. lecz dostrzegłszy, 
że chcą go wypędzić z uniwersytetu, puścił 
bię nu wybieg, przyznając zapis tysiaca rubli 
srebrnych, żeby tylko żona powróciła do nie- 
go i kosztem własnego szczęścia i honoru. zo- 
stał teraz adjunktem. podobno, że profeso- 
fem“. Pelikan, uwodziciel i hulaka, Don Juan 
ma szeroką skałę, wyprany z wszelkiej wra- 
liwości etycznej — czynił istne  ..spustosze- 
nia* wśród pięknych mieszkanek Wilna. 10) 
Jednak Pelikan miał również wyższe aspira- 
cje. Chcąc wkraść się w łaski domu cesarskie- 
go. począł skwapliwie węszyć — spiskowców 
polskich 11) W ten niecny sposób  przysłu- 
tywszy się rządowi rosyjskiemu, w nagrodę 
pirzymał krzesło rektorskie w uniwersytecie 
wileńskim. W wyniku swoich rządów rektor- 
skich Pelikan zupełnie zdemoralizował życie 
akademickie: „Fundusz naukowy — pisze 
Jundziłł — irwonił.. Pelikan zaprowadził zwy 


10) Dr. Joseph Frank: Menoires biographiques 
t vV. 

11) Polityczne łotcowstwa Pelikana napiętnowal 
Mickiewicz w IIl-ciej części „Dziadów“, 
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Miłość dla Chakamy była dłań iedynem uroz- 
maicenion wśród tego ciężkiego życia ale z 


| czaset po silnieiszem zżyuu się z Arabką gdy 
tyłko naiszłachetniejszemu i mafbogatszemu z | równocześnie zaczął przygotowywać plañ ucie 


meee A MA w M O A A PO E OOO W EO ZZO ZE WZ EEEE OE 


caki i powrotu do swoich — zaczęło go to uczu- 
che dia Beduinki mepokoić. Nie widział maćir 
wości połączenia się z nią na zawsze — ma” 
rzył więc tyłką o tem, by płękree swój miłosny 
sen prześnić, Porwanie kobiety — byłoby tyl- 
ko utrudnieniem ucieczk. A wszak sprowadziło 
go tutaj mie poszukiwanie romantycznych przy 
gód, ale chęć zdobycia tajemnicy nowej pracy. 

Lecz oto przyszła chwiła i nastąpiło z powo” 
du przykrego wypadku to. czego się Mussa naj 
bardziej obawiał. Twąc do siebie dzewczynę, 
rail jej w miłosnym zachwycie kilka hebraj- 
skich słów. — a te potwierdziły w jej duszy po” 
deHzeme — Chalnna odkrywała coraz więcej 
ziaadmion oboości Mussy — zdawała się jej że 
dokładnie odkryła tajemnicę przybysza, który 
zdobył jej serce i cato. Postanowiła w tej spra” 
wie pomówić z Namrodem. 


Nemrod i Tuwalkain wypasali powierzerą im 
trzodę. Była jasna. gwieździsta północ. Niespo” 
dzianie stanęłą przed pasterzami Chalima Tu- 
wałkain wiedział o wszystkiem — nepokoiła 
go miłość przyjaciela do Beduink' — usunął się 
jednak natychmiast. Chakima zarzuciła swe ra- 
mona na szyję kochanka — spotkały się ich u- 
sta, przykgnęły dg siebie gorące ciała. Później 
popatrzyły nań przenikające oczy Beduinki. a 
z ust jej padło pytanie: 

— Musea -- tyś Żyd?! 

— Skąd takie przypuszczenie. Chap? 

— Zdrudzis m obcość twego pochodzenia 
twoje uściski. szepty twych warg. dźwięki ob- 
cego języka w twych ustach! ; 

— Znam język Jahudów — nieraz rch spoty- 
kałem po tamte; stronie Jordnau — tłómaczył 
się Nimrod. 

— Kłamiesz. wstyd ci tego. żeś mne oszu- 
kał. Gdyby nie twoje rnęstwo. brzydzłabym 
się sobą, którą posiadał nieczysty „gaur“ — 
mnie, córkę szejka hanrańskich Beduinów 

Słowa te obrazły dumę Nimr da. 

— Jestem Żydem. — zawołał — i przysze- 
dłem do was tylko po to. by sę nauczyć pa- 
sterstwa. — znając wasze dzikie obyczaje wie- 
dząc, że nie znosicie obcych w swoich obozach 
— udawałem Araba i oszuk wałem was. Teraz 
jednak wrócę do swoich. 

— A ©o będzie ze mną. z mą miłością : hań- 
bą? — zawołała Chalima. a twarz jej przybrała 
wyraz prawdziwej dzikości. 

Póidź ze mną — będzesz mną żuni. 

— Nie pójdę - na pośmiewisko twych braci 
— Żydów. na urąganie waszych iahudzk ch ko- 
biet — na hańbę siwej głowy mego ojca! — nie 
rzucę przekleństwa ną całe nasze płemię. Cha- 
lima ne spami czci córy bednińskiej. Lecz ty 


czaj znoszenia kosztownych darów w każdą 
rocznicę imienin rektora, żony i familji jego. 
Przedajność łask i promocyj w uniwersytecie 
stała się zarażliwąa modą. Zaprowadzono we 


, wszystkich szkołach tajemne, moralność i o- 


byczaje każące szpiegostwo”.  „Zagęściły się 
paszkwile, napisy na ścianach, co noc prawie, 
hezprzykładna prawie praktyką  wybijano 


; okna itd. itd., tak dalece, iż (Pelikan) nie wi- 


dząc się bezpiecznym we własnem mieszkaniu 
wojenną strażą otoczyć się musiał. Przyszedł 
r. 1831. Pelikan 20 maja o godzinie 3-ciej o 
północy, przy eskorcie Kirgizów. oraz licznej 
szpiegów i najpodlejszych służalców zgrai do 
Petersburga wyjechał“ 12). Nie długo potem. 
bo dnia 10 lipca powrócił Pelikan do Wilna. 
Obity jednak kijem na ulicy przez Fortunata 
Bielewskiego opuścił Wilno i osiadł na stale 
w Petersburgu 13). gdzie został mianowany 
prezydentem akademji medyczno-chirurgicz- 
nej, a w r. 1865 prezesem Rady Lekarskiej 
12) Wspomnienia. 1874. str. 127—155. 

13) Historję obicia Pelikana interesująco opo- 
wiada ksiądz Jundziłł w wzmiankowanych już 
wspomnieniach: .Pełikau zagrożony, jak się rze 
klo, jawnem w Wilnie aiebezpieczeńsiwem i zmu- 
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zostań naszym — wyrzeknój się twego ziacsy” 
sgo rodu Jahudów — zostań wśród nasi 

Ostatnie jei słowa brzmiały jakby rozkag- 

— Nie zostanę — wrócę do swoich — odczekł 
stanowczo Niturod. 

Chalima powstała. Popatrzyła nań z góry: 
jej zaciśnięte pięści drżały przenikaię go swym 
czarnym wzrokiem. mówiąc: 

— Do jutra daję ci czas do namysłu. Pojutrze 
poprosisz mego ojca o rękę twej kochanki Chae- 
ümy. Zgodzisz się na to, o czem marzę Wy“ 
scy szlachetni synowie szejków  załiejskich 4 
hawrańskich — albo! ; 


Niema chwili do namysłu — musimy uciekać 
—- zawołał Tuwalkain — usłyszawszy wyżma” 
nie przyjaciela. Nad ranem. zdy obóz będzie Bo” 
grążony w najgiębszym śnie. znikniemy. Jut 
byłoby już zapóźno — zemstą Arabki może być 
straszna. 


Na wschodzie zaświeciła gwiazda poranna — 
chwilowa aemność, jaka zaległą ziemię, zdim“ 
ózała zbliżający się koniec nocy. Wąwozem gór 
skiego wadi przesuwały się cichaczem dwa 
cienie ludzkie. Na czele postępował Tuwałka'n, 
w odległości dziesięciu kroków od niego — 
Nimrod. Nagle zabłysło w ciemności przed o 
czyma Mussy ostrze sztyletu. Rozpoznał obli” 
cze Chalimy. a równocześnie poczuł gwałtow” 
ny bół w klatce piersiowej — zdołał jeszcze za” 
wołać: „Kain!“ — poczem runął na ziemię pod 
ciężarem przygniatającego go ciała szałonej 
kobety. Tuwa! nie słysząc kroków towarzy” 
sza. wrócił. — Po kilkunastu minutach napotkał 
na martwe ciałe przvjacieia i jego beduińskiej 
kochanki. Posiniały one od truczny. którą na 
sobie mieściło ostrze sztyletu. 


Tak mszczą się beduińskie kochanki 
hańbien'e ich dumy i miłości. 


za po 


A Tnwalka'n szedł do Gakiei niosąc braci ro 
toczei taiemnice pasterskieg' rzemiosła. oku- 
piona tragiczna śmercia kochanego towarzysza 
- ofiary nowozdobytego pola oadrodzeriowej 
Pract. 


TEATRY ŚWIETLNE : DZWIEKOWE 
APOLLO: .Niebieski moty! (Emil Janning: 
Mzrlena Dierrich) 
SZTUKA: .Rapsodja miłości" (Louis Moran) 
WANDA: „Miłość błazna”, 
UCIECHA: „Zaginony Zepoelin* (Wirginja Wal 
V. Ricardo Cortez, Conway Tearle) 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


WARSZAWA: „Generał Babk.*" przygody bońc.: 
winien: egt 
CORSO: „Indyjski grobowiec” 


przy ministerstwie spraw wewnętrznych. — 
Zmarł w r. 1873. 

Oto pokrótce sylwetka domniemanego 
Juljana Klaczki. 


(Dokończenie nastąpi). 


dróży, a temsamem dia uaiknienia przewidyw.' 

w droze od powstańców napaści wysłał Fortun.: 
ta Bielewskiego z pakietem do Nowosiłcowa. do 
Słonimiu, dawszy mu zwyczajry bilet podróżny na 
własne imię zapisany, aby tym sposobem na 
wszystkich stacjach pocztowych, zostawiał ślad 
reklorskiego niby przejazdu. Bielewski, nie prze- 
widujac podejścia, z tym mistycznym biletem do 
Słonimia przyjechał Tam dopiero spostrzegł cel 
tego oszukania i na jakie był wystawiony niebez- 
pięczeństwa. jadąc pod narzuconym sobie tytułem 
rektora. Powróciwszy do Wilna. podżegany al 
przyjaciół, zemścić się swej krzywdy postanowił. 
Dnia 20 lipca o godzinie 11-tej z rana, gdy Pelikan 
z Sawicz ulicy na Imbwrg przechodził, zapadł nań 
niespodziewanie z sękatyn kijem w rekach i wo- 
łając silnym głosem wśród iicznie zgromadzonego 
ludu: a Tyś podły człowiecze chciałeś mnie wydać 
w ręce powstańców, abym za ciebie był zabitym! 
Na ciebie to po wszystxich traktach są powysta- 
wiane szubienice itd ! Do kamienicy Liniewiczów 


wpędził i za uciekającym aa schody kijem cianął. 


szony do wyjazdu, dla ukrycia kierunku swej po- | (str. 151—152.). 
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Kolekty: ny udział na Tarcach wiosennych 


Doceniając nałeżycie znaczerie  nieunikmionego 
Porozumienia gospodarczego między Polską a 

mcami — ralyfikację polsko- niemieckiego tra- 
ktatu handlowego przedłożon» już Sejmówi — 
Postanowił polski przemysł eksportowy jeszcze 
Swego czasu brać kolekiywny udział w Lipskich 
Targach Wiosennych także i w roku bieżący n 
Wbrew ciężkiemu przesi]ani3, jakie ogarnęło życie 
©konomiczne całego świata, nie ustąpi tegoroczna 
Wystawa Lipska ani w rozimiarze ani też w swej 

łensywności zeszłorocznym Targom Wiosennym. 

fręcz przeciwnie: światowa depresja gospodarcza 
zmusza właśnie wszystkie państwa do wzmożenii 
cksporiu i do rozbudowy stosunków handlowych 
Z wszystkiemi. jako tako jeszcze pojemnemi kra- 
lmi; należy przeto oczekiwać, że Lipsk który 
już od szeregu lat pełni z powodzeniem funkcje 
Wielkiego i znakomicie zorganizowanego pośred- 
nika handlowego. właśnie w roku bieżącym speł- 
Mać będzie to swoje tradycyjne zadanie w znacz- 
wie większej mierze, Na podstawie dotychczaso- 
wych zgłoszeń zastąpionych będzie 24 rozmaitych, 
Pąństw, przyczem liczą się powszechnie z cyfrą 
około 10.000 firm wystawiających. reprezentują- 
cych ponad 1600 gru» towarowych. z czego liez- 
ba zagranicznych wystawców dosiegnąć ma 1300 
Pówszechna Wystawa wzorów posiada znowu. 40 
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Nowelizacja ustawy 2 apłafach 
stemplowyeh 


ceny znacznie zredukowane! 
cz 0 cz z" 
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Dawny projekt znowelizowania usiawy o opta- 


tach stemjlowych w dwóch tylko punktach, który 
już poprzednio był przedmiotem obrad skarbowej 
komisji sejmowej, nie jest przez Ministerstwo 
Skarbu zarzucony, lecz ma być wkiólce Sejmowi 
Ponownie przedłożony. Projext ten przewiduje u- 
wolnienie od opłat stemplowych obrotów wekslo- 
wych w takich wypadkach, w których trasatem i 
akceptantem weksla jest bank zagraniczny, a kre- 
dytodawca inna osoba publiczna lub prawna, pord- 
czas gdy instytucja krajowa weksel ten tylko ży- 
Tuje. Ulga ta łeży więc w interesie ułatwiania 
tranzakcyj pożyczkowych Przewidziane jest rów- 
nież ebniżenie do połowy opłat stemplowych, po- 
bieranych od spółek akcyjnych przy przeprowadze- 
niu zmiany kapitału akcyjnego. 


Rynek blelskich maferjałów włókien” 
niczych 


Druga półowa stycznia br przyniosła dalszą 
zniżkę cen wełny. które na ostatnich aukojach 
londyńskich obniżyły się o około 10 proc. Spadek 
tón odbił się na notowaniach w okręgu bielskim, 
które „przedstawiały się w końcu stycznia za 1b. 
w pensach następująco: wełna australijska Merino 
A — 0 — 2 Secunda B — 19, Crossbr C 17 — 
18 D 14 — 15. E — 12 W znacznie wyższym sto- 
Pniu obniżyły się ceny przędzy; spadek w nume- 
rach średnich wynosił 1 Ir. szw na 1 kg Notowa- 
Ro w Bielsku za jeden kilogram we frankach 
szwajcarskich: przędza czesankowa 2/40 A. I — 
9.20. 2/58 A T — ARO Zniżka cen przędzy i weł- 
ny wpłynęła ujemnie na obroty w tkaninach weł- 
rianych Odbiorcy bowiem oczckuja: iż w ślad za 
spadkiem notowań surowca * półfabrykatów na- 
słąpić "musi znaczn. obniżeni. cen tkanin wełnia- 
ych prży sprzedaży na sezon letni. aczkolwiek 
Waniny te wytworzone sa 7 surowców. nabytych 
Przed kilkoma miesiącami po cenach wysokich 
Niektóre 7 firm miejscowych przystąpiły do rewi 
zii «wych renhików i naogół przejawia się ten 
dcneja zmierzająca do obniżenia een Ikanin web 
itanych zarówno sładkicn jak i modnych Ruch 
w fabrykach sukńa nie posiada tego untężenia, co 
W jnalogicznym okresie rokn ubieglego Zauwa 
Żyć sie daje ogólnie, znaczaa redukcja uruchomic 
nią. zatówno w przedzalniach. jak i tkalniach 
czędo dowodem jest silne zmniejszenie się liczby 
Zatrudnionych robotników Przemysł włókiennic?* 
Śląstia Cieszyńskiego zatrudniał w styczniu b f 
8.739 robotników. podczas gdy obecnie zatrudnia 
Okolna 5560 osóh Dodać w końcu należy. że w cin- 
g&u ub r zmniejszyła sie znacznie ilość wrżecion 
Zgrzebnych i krosien w fabrykach bielskich, a jesz- 


pałaców wystawowych do swej dyspozycji. Wiel- 
ka techniczna wystawa oraz wystawa budowlana, 
które tak charaklerystycznie znamionują zawsze 
imprezę wiosenną. rozporządzają 17 olbrzymiemi 
halami wystawowemi. 

Pomiędzy państwami. występującemi kołektyw- 
nie w Lispku, znajdzie się także Polska, występu- 
jaca obecnie już po raz drugi. Dzięki niestrudza- 
nej pracy generalnego konsulia Rzeczypospolitej 
Polskiej w Lipsku. p. Dra Adamkiewicza. oraz 
Dyrektora Państwowego Instvlutu Eksportowego 
przy Ministerstwie Handlu w Warszawie, p. Dra 
Tugskicgo przysiąpiła Polska do wielkiego koa- 
cernu zagranicznego wystawiającego w Lipsku, 
skutkiem czego polski przemysł eksportowy wej- 
dzie w ściślejszy kontakt z rynkiem światowym. 
Podobnie jak w roku ubiegłym. wystawi Polska 
także w roku bieżącym wytwory swego standary- 
zowanego przemysłu. jako to: tkaniny, ziemiopło- 
dy. nastepnie towary metalowe, ecramikę oraz fa- 
brykaty ludowego przemysłu artystycznego. Przy- | 
puszczają w polskich kołach przemysłowywh, :Ż 
stosmki eksportowe, które zostały nawiązane na 
zeszłorocznej Wystawie kolestywnej, ulegną dal- 
szej rozbudowie i doprowadzą do realnych inte- 
resów. zwłaszcza. że zeszłoroczne pierwsze znajo- 
mości stworzyły już ku temu najlepsze przesłanki | 
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cze bardziej stan uruchomienia tych wrzecion. “W 
końen 1929 r posiadały bowiem tabkryki Ślaska 
Cieszyńskiego 47.776 wrzecion zgrzebnych. z «czę- 
go uruchomionych bylo 25.480, oraz 1.156 krosien į 
mechanicznych (sian uruchomienia 1,197). podczas | 
gdy w końcu 1930 r z posiadanych 40.303 wrzecion, | 


raków. tomasz 
„elefon 158-240 
ok założenia 1865 


czynnych było tylko 11.042. a z 1,718 krosien — 931 
Produkcia Moście 


Bawiąc ostatnio w Poznaniu.. dyrektor fabryki 
Związków Azotowych w Mościcach. b minister 
inż. Kwiatkowski, uczestniczył w obradach Komi- 
sji Rolnej, naczelnej organizacji przemysłu i vol 
nictwa Zachodniej Połski. wygłaszając referat, w 
którym zaznaczył m in, że dzięki eksportowi. któ 
ry przynosi większe korzyści niż sprzedaż na ryn- 
ku wewnętrznym, udało się utrzyinać ruch w fa- 
bryce w Mościcach w 50 proc. Nawozy azotowe i 
polskiej produkcji są najtańsze i opłacają się na- 
wet przy bardzo niskiej cenie zboża Stosowanie 
jednak nawozów sztucznych w przyszłej kampanii 
jest o tyle utrudnione, że dotychczas jeszcze rol 
nicy nie wypłacili należności za skredytowane im | 
w poprzednich Jatach nawozy. 


Zniżka ceny nafty i benzyny. 
W Warszawie odbyło się pod przewotlnictwem 
prezesa inż. Hłaski zebranie Rady Nadzorczej Pol- 
skięgo Syndykatu Naftowego, na którem zapadła | 
ostateczna uchwała abniżenia cen nafty i benzy- 
ny. Zamiąr ten istniał oddawna. obecnie postano- 


Cena nalty zostala zniżona o 2 grosze, a benzyny 
0.9 grosze na litrze. 


' wieniem Rady projekt zyskał moc obowiązującą | 
| 
i 


Należy zaznaczyć. że jest to narazie pierwszy 
wypadok zniżenia cen przez przemysł skartelizo- 


wany, należy spodziewać Się. że przykład ten nie 
pozostanje odosobniony. 


Ograniczenie ruchu owarawega na 
kolejach w dni świąteczne 


Celem zmniejszenia wydatków eksploalacyjnych 
w okresie zmniejszonego ruchu towarowego na 
kolejach, p minister komunikacji. inż Kühn, pole 
cił tytułem próby ograniczyć ruch (tvwarowy w j 
niedziele i dnie świąteczne do niezbędnych  ilośri 
poriągów. 

Zarządzenie powyższe wchodzi w życie od 15 b. 
m i obowiązywać będzie aż do odwołania. Ogra 
uiezenie ruchu towarowego obejmować hędz'ć 
zawsze okres od godz (-tej rano w dnie świąte- 
czne da 6-ej rana dnia nasiępnego W wypadku 
gdyby nastepowało kHka dni świątecznych po so 
bie. przerwa w' ruchu trwać bedzie od 'G-aj raw 
pierwszego dnia Śwłatecznego do Ś:ej rano dnia 
jerwszedniego po ostatnie. świecie. s 


W dniach swiątecznych uiuchamiune będą tylwo l 


CZEKOLADA 
m | 

z wschodniemi owocami 
tabliczka 75 gr. 


pociągi towarowe pospieszne dla przewozu przz- 
syłek pospiesznych, artykułów żywnościowych, u- 
legających prędkiemu zepsuciu, żywegó inwenta- 
rza, przesyłek wartościowych, pilnych przesyłek 
wojskowych itd. W razie braku dostatecznej ilości 
ładunku do całkowitego obciążenia pociągu w dniu 
świątecznym. ladunek będzie uzupełniony  innemi 
przesyłkami ©“ razie koniecznej potrzeby — pros- 
widuje pow, rozporządzenie — mogą być u- 
ruchomiope w unit świateczne pociągi towarowe 
tylko na specjalne zarządzenie dyrekcji. : 

Po upływie miesiąca od daty wprowadzenia w 
życie powyższego rozporvządz>nia dyrekcje kalejo- 
we mają przedłożyć ministerstwu sprawozdanie o 
celowości i korzyściach ograniczenia ruchu towa: 
rowego i ewentualnie zaproponować zmiany uńós 


lywowane doświadczeniem. p 


Kabel Warszawa — Katewice 


Budowa podziemnych szlaków kabla lelefonicż:, 
nego, doprowadzona W 1. ub. przez Lódź: i Pigtr- 
ków do Radomska, koutyniowaua będzie w roky 
bież, skoro tylko pozwala ua lo wacuuki atmo-. 
sieryczne, w stronę Gzęstochowy i Katowic. Wez 
diug ustalonego planu technieżnego, w roku bie- 
żącym sieć kablowa dęprowadzodu bedzie pr 
Częstochow, do” Katowic, co da śląskiemu okrę- 
owi przemysłowemu możność lepszego komuni- 
kowania się ze stolicą, Połączenie Warszawy dro, 
są podzieinej sieci kuidowej 2 iżecuusłowacją 
| Austrją oraz. Włochmni naslapi dopiero w roku 
1932. Kierowniciwo, budowy sziaków kablowych 
nie przery walo prac, technicznych związanych 
4 budową tych linij, nawet w ukresię zimowym. 
Roboty: te obejmują budowę gmachów i urządzeń 
pomocniczych, á w pięrwszej linji stacyj wzata- 
gniających. i y 


* Bksporf kapilału francuskiego 


¿Basler Nuchriehlen donoszą £ Paryża, - że na 
wi: lnem zgromadzeniu Banku Fruneji prezes Mos 
iel w sprawozdaniu swem omawiał szczegółowo 
operacje międzynarodowe, jakich winien dokonać 
Bank Francji: Moret zaznaczył, iż jeśli obecne 
warunki poprawią się; te aie ulega” wątpliwości 46 
we Francji rożpocznie się emisja pożyczek zagra” 
nieznych na szeroką skałę Leży bówiem nietylko: 
w iuleresic rynku paryskiego, ale jest także jego 


, obowiązkiem zaspokoić zapotrzebowanie kredyto* 
' we zagranicy w oelu poparcia produkcji i 


ny towarów. nar 
W chwili obecnej należy w szczególności | uła-. 


| twić długoterminowe póżyczki zagraniczne, kié». 


przed wojną stanowiły uomtalńy rynek zbytu dia 

nadwyżki kapitału franonskiego. Moret podkreślił 

wreszcie z naciskiem, że Bank Francji szezerze 

pragnie zacieśnić stosunki z Bankami Builetowuni 

wszystkich Państw i dlatego „owitał = serdecznie i 
stworzenie Banku Wyplat Międzynarodowych, któ- 

ry kierownikom Banków  Biletowych umożliwi: , 
częste zetknięcie się dla wspólnej pracy. 


=m 


NASTĘPCA P. CHARLES DEWEYʻA: Rada- 
Banku Polskiego przedłoży zebraniu akejonarjusdy’ ' 


Banku wniosek o zmianę niektórych artykułów 
statutu Chodzi mianowicie o to, że na miejsce 


członku rady Banku Polskiego, którym był z ra-, 
mienia konsorcjum amerykańskiegó p. Charles S ) 
Dewey. wybrany być ma do rady na stałe dr Léon 
Barański. dyrektor depariamentu obrotu piemięś- 
rego w ministerstwie skarbu Nawet w razie przy- 
jęcia tego wniosku dr. Barański zachowa również 
stanowisko komisarza rządowego w Banku Poi- ` 
skim 

ZASTAW REJESTROWY NA DRZEWO. Sra- 
wa zastaw rejestrowsgo na drzewo znajduje się 
obecnie w stadłjum, ponownego uzgadniania pamię- 
dzy ministerstwami | ma być wnięsiona w krótkim 
czasie jako projekt usławv do Sejmu Podobno Mi- 
nisterstwo Skarbu utrzymuje się nadal przy swej 
pierwotnej koncepcji wyłączen:a włascicieli lasów 
z dobrodziejstwa projektowanej ustawy. 


: 
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NOWOCZESNE 
Ceny znacznie zniłone 
Varunki dogodne 


S. ANISFELD 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 15. II. 1931. 


KRAKÓW 
PL. DOMINIK ANSKI L. 
Rok założenia 1880 
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SENsacyjra rozprawa przeciwko majorowi- 
pilofcwi Kubali 


Jak już donosiliśmy, w wojskowym sądzie okre 
gowym w Warszawie toczy «ię od czwartku pro- 
cez przeciwka: majorowi KMezimieęrzowi Kubah. 
oskarżonemu przez prokuraturę wojskową o roz- 
syłanie anonimów szkodzących interesom lotnie- 
twa i szkalującym szefa deparlamenltu aeronauwty- 
ki M S. Wojsk. pulk Rajskiego 
Major Kazimierz Kubala przybył do sądu w mun- 
durze wojskowym przy brami | wszystkich orde- 
rach Jak wiadomo, w czasie odczytywania akiu 
oskarżenia, anonimów i pamiętnika majora Kuba- 
l, rozprawa była lajna. Major Kubala do winy 
się nie przyznaje. oświadczając. że nie pisał i nie 
rozsyła! żadnych anonimów, lecz wprest przeci- 
wnie, sam je ośrzymywał. Rewizja wykryla u ma- 
jora Kubali dwa szemplarze anonimów pisane na 
różnych maszynach. a pozatem ujawniła w kosza 
rzępy podobnych anonżnów. pisanych na ma- 
sayuśe. Major Kubala. zapytywany przez przewo- 
Bniczącego. odparł, że wprawdzie anonimów nie 
pisał, lecz wważa oskarżenia w nich zawarte za 
Krawdziwe. Otrzymał sam egzemplarz anonimu i 
prosi? urzędniczkę Brykusrową © _ sporzadzenie 
bwa odpisów Przewodniczący zwraca uwagę. że 
weille oświadczenia majora Kumi miał on spo- 
rzqkzk: dwa jednakowe odpisy. tymozasem zna- 
lezione u niego dwa egzenpłarze pisane są na 
iwnnóch różnych maszynach Pozatem trzeci egzem- 
płarz znalazł się w posiadaniu prowadzącego da 
diodzenia kapilann żandarne'ji Theura któremu 
sam major Kubala anonim dostarczył w czasie. 
głły nie Dy! jeszoze oskarżony 

Jako pierwszy Świadek zeziaje żona pułkow- 
mika Rajskiego. z zawodu 'ileratka Tak wiadomo. 
pruecówko jei meżu zwrócone hvły głównie wszv- 
kie anonimy 

Przewodniczacy okazuje świadkowi znajdujący 
siç w dowodach rzeczowych list i zapytuje. czy p. 
Rajska zna ten dokument. 

— Tak. owzylałam ten list w kopercie. zdaje 
się jako list poleconv Było to w drugiej połowie 
Bstopada. no moim powrocie do Warszawy. 

Przewodn : — Jakie ten list zrobił na pani wra- 
Genie? 

— Humorvstyczne 

P Rajska stwierdza następnie. że później do- 
stała drugi list o podobnej treści i że musiałv one 
pochodzić ze sfer lotniczych. Po drugim liście 
powzięła podejrzenia, że autorem ich jest major 


a. 

— Czy pami znała mjr Kubalę? 

— Tak. znałam. ale u nas nie bywał 

— (Xd jakiego momentu nastąpiła zmiana w sto- 
sankach z mjr, Kubala? 

— Od rautu na Zamku. kiedy mjr Knbała uklo- 
mał się z odłesłości dwóch czy trzech kroków. a 
ja mu się nie odkłoniłam. 

— Dlaczego? 

—Bo mówiono wówczas, że ga on inspirato- 


mężowi 
Nie 


rem kampanji prasowej przeciw memu 
i podejrzewano go o uutorstwo anonimów. 
odkłoniłam mu się poprostu instynktownie 

— Czy pani nie słyszała, że mjr. Kubala sta- 
wiał pani mężowi takie same zarzuty. jak le. kló- 
re były zawarte w anonimie? 

— Tak, wiem. że co do jednego fragmentu lij- 
stn wvpowiadał się wobec robotników, Dotyczyło 
to mianowicie kwoestji budowy naszego domu 

Przew : Czy teraz pani jest przekonana. że ano- 
uimy pisał mjr. Kubala? 
Tak. jesiem mrzekonana 
że to on. 

— Gzy na horyzoncie lowarzyskim. czy to shiż- 
bowym nie widzi pani jakiejś innej osoby. która- 
by pani mogła podejrzewać” 

— Nie i gdyby nie kwestje incydentu pa Zamku, 
niglyby mi nie przyszło do glowy. że to on. Je- 
dnak po znjściu na raneie otrzymałam zaraz dru- 
gi anonim. w kłórym już na mnie osobiście w ohy 
dny sposób napadano. Pierwszy anonim rozpo- 
czynał się nasiępujacem: słowy: „Szanowna Pa- 
mł  Cenine pani  dzialalność społeczną i 
lieracka. proszę uratować |olnictwo nasze od 
lego zbrodniarza, tj „meża” W dalszym cią zu 
lego anonimu było m in. powiedziane, że pulk. 
Rajski placi 7060 A rocznie, pulk Reckowi za 
trzymanie się na stanowisku, że pułk. Rajski zaj- 
muje sie wyłącznie sprawami personalnani przy 
pomocy znanego lapownika* mjr Makowskiezo 
*obecnie dvrekiora linfi lotniczej .].ot'). że pułk 
Rajski utrzymuje m in 20 taksówek. któremi ad 
minstruje p Piątkowski bd 

Następnie świadek charaktervzuje slosnnek swo 
jego męża do oskarżonego Otóż pułk. Rajski 
miał się kiedyś wyrazić do żony. że zawsze dawał 
mjr Kubali rzeczy dobre. uwzględnia! jego życz?- 
nia i szedł mu na rekę. a z jego strony otrzymy- 
wał zawsze rzeczy złe. przyczem wspomnial wy 


. 
w stu  rocemlaroh. 


padek jeszcze z r 1920. kiedv mjr Kubala. ów 
czesny zwierzchnik por Rajskiego. zatrzymał mu 
na froncie krzyż Virtuii Militari 


W drugim anonimie zawarta bvła groźba za- 
bójstwa i stwierdzone oróbv zabójstwa 

Osk mir Kubala. zapytany przez przewodniczą- 
cego. jakie chce złożyć oświadczenie w zwiazku 
z zeznaniami świadka. określił swój siosunek do 
pułk Rajskiego z okresu wojny jako nie wrogi. 
lecz krytvczny Mir Kubala odnosił sie krvtvcz- 
rie do działalności ówczesnego por Rajskiego, 
swego podkomendnego. 

Prokwrator: Czy pani pałkownikowej wiadomo. 
że mjr Kubala starł się c wwiazd do Ameryki? 

Świadek wyjaśnia. iż wie o tem. że mjr Kuba- 
la zwracał sie o kredyty na trzeci lot Z dal- 
szych zeznań świadka wynika. iż pułk Rajski wi- 
dział trwdności. sprzeciwiające się spełnieniu za- 
miaru mjr Kubałi 


Z SALI ODCZYTOWEJ 


„Po zaułkach Paryża* 
(Odczyt Jana Wiktora) 


Możnaby Wiktora nazwać polskim  Bonselsem, 
ale mam wn ażenie, że to porównanie esl tylko nie- 
eo zbliżone do prawdy. Waliemer Bonsels w 
swem poszukiwaniu Boga zagubił się w gaszczach 
metafizyki. podczas gdy Wiktor nigdy nie traci 
kontaktu z rzeczywistością Wiktor nad każdą ną- 


«chyla się niedolą człowieka. każdą 7 bruku podro- 


si krzywde i do swego wspólczującego przytula 
serca. 

Artyzm tego dziwnego. niestety w Polsce jeszcze 
zbyt mało manego poety w ostatnich latach doj- 
rzał, słowo jego stało się wyraziste. przejasne 
mądre mądrością cierpienia. oszczędne w wym 
wyrazie i rosło do swego celu tj do serca zdąża- 
jace. Największym jego wroziem była rozlewność 
uczucia które w iwardem nie dalo sie zamknąć 
słowie, a teraz ma sie wrażenie. iakgdyby poeta 
wroga tego ostatecznie ujarzmił 

Szczera należy sie też podzieka Kolegium Wy- 
kładów Naukowych za nrzadzenie odczytu J, Wi- 
ktora Towarzyszyliśmy poecie w iego wędrów 
kach po zaułkuch Parvża. po tvch wszystkich do- 
mach noclegowych sdzie się zbiera bezdomna ne 
dza polska Wiktor w prostych słowach nienciex1- 
iac się do patosu, opowiśdział nam dzieje niejed- 


„łazika'” 


atórych Ściagnęły do 
Paryża i bogatej Francji mir .że fortuny. Ludzie 
ci. wyrzuceni okrutnemi losu wyrokami po za ra- 
my społeczeństwa. szczuci wszystkiemi psami do- 
brobytu i dlatego nieufni i niedowierzający wspól- 
czuciu. otwartem przyjeli sercem tego poetę serca 
Wiktor odczytał nam tylka Kilks fragmentów rze- 


nego wyvgnańca i 


czy kińra szejneła ma cicho do ucha bezdomna 
nędza polska tak dalece Poiskę kochająca. że nie 
marzy nawet o powrocie do Kraju. by zaoszczędzić 
ojczyźnie widoku krzywdy i apodlenia człowieka. 
Ohy jak najpredzej wyszła i przemówiła do sumie- 
nia książka Wikiora o polskich zaułkach Paryża! 
M. K. 
—0go— 


Wysfęn taneczny Ireny Gefrey 


Irenka Getrey swoim ostatnim występem w nie- 
dzielę 8 bm w sali „Bagateh* zdobyła sobie pel- 
ry a zasłużony sukces Nic w tam dziwnego. skoro 
dziecko to oczarowało swa sztuką publiczność tak 
wybredna. jaką jest pubiicznaść artystvczna w 
Berlinie i Dreźnie W tak wczesnym wieku osią- 
Snęła Irenka Getrev wvsoką już wyżynę sztuki 
choreagraficznej Przylem posiada Irenka talent 
również i twórczy. u cudownych dzieci rzadko 
spotykany, tańce bowiem Modlitwa“ Wak 
Straussa“ i . Tanier hiszpański* są jej własnego 
układu. Nawiasem mówiąc, wypadły one pod 
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Misirzosiwa narciarskie żydcwskia 


SEKCJA NARCIARSK 4 MAKKABI (BIELSKO). 
organiauje z polecenia Okręgu Połudn. Zach. WIE 
verbardn Makkabi poraz pierw szy żydowskie mi- 
sirzostwa narciarskie w Polsce. Zawody te odbe- 
da się 15 lutego br. w pobliżu schroniska na Hat 
Boraczej (stacja kolejowa Milówka) i obejmować 
będą następujące konkurencje: 1) bieg na 12 km. a) 
dla juniorów od lat 17 do 19, b) dla senjorów od 
lat 20 do M, c) dla senjo ów B od 32 roku wzwyż. 
2) bieg na 8 km, dla pań. — Pierwsze 3 miejśca 
każdej konkurencji nagrodzone zostana dyploma- 
mi, zwycięzca otrzyma tytuł mistrza. Równocźć- 
Świe odbędą się biegi o odznakę sprawności P ZN“. 
Stari 15 bm o godz. 12-lej w południe punktualnie. 

Jak się dowiadujemy wysylu na powyższe zawo- 
dy Sekcja narciarska Makkabi Krakowskiej wcale 
liczną ekipę, złożoną z zawodników (czek) krako- 
wskich, zakopiańskich i kryniekich z tamtejszych 
oddziałów. Niestety rozpisanie i ogłoszenie zawo 
dów nasląpiło zbyt późno, co w wybitnym stopnia 
ttrudnia masowe ich obesłanie i należyte przygo” 


towanie. 
— ogo—— 


SMEGLICZ. znak mily łyżwiarz Makkabi Kra- 
kowskiej, wyjechał do Warszawy na mistrzostwa 
łyżwiarskie Polski i będzie brał udział w 4 bie- 
gach. 

MECZ BOKSERSKI. Dnia 15 bm o godz. 11 
przedpoł w Domu Żołnierza przy ul. Mogjilskiej 
odbędzie się mecz bokserski o mistrzostwo WKS. 
Wawel: bedzie to równocześnie eliminacja za- 

wodników do meczu bokserskiego z ŻKS. DE 
neą ze Lwowa. i 


Sir śczyli Zacharow - ~ otruty? 


Prasa iraucusk. bardzo żywo zajmuje się „egłem 
zasłarnięciem sera Bezyiege Zacharowa aajbegal 
szego człowieka w Eurcpe, m.eszkającego siale w 
Nicel. Stan zdrowa tajenmiczęgo meliardera -. jest 
bards groźny. a webezpieczeńsiwo ne poiegu. tyle 
na sęuz'wym wieku rmiljeadera, Je w tem, że leka 
rze nie noga wła „wię postawić najeżyiej d.agnQzy. 


Zdaie się, że Bazru Zacharow padł ofiarą otrucia. 
Mitjaruer ma wrogów. których szereg wzrzstały 
w Mudię, ak wzrastały potęga znaczenie tegu dzi 
wnegc człowieka. 


Km iest właścuie Zachurow, dolychczas jESZCZŚ 
niewiadomo, Zacnurow nie mów: c sobie ohęrnie. a 
w ostatnich lataci stał się prawdziwym udludk'em 

nikogo nie przyźwiuie Wiadom« rylko zyle, źe jest 
Grekiem z pochodzenia i że urodził się w Pera. Ja- 
ko miody chłopak pracewał z początku w wmteresie 
swego wuja, którego potem stel się spólnikiem, a 
który nas'ępnie wyrzucił go ze spółki Za.harow 
przerzucił się potem na przemyinetwo bron. i amu 
nicji, a interes tegc rodzaju, ak wiadomo, przynos: 
swe dochody. Już przed wojną Zacharow miał 
ustalona pozycję rak w Paryżu, jak w Londynie a 
podczas wojny do.obil się olbrzym.ego wprost ma- 
jątku, rak, że obewuie uchudz: za najbog.tszeżu czło” 
wieka Europy... Jeki st właściwy stan mają:ku Za- 
uharowa. tego niki nie wie bo Zacharow z nikim ne 
obcujc unika zbyi głośnej autoreklamy, nie goni za 
popuarnością. Niki go więc właśćiw.e docrze nie 
zna, tylko dyplomaci wiedzą, kim jest i iaką przed- 
stawia potęgę. 

Do 74 roku ży: pozostał Bazyli Zacharow kawa 
lerem i w tym do”:ren roku zaskoczył op.nję publi- 
czną sezsacją, poóubiając pierwszą miłość swego 
życia. owydowiałą księżnę Villafranca, — Dwa lata 
trwała tylko małżeństwo, a po nagłej śmierci. swej 
żony cofną! się Za harow w zacisze domowe, nikogo 
do siebie nie dopuszczając. Bał się ludzi, a tę swoją 
podejrzliwość i m.zantropję posumą?ł do tego stopnia. 
że nie wyruszył an. ną krok ze swego dorm bez to 
warzystwa detek wów. ma których w.erności mógl 
polegać. Mimo to zdaje się przecież popełniono za- 
mach na jego życie, chorob. Zacharowa okaznie bn- 
wiem wszelkie symptomy otrucja. 
względem struktury treści i wykonania najłepiej. 

Licznie zebrana publiczność, oczarowana nie- 
zwykłym wdziękiem małej artystki, gracją" jej ru- 
chów i mimika, darzyła ją piemilknącemi oklaska- 
mi. Mała Irenka zdobyła sobie swym niedzielnym 
występem przebojem publiczność. pozostawiając 
po sobie jakuajmilsze a przytem artystycznie sijne 
wrażenie. (8-3). 
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Ouregulowanie sprawy dostarczania zwłok | 
to presekiórjów 


Projekt usfawy, wniesione; co Sejmu przez olo Zyd. 


"Bla jednem z ostatnich posiedzeń Sejmu poseł 
Grynbaum i towarzysze z Koła Żydowskiego — 
9 iem już donieślišmy — wnieśli interpelację. 

w kwestji „ustawodawczego uregulowania spra- 
wy dostarczania zwłok do zakładów analomicz- 
teh soszych uczelni”, imnemi łowy uregulo- 
wania t. zw. sprawy irupiej Do inierpelacji do- 
y jesl projekt ustawy w poniższen brzmie- 

ag 

"Art 1. Zaklady analonji wyższych uczelni ma- 
ja wyłączne prawo sprowadzania zwłok ludzkich 
dla celów naukowych. 

-ATŁ 2. Zakłady wymienione. pragnąc sprowa- 
ać zwłoki, powinny porozumieć się z zarządem 
Swpitala, prosektorjum. więzienia, domu starców. 
danu podrzuików lub innej analo; gieznej instytn- 
Q©j, mającej dostarczać zwłoki. Porozumienie to 
mi odpowiadać niżej wyszczególnionym przepi- 
sQia i powinno być nu piśmie pod:ne do wiado- 
mości ogólnej miejsca wysyłki i miejsca odbioru. 
— Przy dostarczaniu zwłok więźniów obowiązuje 
fstawa niniejsza z uwzględnieniem przepisów spe 
cjainych, wydanych przez Ministra Sprawiedliwo- 


Aat. 3, Do celów naukowych mogą być dostar- 
czane tylko takie zwłoki, po które w ciągu 48 
godain od chwili zgonu nie zgłosiła się rodziaa 
z życzeniem pochowania ich. 

Art. 4. Za rodzinę w rozumieniu art 3 niniej- 
gżej ustawy uważać należy: a) pozostałego mal- 
konka (kę) o ile nie jest w separacji, b) krewnych 
astępnych, c) krewnych wstępnych. d) krewnych 
bocznych do 4go stopnia pokrewieństwa, e) po- 
winowatych w linji prostej 1-g0 stopnia. 

Art 5. Osoby. zgłaszające się po odbiór zwłok 
celem pochowania ich. muszą udowodnić. że są 


członkami rodziny w znaczeniu wyżej wymie- 
©iort'm. 
Art. 6. Powiatowa wladza administracji ogól- 


- nej miejsca zgonu może na podstawi. opinii le- 
'karża powialowego ndzieliść pozwolenia na pocho- 
wanie zwłok bądź osobom 5ostronnym. bądź ież 
rodzinie, nawet po upływie 48 godzin. wszakże 
tyłko, dopóki zwłoki znajdują się w zakładzie wy- 
syłającym W odniesieniu do zwłok więźniów po- 
zwołenia takiego udziela właściwy prokurator 
przy Sadzie Okręgowym 

Art. 7 Zwłoki powinny być konserwowane za 
pomoca wstrzyknięcia środków odkarzających do 
naczyn krwionośnych Konserwacji można zanie- 
chać w niektórych wypadkach zimą i przy trans- 
porcie kolejowym na niawielką odległość, o ile 
istnieje pewność, że zwłoki przybęda na miejsce 
przeznaczenia przed ukazaniem sie wyraźnych ob- 
jawów rozkładu: Zwłoki konserwowane mogą 


być przesyłane tylko w okresie. w którym kou- 
serWwacja pozostaje skuteczną. Konseswowanie 
zwlok obowiązuje stroaę odbierającą. 

Art. 8. Bezwarunkowo nie wolno przewozić 
zwłok osób zmarłych na chorobę zakaźną. jako- 
też 'z terenów, objęty ch epidemją. oraz zwłok ze 
zuaczhemi obrzękami ogólnemi lub w stanie roz- 
kladu, Również nie wolno bez pozwolenia wła- 
ściwej władzy sądowej dostarczać wyżej wymie- 
nionym zakladom zwłok. co do których zachodzi 
podejrzenie śmierci gwałtownej. 

Art. 9. Zwłoki. przesylane dla celów naukowych 
powirny być nadawane na kolej. jako ladunek po- 
spieszny pod nazwą: „Preparaty anatomiczne". 
Należy unikać przesyłania zwłok podczas ciepłej 
pory roku Wraz ze zwłokami powinno być prze- 
słane do zakladu odlyierającego świadeciwo zgo- 
nu. a jeżeli śmierć była gwaltowna. również Ził- 
świadczenie wladzy sądowej. że nie ma przeszkód 
do odebrania zwłok. 

Art 10. Zwłoki powinny 
skrzyniach drewiuianvch. wyložoavch wewnatrz 
blacha cvnkową lub żelazną cynkowana. Skrzy- 
nia powinna hyć bardzo szczelna. ahy nie moglv 
sie z niej wydobywać żadne plvnv lub gazy. 
Skrzynie do przewożenia zwlok winny być czysto 
utrzymywane, a: Wszystkie uszkodzenia natych- 
miast naprawiane. 

Art. 11. W jednej skrzwai wolno przewozić kil- 
ka zwłok W każdym jedaak wypadku przesirzeń 
wolna winna być calkowicie wypełniona mater- 
jałem wchlaniajacym (np sproszkowanym toriem. 
trocinami. mialem weslnwym Inb t $.) 

Ari 12. Odhiór. zwłok ze stacji przeznaczenia 
powimien być dokonany jaknajpredzej w sposób: 


hxć przewożone w 


*kreślony specjalnemi przepisami Ministerstwa 
Komunikacji. 
Ami 15 Zarówno kierownik zakładu wysvłają- 


cego, jak Í kierownik zakładu odbierającego zwło- 
ki. powinni prowadzić dokładny wykaz zwłok 
wysyłanych. względnie odbieranych. z wyszcze- 
aólnieniem. imienia. nazwiska. wieku. wyznania. 
dnia zgonu i dnia wysłania wzglednić odbioru. 

Ari 14. Za przestrzeganie przepisów niniej- 
Szych czyni się odpowiedzialnymi kierowników 
zakladów. wysylającego i odbierajacego. Przekro- 
czenia będą karane w myśl ogólnych postanowień 
karnych. y 

Art 45, Wykonanie niniejszej uslawy porucza 
sie Ministrowi Spraw Wewnętrznych w porozu- 
mieniu z Ministrem Wyznań Religijnych i Oświe- 
conia Publicznego i innymi zainteresowanymi Mi 
nistrami. 

Art. 16. Ustawa 


niniejsza wchodzi w życie 


z dniem jej ogłoszenia. 
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Podziekowanie. 


Imieniem Wydz.ała Bursy Sierôt Żyd, przy ut. 
Podbrzezie 6, shľadara . tą drogą uwiserdeczniejsze 
podzickowanie wszystkim Paniom | Panom, którzy 
swą b.estrudzorną pracą przyczvid: się do urządze 
pia i udania się Rautu w dniu 7 b. m. e 
Specialnie dzię::ję p. Otto Schłesingerowi za bez: 

imieresow nie, pelne pomysłu udekorowanie sali.” 

ZA WYDZIAŁ: 

ZYGMUNT ALEKSANDROWICZ 
prezes, 45 


Pedziękowanie. 
Towarzystwa Ubezpicczecń „ORZEŁ* w Krukowie 
wyraża szczere podziękowanie za szybke -*'peine 
wynagrodzenie Straty. powstałej wskniek włamania. 
BANK KUPIECKI Sp. z ogr òtip. 

330x w Krakowie. 

ECHA ZE ŚWIATA. = 
Brafohójca Menasse Friedländer 

uwsiniony 3 
Menasse Friedlander, zasądzony swego cza 
su za zamordowanie swego młodszego brata 
Waldemara i jego przyjaciela Tibora Ióldeza, 
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, wniósł przez swego obrońcę prośbę © wzho- 


wienie postępowania: Prośba to z” uwzglę 
dniona. a trybunał ńa podstawie ~ «zenia le 
kaiskiego wydał wyrok uwalniaja:;, ponie- 


: waż morderca w chwili popełnienia mordu pie 


bvi przytomny na umyśle. 


Bliźnięta, które mają dwóch ojców. 
.W pewnym procesie między rozwiedziony- 
mi małżonkami w Sztokholmie stwierdzili, u- 
czeni szwedzcy, że możliwym jest «wypadek, 


„by każde z bliźniąt miało osobnego ojca, Spra 


wa przedsiawia się w sposób następujący. Po 
rozwodzie wydała żona na świat bliźnięta i 
zaskarżyła rozwiedzionego męża © alimenty. 
Mąuż zaprzeczył ojcostwu, a sąd zarządził pró 
be krwi. Okazało się, że jedno z dzieci. 'nale- 
ży do grupy krwi rodziców, a drugie dziec- 
ko należy do zupełnie innej grupy krwi. Prze- 
słuchany rzeczoznawca prof. Woli .ze Szlokhol 
mu oświadczył, że wedle jego zdania każde z 
bliźniąt ma innego ojca. 


Romantyczne czasy dziennikarstwa 


Stulecie urodzin Henryka Rocheforta. — Walka z Napoleonem III. — Mistrz pióra i dyle- 


tant szpady. — Jak się wtedy przemycało bib ułę? — Wyguanie, pairi i 


dalsze dzieje. — 


Dwie anegdoty. 


Były czasy kiedy i dziennikarstwo, tak dzisiaj 
praktyczne, i zdające sobie sprawę ze wszystkich 
potrzeb i konieczności życia. było jeszcze pełnym 
zapału. romantycznym młodzieńcem, który cieszył 
się tem, że może wypowiadać w piśmie swoje 
sądy indywidualne. 

Refleksje te nasuwają się z okazji przypadające- 


go właśnie na te dni setnego jubileuszu urodzin“ 


Em ongiś polemisty i dziennikarza francu- 
skiego, Henryka Rocheforta, 

Przeważał w min impet polemiczny. namiętność 
krzyżowania szpady, i to nie tylko polernicznej. 
ale i rzeczywistej. Duch opozycji dyktował mu 
przekonania sprzeczne z lemi, które w danym cza- 
sie były u władzy 

Wsławił się przedewszystkiem i zapisał w dzie- 
jach słynną swoja walką połemiczną z Napoleo- 
nem III. Nie tyle przekonania, ile temperament 
narzuciły mu ten wiełxi pojedynek. Pierwszym 
jego większym utworem polemicznym był pamflet 
„Madame Cesar“. 

Rozgłos przyniosło mu pismo „La Lanterne“. 
którego pierwszy numer pojawił sie 30 maja 1868 * 
Zaczynał się on od następującego zdania, które 
stało się historycznem: „Francja posiada. według 
Almanachu cesarskiego, 36 miijonów przedmiotów 
niezadowolenia". Pierwszy numer Lanterne“ roz 
szedł sie w 100,000 egzemplarzach Powodzenie pi- 
sma rosło ustawicznie, aż rząd. widząc niebezpie- 
czeństwo, zamknął pismo na 1i-ym numerze. R 
chefort skazany został na rok więzienia i 1000 
ffanków grzywny, lecz me odsiedział kary, gdyż 


uciekł do Brukseli 

„Lanterne“ wychodziła dalej w Brukseli skąd 
w sposób bardzo pomysłowy przemycano ją da 
Francji. Przedostawała się tam na  grzebietach 
psów, które z jednej strony granicy straszono ki- 
jami, a z drugiej wabiono kiełbasą Lecz najzło- 
śliwszą ze wszyskiich metod była chyba ta. która 
polegała na tem. że egzemplarzami zakazanego pi 
sma wypełniano wnętrze gipsowego popiersia ce 
sarza. 

W roku 1869 Rochelorl wybsany zostal do ciała 
nsławodawczego. 10 stycznia 1870 r mógł był ode: 
grać decydującą rolę polityczną Byl to dzień po- 
grzebu dzienikarza Wiktora Noir. kiórego ksią- 
żę Piotr Bonaparte zabił w chwili. gdy ten przy- 
szedł wyzwać go na pojedynek w imieniu swojego 
przyjaciela. 

„.Dwustotysięczny tłum towarzyszył zwlokom za- 
mordowanego na cmentarz. Rocnefori szedł na je- 
go czele i mógł go zaprowadzić dokad 
mógł rozpęlać rewołicję. Wywrowadził za miasto. 
„Prowadziłem kondukt żałobny. a raczej on mnie 
prowadził“ — tak się wyraził pózniej ó tym mo- 


chciał. 


A A EJ 


mencie. Zabrakło mu decvzji. choć mie braklo m ' 


nigdy odwagi osobistej Pojelynkował sie zawzie- 
cie. choć nie miał pojęcia o władaniu bronia. 
W r 1871 był człónkien rządu obrony aarodo- 
wej, znowu posłem. symoatyzowa! z komuną. žer- 
wał z nią Sknuzany na denortacje uciekł i przebv- 
wał w Genewie, skad powrócił. wilany tryumf] 
nie. w roku 1880 Odiad linja jego polityczna stati 
się niejasną i piekonsekwentną, nie władała nim 


bowiem doktryna, lecz tenperament bojowy. Sprzy 
mierzył się z obozem nacjonalistycznym, z genera- 
łem Boulanger, nie'rdanym zamachowcem, walczył 
z obrońć1mi Dreylusa. Walczył z wszystkimi w 
założonym przez siebie dzienniku „t* Intransi- 
geant“, Żył długo umarł w roku 1913, bowiem l4- 
czac 82 lat. 

Rochefort był znawcą malarstwa i teatru HU na- 
pisał sam szereg wodewilów i sztuk. Z racji tej 
pisma francuskie przypominają dwie zabawne a- 
nesdoty. s 

Pewnego dnia miał się pojedynkować. W mo- 
mencie. gdy miał opuścić mieszkanie, wpada zna- 
joma przystojna aktorka i pyta: „Pan się ma po 
jedynkowae?* Polemista, wzruszony rzekomym o- 
bjawem sympatji. odpowiada: .Tak, ale jeszcze 
daleko mi do pogrzebu!* „Nie o to chodzi. Cheia- 
łam pana brosić o wielka przysługę. Wszystkie 
moje koleżanki maja przwjaciół, którzy pojedynko- 
wali sie z ich powodu Mnie się to dotąd nie zda- 
rzyło Pan i tak ma się pojedynkować. wiec chyba 
mogę pana prosić o to, aby pan powiedział, że po- 
jedynek odbywa się z mego powodu“. Rochefort z 
trudnością zdołał jej wyperswadować. że to się 
nie dazrobić, ale ona nie dała się przekonać i ode- 
szła zapłakana. powtarzając, że pech stale ją prze- 
Śladuje. 

Raz Rochefart chwalił sie przed sławnym powie- 
ściopisarzem Alfonsem Daudetem. że jest jedvnym 
czlowiekiem we Francji na którego wezwanie w 
każde; chwil! 100.000 osób wyjdzie na ulicę. Gra- 
ro właśnie włedy w „Odconie* udratnatyzowaną 
przeróbke powieści Daundela .Jack* Sztuka nie 
miała powodzenia 

Na te słowa przyjaciela — samochwała Daude! 
włożył monokl i rzekł loiem pełnym słodyczy: 
Przyszlij mi pan tych ludzi do „Odeonu” ria ma 
sztukę", wJ 
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W kalejdoskopie prasy 


OPOZYCJA W DEFENZYWIE 
„Nasz Przegląd* pisze w artykule pi. „Kon 
styiucja na porządku dziennym”: 


Aby osądz:: bezstronmie opozycję, nie trzeb 
sę zbytnio przermować jej trzaskającemi słowa 
mi i protesiami, lecz trzeba obserwować jej 
czyny. A te osiatnie śwTadczą, że opozycja z 
©itnzywy przeszła do dełenzywy, od czego ne 
daiske droga do tolerowania rządku a może i 
dc pogodzenia s-e z nam, W zasadniczość opo- 
zycii prawicowej żaden człowiek poważny ni- 
gay nie wierzył. Ale ostatnio | lewica, z PPS 
na czele, złożyła iaskrawy dowód krańcowe... 
poiecdnawczość. Głosowała za ustawą o pobo- 
rze rekruta. Ażeby zrozumieć wymowneość ta- 
kiego głosowania, trzeba sobie uświadomić. 
co oznacza takie Stanowisko w parlamentach 
zachodnich, „zwłaszcza ze strony socjalistów. 
Przed wojną socjaliści zasadniczo odnosił się 
negatywnie do wojska w ręku rządu burżuazyj 
nego. Obecnie zaś nawet socjakści umiarkowani 
nie będą głosuwali za wojskiem dla rządu, któ 
ry om uznają za „dyktatorski“ i „faszysto- 
wski“. Wszak daleko  kossekwentniej byłoby 
uż głosować za budżetem, który zawiera wy- 
datki na szkoły, szpitaże, bezrobotnych, pomoc 
socjalną i dochody podatkowe od kapł.afistów. 
Stąd widać, że w PPS poczyna brać górę skrzy 
dlo umiarkowane. 

W gruncie więc rzeczy i dla PPS jałowe 
rozprawy nad konstytucją byłyby na rękę, ja- 
ko piorumochi”n przeciw niepożądanym dyskur 
sjom, gdyby tie pewna okoliczność wyjątkowa. 
Debaty nad reformą koustytucji mogą hanłiebnie 
rozbić opozycję. Ironjią bowiem losu jest, że 
projekt sanacyjny bl:źniaczo jest podobny do 
projektu ende kiego. a ponieważ sanacja nie ma 
kwalifikowane; większości, niezbędnej do zre- 
formowania konstytucji w obecnym Sejmie. to 
może między prawicą a Sanacją stanąć kompro 
mie A jak się zachowa Piast, Wyzwolenie, 
Partia Chłopska? Są te pytania, które życie mo 
że rozwiązać w sposób bardzo niemiły dla PPS, 
która w takin razie okaże się w odosobnieniu. 
Dlatego PPS :zk się denerwuje z powodu zapo 
wiedzi dyskusi konstytucyjnej Ale ta kość 
została między opozycję rzucona i misi stać się 
probierzem je! sołidarności i powagi. 

ZA DUŻO URZĘDNIKÓW! 
W wileńskiem sanacyjnem „Słowie“ 
my: 


czyta- 


W czasie dyskusji budżetowej, dowiedzie- 
liśmy się, że 610 tysięcy osób otrzymuje od pań 
stwa uposażenia służbowe. 670 tysięcy urzędni 
ków, funkcjonarjuszy na państwo 30-m.ionowe, 
Ależ to jesz cyfra olbrzymia. 

Właściwa reforma powinna iść nie w kierwn- 
ku zmniejszenia płacy urzędnikom, lecz w kie- 
maku zmmejszenia «ch liczby. Nie 15 proc. mniej 
placy, lecz 15 proc. wydałć. Ale o reformie 


amiurniejszenia ości urzędników w dzisiejszej 
Polsce nikt nie może nawet myśleć. Ani rząd, 
ani najbardzie: paradcksalna grupa  opozyci. 


mie wysunie mc podobnego. Rozumieją wszyscy, 
że zwiększyłoby to szeregi bezrobotnej inteki- 
gencji, któraby odrazu zaczęła być ciężarem 
na uaszych funduszach zapomogi społecznej i 
przyczyrmiłaby się do zresztą i bez tego istnieją 
„cego zjawsska że ci, którzy pracują jeszcze na: 
tych, którzy ruc nie robią. 

Cyżra jednak 670 tysięcy osób, otrzymujących 
nposażenie służbowe ze skarbu państwa. powin 
na nam sen 7 oczu spędzać. Polska zaczyna 
przypominać człowieczka o małych rękach i no 
gach a o przerośniętej głowe Inteligencja 
połska ne wytęża swoich zdolności w kienunku 
przemyski, handlu inicjatywy ekonomicznej, a 
tsiko dobija się do biur i baur bez końca. 


Kfo wygrał na loferji? 


W arugim dniu ciągnienia 4. klasy 22. polskiej ło 
terii caństwowej padły następujące główne wygra 
ne (częściowo przez nas już wczoraj podane): 

10.000 zł. na Nr. 66609. 

po 5.000 zł. na rr: 127731. 151085, 

5000 zł. na Im. 137755 182790. 
1000 zł, na rr. 3919, 38057 59269, 

mo 700 zi. na nz. R0369, 98418. 202024. 

po 500 zł. na n: 3808 29726, 38752, 48722 64600, 
69320 86221 118707, 153423, 157268 160994, 

po 400 zł. na mr. 175. 26206, 31910, 36510 37115. 
43761 45036, 54425 75780 76150 890477? 81175 91400 
97091 10472% 110- $ 119131. 146168, 154936, 165408 
174012. 180187. 200064 


184260. 
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E o ANNEGARZ AEC, 


WIADOMO 


Konsul Zbyszewski podpisał "deklarację 
na Keren Hajesod 


Przed wyjazdem do Stanów Zjednoczonych 
złożył b. konsul polski w Jerozolimie, p. Zby- 
szewski wizytę w centrali Keren Hajesodu w 
Warszawie, gdzie przybył celem pożegnania 
się z p. L. Jaffem. Przy sposobności, dr. Zby- 
szewski podpisał deklarację na Keren Haje- 
sod, która także na miejscu wypłacił. 

Z ŻYCIA SJONISTYCZNEGO W LEŻAJSKU 

(Kor. wł) Dzięki staratiom tow. Dr. Parnesa i 
F. Spergla zorganizowano kólko hebraistów przy 
org. „Tarbut”, gdzie odbywają się codziennie od 
godz. 6 do 9 wieczór, lekcje hebrajskie, referaty, 
czytanki i pogadanki w języku hebrajskim 

W Chamisza asar bSzwat odbył się wieczorek 
dla młodzieży w lokalu „Tarbutu”* z bardzo uroż- 
maiconym programem, który obejmował referaty, 
deklamacje, śpiew, monologi itd. Dzięki tow. L. 
Blatberżance, I. Zeislównie i W Hoisiaiterowi 
wieczorek wypadł bardzo pięknie, Dochód został 
przeznaczony w całości na K K L. 

Akcja na K. K. L.z okazji Chamisza Asar zosta- 
la przeprowadzona z wynikiem zadowalającym. 

OGÓLNY ZJAZD PIEKARZY ŻYDOWSKICH 

Centralny związek rzemieślniczy w Polsce 
wspólnie z warszawskin cechem piekarzy ZWO- 
łał do Warszawy zjazd wszystkich piekarzy ży- 
dowskich z Polski Zjazd odbędzie się w niedzic- 
lẹ 15 bm. w Warszawie przy ul. Nalewki 2a. 
Porządek dzienny obejmuje zajęcie stanowiska 
piekarzy wobec mechanizacji piekarń, sprawy 
kredytów itd. 

STRAJK W FILANTROPIJNYCH INSTYTU- 

. CJACH ŻYDOWSKICH TRWA 

W związku ze strajkiem lekarzy żydowskich 
towarzystwach lekarskich w Warszawie, odbyło 
się nadzwyczajne zebranie , rzedstawiaieli wszyst- 
kich towarzystw filantropijno- medycznych. U- 
chwalono przyznać iekarzom pracującym w am- 
bulatorjach stuprocentową podwyżkę. Natomiast 
zadecydowano, że opłaty za wizyty poza ambuia- 
torjum muszą pozostać takie same, jakie były 
przedtem. Lekarze narazie nie powzięli decyzji, 
tak, że strajk trwa nadał, 

RADNY ŻYDOWSKI WYZWANY NA POJE- 

DYNEK 

Na ostalniem posiedzeniu Rady miejskiej w War 
szawie w czasie omawiania budżetu i rzędu a- 
prowizacyjnego przy magistracie, doszło do osirżj 
wymiany słów między wiceprezesem Rady miej- 
skiej Szpotańskim, a radnyn żydowskim Elenber- 
gem., Podobno p. Szpotański wysłał do radnego 
Elenberga sekumdantów z wyzwaniem na pojedy- 
nek. 

STRASZNY MORD 

Ludność żydowska w Białymstoku została po- 
ruszona straszliwem morderstwem, którego doko- 
nał pewien mieszkaniec na swoim szwagrze. W 
podwórzu synagogi mieszkał 22-letni Mojżesz Gro 
dzeński, a w jego pobliżu szwagier Dawid Zwei- 
baum. Byli oni właścicielami składu mebłowe- 
go i często dochodziło między nimi do sprzeczek. 


£ NADESŁANE ) 


Neurolog 


Dr. Leon Warder 


przeprowadził się 


na ul. Starowiślna 28 |] 
Telefon 129-37 — Elektroterapja 


zawiadamiam niniejszem 
P. T. Publiczność 


iż na wesela, zabawy. uczty it p. wypoźyczais: 
pierwszorzędne nakrycia ^ © D stołowe, iakcież 
specjalne zagraniczne najnov szego 
fasonu nakryc'a do ryb, 
PoTcejatię czeską, obrusy ' = werki różnego ro- 
dzaju szkła wraz * dostawą po sardzo przystępnych 
cenach. 


MINA DREYFUSS, KRAKÓW 
294x Zielona 28, parter. m. 1. 


— ZA SŁOWNA ZNIEWAGĘ przedstawicieli Ko- 
mitetu Zabawowego Stow. WIZO i Ż. K. S. Mskkab 
A. Goldberger, 


Zakopane dnia 5 lutego 1931. 32ia 
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W czasie oslntniej kłótni Grodzeński porwał sie- 
kierę i uderzy! nią swego szwagra tv głowę. Gro- 
dzeński uatychmiasi zaalarmował pogotowie Ta 
tunkowe i oddał się w ręce policji. W beznadziej- 
nym stanie przewieziono Zweibauma do szpitala- 
Gredzeńskiego areszlowano 3 

STRASZNE SAMOBÓJSTWO KUPCA J 

Kupiec Jona Weinbrot zamieszkały przy ul. Gę= 
siej w Warszawie onegdaj wczesnym rankiem, 
rzucił sie z czwartego piętra. Samobójca spadł na 
balkon pierwszego piętra. W ciężkim slanic, prze” 
wieziono go do szpitala, gdzie po 5 godzinach 
zmarł. Przyczyną samobójstwa ma być piedleczal= 
na choroba. ; 4 

ZBRODNIA OJCOBÓJSTWA "2 

Przed Lrybunalem sądu przysięgłych w Tarmor: 
wie odbyła się sensacyjna rozprawa. o zbrodnię: 
ojcobójstwa przeciwko Michałowi Dziurze i Ko- 
złowi, którzy w nocy z 14 na 15 lipca 19% ri 
w Dąbrowie pod Kawęczynem w okrutny SPOSÓB, - 
zamordowali siekierami Stanisława Dziurę, ojea 
Michała. Jako współwinna stanęła również przed”. 
sądem Marja Dziurowa, żona zamordowanego. 
Sąd skazał Kozła na 15 lat ciężkiego W 
Michała Dziurę na 12 lat ciężkiego więzienia (ja-; 
kc mającego poniżej lat 20), zaś Dziurową wwol-. 
wił. (PAT). 

ŚLUB — ZDRADA — SAMOBÓJSTWO.  ,., 

Z Łodzi donoszą: Onegdaj we wsi Dominiki- w 
pow. słupeckim odbywało się wesele bezdzietnego- 
wdowca Mikolaja Wrzesiaka z córką bienego 
wyrobnika Marjanną Olekówną. 

Olekówna nie cieszyła się dobrą opinją we wsi, 
to też sasiedzi ostrzegali Wrzesiaka przed ożęń-: 
kiem. Gospodarz postawił mimo wszystko na W0; 
jem. 

Koło północy Wrzesiak stwierdził, że żona zai: 
kła od stołu biesiadnego Znalazł ją w sieni RE 
tulong do młodego parobczaka , 

Pod groźbą użycia rewoiweru Wrzesiak zapro- 
wadził parobezaka i zdradziecka. dopiero co ząślu-, 
bioną małżonkę do izby, gdzie o. caiem zajściu 
opowiedizał gościom weselnym a następnie strza: 
łem w skroń pozbawił się życia. ze 

Młod.. Wrzesiakowa w obawie przed zemstą . ze: 
strony przyjaciół zmarłego, uciekła ze wsi. 75 


NARODZINY NIEZWYKŁEGO POTWOREA 
W ŁODZI W 


Z Łodzi donoszą: Od kilku dni okolice pl Rey-' 
monta w Łodzi ohiegała sensacyjna wiadojtiość 
o narodzeniu się w pewnej rodzinie AR. 
niezwykłego potworka. 

Jak się okazało, pogłoski te polegały na prawe 
dzie i zostały potwierdzone przez lekarza: Kasy: 
Uhorych. 

Potworek urodził się w ubieglą niedzielę. Ró- 
dzice są biednymi wyrobnikami, zupełnie normal- 
nie rozwiniętymi. Przez kilka dni starali" się u- 
trzymać całą sprawe w tajemnicy, lęcz gdy cie- 
kawi poczęli nawiedzać ich mieszkanie, zwrócili 
się 6 pomoc do Kasy Chorych. 

Niemowię jest zasadni:eó normalnie rozwinięte, 
odznacza się jedynie gęstem owłosieniem. rozrzu- 
conem po całem ciele Połowa twarzy, policzek, 
ucho, oko, połowa ust, nosa, brody i szyjki poru. 
śnięte są niezwykle gęstym czarnym włosem, dta- 
gości około 3 em. 

Również cały brzuszek i dolaa część klatki pier 
siowej jest również owłosiona. Pozatem od pa- 
sa do kolan po zewnętrznej stronie ud _dzieeko 
posiada jakby lampasy z włosów 

Pod owłosieniem skóra dziecka jest czerwona. 
jakby po oparzeniu, w innych miejscach zupełnie 
normalna lekko różowa Noworodek cieszy się 
zaipełnem zdrowiem Nieszczęśliwi rodzice prosili 
lekarza o usunięcie owłosienia, co jedunk jest na- 
razie niemożliwe Potworka oddano pod obserwa- 
cję lekarzy. 


DWIE KATASTROFY KOPALNTANE. 

Z Katowic donoszą: We czwartek w południe w 
glębi kopalni Giesche. w szybie „Karmer"* w- Niki- 
szowcu miała miejsce katastrofa górnicza. W cza- 
sie stemplowania chodnika na jednym z pokładów 
z niewyjaśnionych dotychezas przyczyn nastąpił 
silny wstrząs podziemny, skutkiem ktorego prysł» 
stemple i runął strop, grzebiąc pod lawina węglu 
pracujących tam górmików Wiktora Mola. i. Hen-: 
ryka Szajnowskiego Po dwu godzinnej akcji rar. 
lunkowej dotarło do zasypanych górników. którzy: 
jednak znajdowali się już bez życia. Dochodzenia 


E matne + af > 


prowadzą władze górnicze celem stwierdzenia 
przyczyn wypadku 
Na kopalni „Ficinus“ w Siemianowicach cbsy-. 


nęła się ściana węgla, przyczem spadające zwały, 
ciężko poraniły góraika Wagnera. 
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Pomoc rodziców dla szkoły w wychowaniu 
młodzieży 


„Wychowanie w domu i w szkole powinno 

dyć zgodne i konsekwentne“ — pisaliśmy w 

im artykule o „Wychowaniu w do- 

mu i w szkole”. Rozważmy, na czem polegal- 

7 udział rodziców w wychowaniu młodzieży 

ci czyli jak mogliby oni współdziałać 
szkołą w tej dziedzinie. 

Nie zapoznajemy istniejących obecnie tru- 
dności dla tego współdziałania, wynikających z 
mieodpowiedniego ustosunkowania się wzaje- 
tinego obu czynników wychowujących. Z JE: 
nej bowiem strony szkoła ciągle jeszcze nosi 
charakter instytucji urzędowej, zachowującej 
pewną rezerwę i niedosiępność wobec rzesz 
Todzicielskich. z drugiej zaś rodzice za mało 
maja zaufania w kompetencję pedagogiczna 
Szkoły, ciagle jeszcze uważając ja przede- 
(wszystkiem za zakład neukowy, w którym na 
ipierwszym planie stoi nauczanie. a nie wy- 
chowanie. A jednak, stwierdzić musimy: 
'wszelkie współdziałanie domu i szkoły, moż- 
fiwe jest tvlko za uprzedniem  wzajemnem 
Poznaniem ` zbliżeniem się do tego stopnia. 
by zapanować mogła między niemi atmosfera 
wzajemnego zaufania i szczerości. W takiej 
atmosferze możliwem się stanie z czasem po- 
rozumienie co do zagadnień. występujących 
w związku z wychowaniem dzieci. Szkoła po- 
winna więc pozwolić rodzicom jaknajdokła- 
dniej poznać życie szkolne, organizację, pro- 
gram, cele i ducha szkoły, do której oni od- 
dali swe dzieci, z drugiej powinien dom po- 
zwolić szkole wgłaądnąć w warunki życia i 
pracy dziecka w domu. jako tem środowisku 
w którem dziecko jest silniej związane niż ze 
szkołą. przebywając w niem większą część 
swego dzieciństwa i młodości. 

I oto już jesteśmy przy pierwszym rodzaju 
pomocy, której dom może udzielić szkole: 
szczerem bowiem wypowiadaniem się o dzie- 
sku i stałem porozumiewaniem się z nauczy- 


cielem pomaga mu poznać indywidualność 
dziecka. To zaś, jak latwo jesl zrozumialem. 
slanowi zasadniczy warunek: wszelkiego od- 
działywania wychowawczego, które należy 
indywidualizować, czyłi przyslosowywać do 
osobowości danego dziecka, by uczynić je na- 
prawdę skutecznem. Znając warunki życia i 
pracy dziecka w domu. słysząc od rodziców 
ich uwagi o postępowaniu jego poza szkołą | 
dowiadując się od nich o tych cechach jego 
charakteru, które trudno przy systemie wy- 
chowania zbiorowego zauważyć w szkole. zy- 
skuje nauczyciel-wychowawca podstawę do 
możliwie Dbezstronnej oceny dziecka oraz do 
doboru odpowiednich metod i środków wy- 
chowawczych. Często fałszywy wstyd lub 
ambicja albo brak zaufania do danego nau- 
czycieła powstrzymują rodziców od takiego 
szczerego wypowiadania sie. Szkoła powinna 
mimo swej „urzędowości* odnosić się do ro- 
dziców z taka życzliwością, by ośmielić ich 
i wzbudzić w nich przekonanie, że owa 
rość potrzebną jest dla dobra dzieci. Wtedv 
dopiero potrafi ona osiagnąć to, czego dolych - 
czas osiągnąć nie może, mianowicie: potrafi 
zrozumieć i poznać nielylko tę stronę osobo: 
wości dziecka, która uwydatnia się w szkole. 
a którą nazwaćbv można uczniowska stroną 
osobowości. lecz także i tę resztę rozwijającej 
się młodej indywidualności. której dotychczas 
nie znając jej. ujać nie umiała, i na którą 
wychowawczo oddziałać nie potrafiła. 

Dalszą pomoc okazać może dom, popierając 
usiłowania szkoły w kierunku przyzwyczaje- 


' nia młodzieży do karności i pracy. Pomoc ta 


w pierwszej linji polega 
przestrzeganiu zarządzeń 


na poszanowaniu i 
wychowawczych 


| szkoły. Jakżeż często spotykać się można z te- 


go rodzaju stanem rzeczy, że opieka domowa 
nietylko nie przyczynia się do poszanowania 
zarządzeń szkoły, ale jeszcze przeciw nim 
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POPUŁARNE WYKŁADY PEDAGOGICZNE w 
KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYGCII ‘Rynek 
Gt.. 30 40, II. piętra): 

Sobota 14 lutego. Dyr, Birnha»m: 
wy dziecka, 

Środa 18 lutego. Dr, Stewdig: Współczesna rodzi- 
na a wychowanie. 

Piątck 20 lutego. Dyr. Ameisenówna: Pielęgnowa- 
nie zamiiowań dz eci. 

Środa 25 lutego. Dr. Friedländer : 

Sekota 28 |utege Dr, Feldhorn: 
chowawcze w literaturze pięknej. 

Po<zątek 6 godz. 7 wiecz. — Wstęp zł. I, 
ucz. ; starszej młodzieży 50 gr. 


Rozwój ducho- 


Młodzi t dorośli 
Zagadnienia wy“ 


dla na- 


wysiępuje i je lekceważy! Zarządzenia szkoły 
mają na celu wykształcenie w młodzieży po- 
żytecznych nawyków, jak karności, ścisłości, 
sumienności, obowiązkowości, gruniowości w 
pracy itp. zalet człowieka pracy, czlowieka- 
czlonka społeczeństwa. Nie zgadzając się na- 
wet tu i ówdzie z temi zarzadzeniami, które 
mogą być niejednokrotnie mylne, nie powin- 
ni rodzice objawiać swych poglądów tak, by 
młodzież wyciągała stad wniosek, że zarzą- 
dzenia te można lekceważyć. A przecież: po- 
zwala się uczniom na ekstrawagancje w ubra 


; niu; pobłażliwie patrzy się na wybryki prze- 


szcze- g 


ciw porządkowi szkolnemu; ulatwia się swo- 
bodne bywanie w kinach i lokalach publicz- 


inych; mało się zwraca uwagi na dobór towa- 


rzystwa chłopca lub dziewczęcia; nie zważa 
się na powierzchowność i niesumienność w 
pracy domowej; usprawiedliwia się spóźnie- 
nia i nicobceność w szkole z byle jakiego po- 
wodu, wystawiając nawet nieprawdziwe po- 
świadczenia tej nieobecności; broni się leni- 
stwa ucznia czy uczenicy wobec nauczyciela, 
jakby ten był oskarżycielem, a matka czy ©j- 
ciec adwokatem-obrońcą; podpowiadanie, od- 
pisywanie prac szkolnych i domowych itp. 
nierzadko uważane są za dowody spryiu ży- 
ciowego młodych ludzi,  przyzwyczajających 
się w ien sposób do fałszywego stosunku wo- 
bec pracy i do lekkiego traktowania zasad 
moralności jednostkowej i społecznej. 
Oprócz tego negatywnego  posiulatu pod 
adresem rodziców, należy wysunąć postulat 


| KÓZ A 


A literatury reńaoogicznej 


1. Dr Felicja Pnesowa. 
Dr. Marii Montessori. Odhtk. z Rocznika Pedagogi- 
czneg: i. Gimn. Mesk, Żyd Tow. Szk. Średn, w Ło- 
dzi, swon 56. Skłićc Główny. Dom Książki Połskiej, 
Warszawa. Trzech Krzyży. 

Książka Dr Pniesowei znakomicie nadaie się do 
zaznajomienia się z zagadnieniami wychowania przed 
szkolnego, a spez; me ze sławnym uż dzisiaj syste- 
mem Montessori, Auiorkr przedstewia w J. częśc: 
swej pracy genezę metody Montessori oraz samo 
zagadnienie wychowania przedszkolnego, przez tę 
metodę więte, w części II. praktyczne zastoscwanie 
metody, w częśc II. swoje uwagi krytyczne o Sy- 
stemie. Opierając się na rajnewszych wynikach 
badań rad sirukturę duszy dz ecięcei w okresie «cze 
snęgo dzieciństwa. wyiaśnz autorka życie zmysłów 
u dziecka, życie iantazh. uczuć i woli, tak, iak je uj- 
muje w swym systemie Maria Montessori. Nader plz 
stycznie wychodzi ujęcie praktyk w „domach dzie- 
cięcyc*" nizjących na celu przedewszystk.em kształ 
cenie »mysłów, iako najważnieszych Środków po- 
zmana | rozutnienia Świata. Najcenn'eiszym rozdzia- 
łem sa uwagi krytyczne autorki o metodzie Monte- 
ssori, która dzisia: wywołuje w kołach pedagogicz- 
nych pewne sprze: wy ze względu na domincwanie 
w niej intelektu sfery zmysłowej z zaniedbaniem 
tnnyck stron życiu duchowego człow'eka, zwłaszcza 
zaś fantazji i wwzncia. Autorka podziela te zastrze” 
żenia wobec metody Montessori, nie odmaw ając je: 
jednak wielkiego *naczemia w dziedzinie wyshowa- 
nia współczesnego. 

Pierwsze to w polskiwi literaturze pedagogiczne: 
systematyczne i krytyczi« Pęcie systemu Montes- 
sori, napisane przystępnie ! jasno, a zarazem Źród 
towo  eruntownie. powinno zamteresować "ak fa 
chowe wychowawczymie w p'zedszkeh a W domu, 


System wychowawczy : 


jak i sanie matki. Z pożytkiem użyją tej ks ążk 
chaczk: seminariów i kursów ochron:arsk ch. mi. 

2. Dr. Jeremiasz Frenkel: System wychowawczy 
Hugona Gaudiga iw jęz. hebr.) w .Roczniku Peđa 
gogicznym“ |. Giu.n, Mesk. Żyd. T-w. Szk. Średa. 
w Łodzi za rok 1929/30. stro: 47. 

Hugo Gandig, «nakomity pedagog miemiecki (1860 
—1923), odegrał w kształtewanu się wspóiczesnej 
niemieckiej myś]: „edagogicznej ważną rolę. W sze- 
regu rozpraw, a orzedewszystkiem w swem głów- 
nem cziele „Die Schule im Dienste der werdenden 
Persóniichkcit'* (Lmpsk 1917) przedstawia i uzasa- 
dnia Gaudig poed-:tawową myśl swych rozważań i 
swej pracy pedaeęogicznei. Zadaniem wychowania 
w szkole i w dont jest ułatwienie dzieckn pełnego 
rozwojn *ego osobowości. potrzebnei społeczeństwu 
któremu icdnastk. ma służyć, W ten sposób łączy 
(iaudig zadanie wychowawia indywidualnego ° spo- 
łecznego. a szk” + wyznacza odpowiedzialne stano- 
wisko twórczym kapłanki kultury narodowej . 
Wspóipraca szkoł) z domem. bez której wytyczony 
cel ies: niecsiaga. yr. wydaie się Gaudigowi n'eo- 
dzowaą i pierwszurzędhei wagi. Związek szkoły z 
życiem zapewnia rozwój wszystkich sił cielesnych 
i duchowych dziecka  przeciwdziałaiąc ednostron*- 
ności w nychowsaniu oraz stanowiąc harmonijny 
rozwój sfery inte':'ekr u zucia i woli. Zaprawianie 
dziecka do samodzielnei twórczej pracy mż w szko 
le przygotowuje 'wórcze 'ednostki dla służby naro- 
du Wenn der Frzicher dem Gemeinscha'*'sleben 
der werdenden Pesónfichkejten dient, dient er auch 
dem i eben der Gemeinschaften. und indem er die- 
sen dient  dient ar der werdenden Persönlichkeit“ 
Te niezmiernie ciekawe idee Gaudigz za którym po- 
szła w Niemczech cała grupe pedagogów ze Scheih- 
nerem na czele, przedstawia Dr Fr: "e w swiet 
rozpr vie źródłowe - wsczerpująco Dla prak'yk` 
pedagugiczuej sp-zsalne znaczenie mają rezdzeały O 
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współpracy domu szkoły, o pracy ucznia w domu 
+ w Szkołe i inne zaymujące się zagadnieniami pra- 
ktyki wychowania i nauczania. 

Cenną tę pracy warto poznać . przestudjować. 
Warta też uprzys.ępnenie pedagogice polskicj w ję- 
zyku polskum. mi. 

3. Kindergartenpadagogik książka zbiorowa, wy- 
dana przez Dr. A, Simonica, opracowana przez sze“ 
reg wybitnych w .deńskich sił pedagogicznych, — 
nakł. Halder— Pichier—Tempsky A, G. Wien IV. Joh. 
Straussg 6, 1931, str. 400 i 148 ilusiracyj oraz tabl. 
barwna, szyl. 13.60 

Książka ta wypuinia dotkliwą lukę w pedagogicz- 
nej literaturze niemieckiej, a znajdzie zapewne liczi 
nych czytelników 'akże i u nas, którzy me posiada- 
my ieszcze takiej książki w iezyku polskim. Poważ- 
ny tem obejmuje część teoietyczną : praktyczną. — 
W częśc: teorety nej znaidujemy anatomię i higienę 
dziecka (Korperle"re): psychologię dziecka oraz 
nankę o wychowaniu dziecka (Secienkunde u, Er- 
ziehuuigsiehre), wderające się o szkołę wiedeńską 
(Biible:, Retzer), oraz niemiecka (W. Stem, K. 
Groos € in.), z uwzględnieniem zasad psychoanalizy 
i psychologii indywidmalnej Adlera; wreszcie nauke 
o przedszkolu (Kisdergartenlehre) nvartą o system 
Frób'. i Montessori, — Część oraktyczna przynosi 
liczne przykłady. prace ` pomysły z wiedeńskich 
przedszkdi. Liczne ilustracje uzupełniaią to cenne 
dzieło które w pierwszym rzędzie odda nieocenione 
usług  kierownik.«m . nauczycielstwu przedszkoli. 
oraz brzygotowuijcei się do tego zawodu młodzie” 
ży. pozatem jednan okaże »ię niezmiernie pożytecz- 
nem każdei matęe każdemu wychowawcy i nat- 
czycielo'wi, który rragnie zaziaiam:ć się z obecnemi 
poglacami na wiek przedszktiśnt Z dzieła tego 


ukazały sic w os:bny.h dwóch orach: Seefenkun- 
de ung Erziehung»tehre (szyl. 590) i Kłudergarten- 
lehre (szyl. 4'80), m 
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ku przyzwyczajania do karności, pracy i po- 
rządku. Odbywa się to przez kontrolę pracy 
domowej Jułodzieży, czystości i porzadku w 
adzieży. zeszytach, książkach i narzędziach 
pracy, pilnowanie punktualności i regularno- 
ści w uczęszczaniu do szkoły, przestrzeganie 
zasad grzeczności i taktu towarzyskiego w do- 
mu i poza domem, wpływ na dobór towa- 
rzystwa i książek, itp. Wszystkie te działania 
wychowawcze powinny odbywać się jednak 
w myśł naczelnej zasady pedagogiki współ- 
czesnej. nznającej w dziecku indywiduałność, 
mającą pełne prawo do swobodnego rozwoju 
w naznaczorej jej przez kulturę współczesną 
granicach, a więc na płaszczyźnie porozumic- 
nia i zaufania między młodymi a dorosłymi. 

Pomóc dalej można w wychowaniu  społe- 
cznem dziecka. Trudne io zadanie, wymaga 
bowiem społecznego nastawienia samych ro- 
dziców, a jakże trudno o to w czasach rozpa- 
sanego dziś egoizmu i pogoni za użyciem?! 
Więcej altruizmu, więcej zrozumienia dla po- 
trzeb ogólnych, a więc państwowych. narodo- 
wych, społecznych, więcej rezygnacji z egoi- 
stycznych zachcianek i kaprysów na rzecz 
ofiarności społecznej — bardzoby się to przy- 
dało młodzieży dzisiejszej; wielkaby to była 
pomoc domu dla wychowania szkolnego, gdy- 
by dom w tym kierunku potrafil działać, o- 
czywiście nietylko słowem, lecz i przykła- 
dem. Poważnej pomocy użyczyć może dom 
szkole, zajmując się w ramach możliwości tą 
dziedziną życia dziecka, którą szkoła, wycho- 
wując zbiorowo, nie jest w stanie zająć się 
dokładniej. Jest to dziedzina wewnętrznego 
życia dziecka, ia dziedzina, która stanowi 
majbardziej osobiste życie człowicka, staran- 
mie i zazdrośnie ukrywane przed drugim, a 
'edkrywające się tylko w atmosferze milosci 
i zaufania. Oto — najwalniejsza pomoc dla 
szkoły! Miłość i zaufanie między rodzicami 
i dziećmi — to nie wewnętrzna sprawa domu. 
To sprawa, obchodząca najściślej szkolę. ja- 
ko współwychowawczynię młodzieży. Brak 
bowiem takiej atmosfery w domu dziala zwy- 
kle na całe ustosunkowanie się dziecka wobec 
świata dorosłych a więc i wobec nauczycieli, 
wobec pracy szkolnej i ducha szkoły, skłania- 
jąc je do nastawienia opornego, niechętnego, 
buntowniczego, najnieodpowiedniejszego, jak 
wiadomo, dla wszelkich prób działania wy- 
chowawczego, 

Naszkicowany tu zakres wychowawczej po- 
mocy rodziców dla szkoły dałby się jeszcze 
znacznie rozrzeszyć i ściślej skonkretyzować. 
Ale już z tech kilku luźnych uwag jest wido- 
cznem, że i w jakiej dziedzinie jest ona moż 
liwa. Jest też widocznem, że harmonja w po- 
stępowaniu wychowawczem obu czynników 
wychowujących jest konieeznością dla har- 
monijnego rozwoju duchowego dziecka i jego 
obrony przeciw niepożądanym wpływom trze 
ciego czynnika-środowiska. W wypadku bra- 


ZDZIWI ZZOZ CZYNSZE WNE Z ZN. 
pozytywnego działania na młodzież w kierun- | ku tej barmonji, a bardziej jeszcze w wy- | ka polska w szkoie powszechnej i w g 
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padku wrogiego nastawienia obu czynników 
wobec sichic muszą się z natury rzeczy Wy- 
tworzyć w dziecku pojęcia nieodpowiednie, 
biedne o wielu kwcstjach życia i moralności. 
powodujące niepokój duchowy, niepewność, 
nierzadko bolesne konflikty, wpływające na 
ustosunkowanie się młodzieży do świata. Po- 
stulat harmonijnego wychowania osobowości 
ludzkiej wymaga harmonijnego działania wy 
chowawczego domu i szkoły. Dlatego ież słu- 
sznie powiada wielki pedagog niemiecki, Gau- 
dick: „Dom i Szkoła mogą sobie wzajemnie 
skutecznie pomagać; moga sobie jednak tak- 
że dotkliwie szkodzić. Należy więc wszelkich 
sił użyć w tym kierunku, by doszło do poro- 
zumienia między niemi i do współpracy. 
Chodzi tu o zagadnienie pierwszorzędnej wa- 
gi, którem zainteresowane jest całe społeczeń- 
stwo i nad którego teoretycznem i praktycz- 
nem rozwiązaniem pracować musi z całą 
gorliwością nietylko fachowa pedagogika. 
lecz także wszysikie czynniki, które potrafią 
tu wywrzeć swój wpływ.* 

Byłoby rzeczą bardzo korzystną i pożądaną, 
hy o poruszonym w naszych artykułach za- 
gadnieniu współdziałania rodziców w wycho- 
waniu młodzieży wypowiedzieli się teraz tak- 
że rodzice. Głosy ich mogą dać nauczycielstwu 
cenne wskazówki, mf. 


Wyńawnictwa nadesłane 


CZASOPISMA. 

1. „Ruch Pedagcgiczny* mies. pośw ęcouny 0- 
wym prądom w nauczaniu i wychowaniu, Nr. 1/193:: 
M. Orlow: Szkoła Twórcza Sokratesa, M. Friedła i 
der: Praca młodzicży w szkołe i w domu, część 1 
R. Aberdam: Rola rodziców w tworzeniu nowsi 
Szkoły. Recenzie. Kronika. Nowe czasopisma. — 
Adm. Kraków, Rynek Gł. 29 LI, piętro. Prenum, ro- 
czna zł. 10. 

2. „Przegląd S;ołeczny”, mies. poświęcony zaga 
dniem pracy 5Svołecznej i opeki nad dzieckiem. 
Nr. £ 1931: Spółczcsne pokolenie w zwiercjiedie Lte- 
ratur. (Ferm, Sternbach). Poradnictwo zawodowe i 
eugcsnczaie (Helena Katz) Opieka nad dziećmi psy- 
chopaiycznemi w Niemczech (Maria Fessbe xder— 
Hoffe..), Szkoła -- młodzież — dom (K. Kle'm). Ko- 
lomie ietnie w r. 1930. Kronika. Wiadomości z central 
Sierocych. — Lwów, Mickiewicza 4, kwart 3 żł. 

3. „Młoda Matka', dwutyg. poświęcony zdrum u i 
wych wanu dzie.ka do lat siedmiu. Ni, 3/4934: Zi- 
mowe wyjazdy, Pizesądy matczyne. Czy należy i 
kiedy budzić dzieci ze snu. Gry w domu, Jak nau- 
czyć dz.eako porządnego jedzenia O czytaniu z dzie 
ćmi, Zabawki z papieru. Ubranka dziecięce, Modelo- 
wamie 2 głiny i mm. — Warszawa, Górnośląska 20. 
kwart. 3'70 zł. 

4. „Głos Nauczyciejski* Tyg, Związku Polsk. Na- 
ucz. Szkół Powszəchn Nr, 21 z 31 stycznia: Spra- 
wy zawodowe, związkowe, dział informacytny, Po- 
radnik Samokształceniewy. Dodatek: „Praca Szkot 
na“ Nr. 1/1931. zawierający irmeresujący artykuł 
„Diaczego — tawka“, w którym autor uważa ławkę 
szkolną za symbui szkoły tradycyjnej, za przeży.ek 
pedagogiczny: Psychoanaliza i rysunek;  Gramaty- 
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szem: cześć |., Cokolwiek o zecęrafji, O iskcjach GŁ 
wyniatciu; Ze zjazdu historyków polskich | inme., —. 
Warszawa. Marszałkowska 123. 

5. „Unzer Kind". mies, żyd. poświęcony opiece 
społecznej nad dzi: ckiem, Nr. 12/1980: Kolonie letnie 
w roku 1930. -- tsiówue zasady szkoły pracy w 0 
światienin krytycznem (Dr. R. Tanbenschłag), Przed 
wczesna do:rzałość ostatniego pokolenia (Br. Grän- 
blum), Przegląd: Nowe wychowuunie w literaturze 
Śwdażow ej, Z central. mie, Warszawa, Przecho” 
duaia 5, kwart. 223 zł. 

6. „Ogniwo“, O:gan Związku Zawod. Zw. Naucz. 
Polsk Szkól Średn. Nr. 1/1934: między inn. O meto- 
dzie projektów i u.eudałej próbie jej zastosowanie 
w szkode średnie, Pedagogiczue —pohtyczne prze” 
słanki unibkacji wstroju szkolnictwa, Dziecko — 
Szkoła — Nitrczyciel w kterziurze pięknej Panstwa 
wa i parlyjna polityka w szkołe niermieckiet, Szkoły) 
doświadczalne (Berlin), Przegląd prasy. — Warsza” 
wa, Chmielna 49, roczn. zł. $, 

7. „Wychowanie Fizyczne”, mies. Nr. 2: Ssudja 
nad rasą studentów i studentek Uniw. Pozn, Wy- 
chowanie fizyczne zagramicą, Wychowame fizyczne 
w po. Szwecji, Forma i treść w nawczamu gimna- 
styki, O nauce ćwiczeń zręczności, Bieg harcerski, 
Oceny. recenzje i i. p. — Poznań 3, Park Wilsona, 
półr. zł. 7. i 
8. „Bluszcz“, Tygodmik Kobiecy. Nr. 4.: Problem 
kobiecej pracy zawodowej. pozatem szereg artyku- 
łów treat literackiej : praktyczno—kobiecej. — Wat 
szawa. Płac Zamkowy 9. Numer zł. 1'50. 
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Korespondencje ' przesyłki: „Dom I Szkoła”, Kra” 
ków, Lubomirskiego 13/2. 
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Zakończenie „Demu i Szkoły". 
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SOBOTA, 14 LUTEGO. 


Kraków (313) 11,40 Przegł prasy. (PAP), 11,58 
Sygnał, Hejnał, 12,10 Gramof. 13.10 Kom meteor. 
15 Kom. gosp. 15,50 „S%rz. poczt radiotechn.* — 
wyg p. Frenkel, 16,15 Gramof 16,45 Kącik dla 
mlodych talentów muzycznych 17.15 Odczyt pt 
„Gdy brzmiały pod Stoczkiem armaty. — wygl 
Dr. Jan Friedberg. 17.15 Słuchowisko dla młodzie: 
ży. 18,45 Rozmait Komun 19.10 Komun roln 1925 
Świellica strzelecka. 19.40 Dziennik prasowy. 20 
Feljet. 20,15 Przegi polityk zagran ub tyg wygł. 
Dr. J. Reguła, 20.30 Muz, lekka, 22 Feljet 22.15 U- 
twory Chopina w wykon. Lucy..v Robowskiej, 22,50 
Komun 23 Muz. tar 

Katowice (408,7) 11,40 PAT. 11.58 Sygnał. Hejnał, 
12,10 Gramol 1310 Kam meteor 14.30 Przegl. wy- 
dawnictw 15 Kom gosp 13,25 Komun. 15,50 Skrz. 
poczt radiotechn. 16,10 Gramof 16.45 Dla dzieci, 
1715 Odczyt. 17.45 Feljet 18.45 D c powieści, 19 
Rozmaił. 19.15 Odczyt, 19.40 Dziennik prasowy, 
19,55 Komun 2 Felejet 0,15 Odczyt 0.30 Muz. 
lekka. 22.15 Koncert /p Kraków). 2250 Kom me- 
teor. 23 Muz tan 

Wiedeń (516,3) 12. 17.15 19.35. 20 Muz, 

Budapeszt (550.5) 9.15, 12,05. 13.30. 
21.45, 22.45 Muz. 

Kónigswusterhausen (1635) 16,30 Muz 20,30 We- 
soły wieczór. 


19.30, 20,90 
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Anegdoty wokół M. Dekobry 


Maurycy Dekobra jest też dow- 
cipnisiem i autorem anegdot. które 
stały się już własnością ogółu. 


W LONDYNIE. 


Kiedy mieszkałem w Londynie zwykłem był 
jadać niekiedy w małei włoskiej restauracji. 

Kelner. który mi usługiwał. był Włochem o 
twarzy przemytnika.  Uśmiechał się czarcio 
medzy stosami swoich taierzy. Wzywał Mar 
donnę kiedy serwował półmiski z selerem i o 
liwkam: . wycierał zakurzone widelce k ficem 
zniszczonego swego surduta. 

Kiedy zażądał sę od niego czystej szklanki 
sprawdzał wnęt'ze szklanki palcem, chuchał w 
nią i stawiał ją prędko przed prpękanym two” 
im talerzem. Był to sympatyczny i oryginalny 
człow ek. 

Pewrego razu wieczorem kiedy spożywałtem 
deser. przywołałem go. by zapłacić. Z kiesze” 
hi spodni wycisg”ał ołówek. podrapał się w 
złowe i powiedział: 

-= Dobrze, sylioie, mial pan zupę, ale: gry- 


sikową. czy grochową? 

Odparłem w złości: 

— Ach. nie wiem. Wszystko. c” mogę panu 
powiedzeć. to to. że czuć ją było ługiem my- 
dlanym' 

Kelner uczynił gest zastanowienia i zawołał: 

— Mydło!.. a. to pan mat zupę grochową... 
bo xrysikowa zaiatywała dzś wieczorem 
naftą... 


W NOWYM JORKU. 


Pewnego razu odwiedził mnie pewien przy 
jaciel i powiedział: 

— Wem, że zna pas Nowy Jork, jak poli 
cjant z Broadwayu. ale mimo to chcę pójść o 
zakład. że nie znasz pan małej restauracyjki w 
(ireerwich-Village. która stanowi nasz trans" 
atlantycki Montmartre  Zaprowadzę pana do 
papy Aleksandra, 121 West. 12 Avenue. 

Poszedłem z wym przyjacielem do garku' 
chni ojca Aleksandra Był te francuski Kana- 
dviczyk o twarzy apostoła © ciele ascety. 

Towarzysz mói zapytał restauratora: 

E Więc, ojcze Aleksandrze, cóż macie dgr 
SMi$ 


— Dziś, proszę pana mam głowę cielęcą, 
baranią wątrobę i świńskie nóżki. 

Usłyszawszy to, przyglądnąłem sę uważnie 
poczciwęmu restauraturowi i rzekłem: 

— O. panie. esli posada się głowę cielęca, 
baranią wątrobę | świńsk« nóżki. nie trzeba 
być restauratorem. bv zrobić można majątek w 
cyrku Barnum. 


W FALACE-HOTELU. 


Zamieszkałem w wielkim hotelu w Filadelfiji. 
W każdym takim hotelu utrzymuje zarząd de 
tektvwa i lekarza. 

Pewnego dna przywołał w moim hotelu do 
telefonu lekarza dyrektor l telu. ojciec 4-let 
niego chłopca. 

— Hallo! Par Doktór zawołał dyrektor 
pełen niepokoju i wzburzenia. chłopak mój wy 
pił cały atrament w moiem biurze Proszę 
szybko zejść na dół i zapisać mu coś. 

Na to lekarz rzekł najzupełniej spokojnie de 
aparatu: 

— All right mój panie przychodzę narych” 
miast z ołówkiem nadół, 

_—__, 


NIKA 4 


Wschód 14 Zachód 
słońca słońca 
6 m. 54 Sobota 16 in. 45 
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„ Wyniki wyborów na Konferencję 
Do tej chwili nadeszły sprawozdania o wy 
drze -delegatów na Konferencję Krajową Org. 
łońskiej z rastępujacych miejscowości: Biel 
sto, Bochnia. Bobowa, Brzesko, Debica, Dąbro 
Wa, t:rybów, Jaworzno, Meóv ba, Nowy Targ, 
Frzeworsk, Rudnik n. S., Skoczów, Sędziszów 
Tyczyn, Trzebinia. Wiśnicz, Wieliczka. Naz- 
Wiska kandydatów z tych miejscowości oglo- 

ne będą w najbliższych dniach w „Nowym 
zienniku”. 

Egzekutywa wzywa na tej drodze wszystkie 
Komitety Lokalne, które dotychczas nie nade 
łały sprawozdania z wyniku wyborów na Kon 
terencję, by to bezwłocznie uczyniły. 
Egzekulywa Organizacji Sjońskiej dła 
zach, Małopolski i Śląska w Krakowie 


lzy kupiectwo jest w możneści obniżyć 
` geny w obecnych sfesunkach? 

W sprawie tej odbędzie się jutro, tj. w nie- 
dzielę, dnia 15 bm. o godzinie 6-tej wieczorem 
Ww lokalu Krak. Stowarzyszenia Kupców (Gro 
dzka 43) zgromadzenie kupieckie, na którem 
teferować będzie adw. dr. B. Seiden, redaktor 
gospodarczy „Nowego Dziennika”. 


W. Walny Zjazu Inwalidów 
Żytowskich Rzp. Polskiej 


Obiady V. W- «gt Ziczde Ziedzoczena Zwiąż 
ków Żydowskich lnwałdów Wdów i Siuró. Wo;cu 


dych R P.. w ktorych będe uczestniczyli delega.. 
2 całej, Polski, a zakże i z zagranicy. rozpoczynają 
Sie jutro w dniu 5 bin. punktualnie o godz. |0-tej 


Drzedpoł, w wielkiej saù kahałn w Krakowie, W 
imieni Rządu pr:i będzie na Zjazd p. Wojewoda 
krakowski Dr. Kwaśmewski. Oprócz tego wszystkie 
Mmsierstwa wydciegowały swych przedstawic ek. 
Wstęp dla publicz ości oraz dla inwalidów. wdów 

Sierót wojernych tylko na gaierię od ulicy Skawiń- 
skiej 2, gdyż na salę obrad mają wsięp tylko delega 
Ci, przedstawiciele władz, sejmu. senatu. prasy oraz 
zaproszeni goście. Obrady Zjazdu  potrwaja dwa 
dui, a porządek dzienny obejnnuje: 1) otwarcie Zja* 
2du, Z) powitania. 3) wybór prezydium Zjazdu i ko 
misji węryfikacyjnej, 4) odczytanie protokołu osta- 
tniego Walnego Zjazdu 5) problem mwalidzk! w u- 
Sławoaawstwie i w praktyce (referat b. posła na 
Sejm Ż. Hellera). 6) sprawozdanie Zarządu Główne 
Zo (reierat prez. I Bachuera), 7) wybór poszczegól 
Mych komisyj (statutowej, finansowej, zaopatrzemo 
wej, koncesyjnej, permanencyjmej, 8) referat zaopa- 
trzeniowy (wygłos prez. J. Bachner). 9) referat kon 
tesyjny (wiceprezes Zarz. Gł. Herman Schwarz). 
10) referat statutowy (wiceprezes Zarz. Gł. Dr. L. 
Schermant), 11) dyskusja generalna 12) obrady po 
Szczególnych kor.syj, 13) sprawozdania poszcze- 
wólnych komisyj, '4) wybór organów Zjednoczenia. 
15) wnioski : interpelacje ` 16) zamknięcie Zjazdu. 


Krakowska Kasa chorych wprawadza 
stale dyżury nocne i niedzielne 


Kase Chorych u Krakuwa komumukuje, że z dniem 
15 bm. wprowadź ne zostaną w Cetrali Kasy (ul. Ba 
torego 3) mocne, rwedzielne i świąteczne dyżury. le- 
karskie. Dyżury mocne trwać będą od godz. 20. do 8 
tano, dyżruy niedz.elne . Świąteczne od 8-mej do 
A-tei, Członkowie Kasy wimi w Tazie nagłego 
zachorowania zwricać się telefonicznie (Tel. 150-85) 

przez posłańca do lekarza dyżui nego. 
| Zarazem przypsmina się, że w dm powszednie 
<zymnne jest biuro wyjazdów lekarskich w Sentrah 
Ml, Batorego 3. od 8-mej ranc do 20-1ej; wszelkie ża 

a wyjazdów do członków Kasy zamieszkałych 
W Krakowie i nalbiiższej okolicy na lewym brzegu 

y należy w „gasie od godz. 8-mei do 20-tei kiero 
wać :elefonicznie (Te: 150-80) lub przez posłańca 
bezpośrednio do biura wyjazdów; w Filjf Kasy Cho 
Tych w Podgórzu (Te! 104-50) czynne jesi w dni pa 
Wszędnie biuro wyłazdów od 8-mei do 14-tej: w 
Drzychodni przy mi. św. Wawrzyńca (Tel. 103-43) od 
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mej do laei. 

Poza tymi godzinami czynnem będzie od 15, bm. 
pogotowie lekarskie w Centrali dia calego Wielkie- 
go Krakowa. 

lo ulepszenie c'ganizacj lecznictwa Kasy ma na 
seu zapewnienie qraiychmiasiowej pomocy lekar- 
skiej stotmie chorym w aaglycn wypadkach zarów- 
uo w dzień. jak « w mocy. wszcikie wzywańna bez 
należyiego uzasaditenia beda pociąg.ty za sobą obo 
wiązek zwrotu kosztów wyiezdu lekarza przez Oso 
be wzywającą. 

Żwrol za WeZaune lekarza prywaluego może na 
stąpić tylke w wsiatkowym wypadku, gdyby lekarz 
dyżurny nie mógi — mimo wezwania — wyjecnać 
do nagłego wypadku zachorowania, 

Kasa Chorych żywi nadzieię, że członkowie Kasy 
oceniając dobrą woię Zarządu instymcji nie narażą 
Kasy na zbędne "yiazdy, a siebie na ponoszenie 
konsekwenicyj. 

O egzystencję dla 16-fu ofiar niesty- 

chanej eksmisji 

Na rodzinę St.assberygów  eksmitowaną przez 
Abrahama Bertrama. wł.ściciela realności przy uł. 
Augustiańshiej 5. wpłynęły w dalszym ciągu nastę’ 
puiące kwoty: zebrane przez WP. Steinbergera w 
Zakopanem w pe'sionacie „Zagórze* 40 zł, R. D. 
20 zł, M. Wohl ‘6 zł. Dawid Herzig 10 zł., Józef 
Panzer 5 zł. L. t*poczyński 5 zł., Jakób Buchweitz 
5 zł, Ch. Sch. D.bniki 5 zł. Ign. Feilschuse 3 zł., 
Edward Atlas 2 zł. Jm. Spira 2 zł. Razem wpłynęło 
dotąd 909 zł. 

Dalsze datki, króre będą wykazywane w „Nowym 
Dziemniku, można składać w adinimistracji naszego 
pisma. 

—o050— 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK. Rynek 22, ul. 
Florjańska 15, Karmelicka 23. Al. 29 Listopada 5, 
ui Dietla 76, Plac Zgody 18 

— KOMISJA DROGOWO- KANAŁOWA RADY 
MIASTA na onegdaj odbytem posiedzeniu pod 
przewodnielwem wiceprezydanta miasta dra Wiel 
gusa przyjeła dw zatwierdzającej wiadomości 
sprawozdanie budownictwa m B. z wykonanych 
w roku budżetowym 1930/31 robót drogowych i 
kanałowych. W dziale -rogowym wykonano no- 
we nawierzchnie asfaltowe w ul. Smoleńsk, św. 
Jana. Basztowej, w części uł Diellowskiej koło 
PKO. i na moście Warszawskim. nawierzchnie 
z bruku kamiennego w ul Gołębiej i Flisackiej, 
nawierzchnie szosowe w ul Grzegórzeckiej, Za- 
błocie i Flisackiej. Ponadto wykonano cały sze- 
reg chodników łącznej długości okołe 3 klm. Ra- 
zem wykonano kanałów o łącznej długości 3859 
mb i 2350 mb, połączeń kanałowych Komisja za- 
twierdziła projekt uporządkowanie ul Kurniki i 
ul Podgórskiej na przestrzeni od IIT mostu do 
Rzeźni miejskiej i dojazdu do stacji Grzegórzec- 
kiej, oraz projekt urządzenia przełożonej uiicy 
Okopy kolo Ogrodu Botanicznego. Nadto uchwa- 
leno wnioski odnoszące Sie do oświetlenia ul. Bi- 
skupiej. Podgórskiej. Masarskłej Wiślisko. Gesiej, 
Rzeźniczej i przedłużonej ul. Słone-znej 

— ZNACZNY WZROST <MIERTELNOŚCI W 
GRUDNIU UB R W ciągu miesiąca grudnia ub 
r. zawarto w Krakowie małżeństw 179 (224), w 
tem chrześcijańskich 117 (186). Urodziło się żywo 
dzieci 376 (351), nieślubnych 89 (67). w czem z mał 
eżństw żydowskich rytualnych 30 (12 Wsród ży- 
wo urodzonych było chłopców 193 (190). W tym 
samym okresie czasu zmarło osób 394 (275) z eze- 
go miejscowych 277 (19% Liczba zmarłych w szpi 
talach wynosila osób 202 (148) Z przyczyn śmier- 
ci najwiecej przypada na zapalenie płuc 51 i na 
gruźilce 44, Wśród zmarłych było chrześcijan 324 
(221), Żydów 70 (51). 

— „UCTECHA* ROBI POCZĄTEER! Popularny 
kiroteatr dźwiekowy .lciecha'. znany ze swych 
doskonałych programów i świetnej aparatury 
dźwiekowej . Western Elektic*. idąc za zainiejo- 
wanem przez rząd hasłem obniżki cen artykułów 
pierwszej potrzeby obniżył w tych dniach ceny 
biletów wstępu o 15—30 procent. nie odstepując 
przytem od artvstvcznej wyżyny swoich progra- 
mów Vivant sequentes! 

— TURNIEJ SZACHOWY 0 MISTRZOSTWO 
M. KRAKOWA Dnia 1 marca br. rozpocznie się 
turniej szachowy o mistrzostwo miasta Krakowa 
w lokalu Krakowskiego Towarzystwa Miłośni- 
ków Gry Szachowej im J. Dominika przy ul Sław 
kowskiej 11. T p. W turnieju tym biorą udział 
przedstawiciele wszystkich klubów miejscowych: 
Krakowski Klub Szachistów. Krak Tow Miłośni- 
ków Grv Szachowej im J Dominika. RKS Legia. 
Sekcia Szachowa ŻKS Makkabi Wpisy do turnie- 
lu. które przyjmować będzie sekretarz klubu n 
St. Spritzer. odbywać się bedą codziennie od sS 
5—8 wieczorem w czasie od 15—25 lutego br 
w lokału Krak Tow Mil Gry Szach im. J Do 
minika przy ul Sławkowskiej 11 I p Wysokość 
wpisowego 5 zł, dla akademików 250 zł. 
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—STARANIEM AKADEMICKIEGO ZWIĄZŻ. 
KU PACYFISTÓW odbywają się w drugim try- 
mestrze w każdy poniedzialek w sali 39 Coll. Nov. 
zebrania dyskusyjne, na których dr Wojciech Na- 
tanson omawie naukowo kwestję Lisi Narodow 
Jej działalność i cele. Trzy odbyle już zcVranią 
cicszyly się wielką frekwencją sluchaczy, Nastęe 
pne odbędzie się w najołliższy poni le. iiek, t0 bm. 
w sali 39 o godz. 1930  Goscie widziani, 
Wstęp wolny. 

— RZECZY ZNALEZIONE. Magisuni krakow- 
ski ogłosił wykaz rzeczy znalezionych w czisie 
od lipca do grudnia 1930 r Wśród znalezionych 
rzeczy znajduje się wiele torebek damskich, <lu- 
cze, zegarki piłki nożne. różne kwolv uienieżne, 
waga konna do woz} pudełko rolmopsów td. 
Nadto znalazcy zatrzymali u siebie kurę, gęś i 
kozę. Właściciele zgubionych przedmiotów mogą 
zgłaszać się do Wydziału V Magistratu, I. p. of. 
drzwi Nr. 16 w godzinach urzędowych między 
10—12 w południe celem przedstawienia prawa 
własności. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY 13-LETNIEJ UCZE 
NICY. Wczoraj popołudniu na ul. Amfjańskiej 1. 17 
skoczyła z okna parterowego 13-letnia Marja Ko- 
ziołówma, uczenica i upadła na bruk tak fatalnie, 
że doznała złamania nosa, przyczem zachodzi mo- 
żliwość wstrząsu mózgu. Dziewczynę opatrzono, 
poczem odwieziono ją na ołeerwację do szpitala 
chirurgicznego. Koziołówna z powodu niepowe- 
dzenia w szkole targnęła się na życie, 

— SPRYCIARZE W POTRZASKU. Połicja areszto 
wała Bipowicza Bogumiła (lat 26), zam. przy ul. 
Ks. Józefa 193 i Nędzę Kamimierza (łat 26), zam, 
Gęsia 30, jako podejrzanych o osmustiwo przez sprze 
daż pierścionków z mało werżościowego metalu za 
złote na szkodę ki:ku vsób. 

— UJĘCIE SZAJKI! ZŁODZIEJSKIEJ. Aresztowa- 
no Leona Misiewizza (lai W), bez zajęcia i miejsca 
zamieszkania. Adama Węcewicza (lat 38) bez zaję 
cia, zam. Dajwów 24, zaaarych złodzieji mieszkanżo” 
wych w związku z włamaniem do mieszkamia Mar 
ksymiljana Redera. dentysty, przy ml. Miodowej i. 24 
gdzie skradziono biżuterję i garderobę wartości oko 
ło 7.0U0 złotych. Pod zarzutem współudziału w tej 
kradzieży aresztowano Henrykę Kluskównę (lat 24), 
robotnicę, zam.  Dajwór 25 i Józesię  Węclewicz ` 
(lat 36), zam, Dajwór 25. — część rzeczy skiadzóe- 
nych edebrano i zwrócono poszkodowanemu. 

— OBFITY POLÓW. We czwartek, od godziny 
18-t1ej ao 2]-szej organa polic państwowej przepro 
wadziły na terenie miasta Krakowa obiawę, mającą 
na ceku ujęcie napiywającego do Krakowa z różnych 
miejscowości elementu prwestępczego. W wyniku 
obławy zosiało doprowadzonych ogółem 78 osób, z 
czego za włóczęgstwo '12 osób. niedozwolony po” 
wrót r osób, przazroczemwie dozoru policyjnego 10 o 
sób, poszukiwanych przez sąd do odbycia kaqgy 9 
osób; resztę po stwierdzenia tożsamości osoby zwoł 
miono. 


Mile 


— PIERWSZA NOC, Pierwsze noce bywaja różne 
przyjemne, rozkoszne, przykre, pełne trwogi | tajem- 
nicze Naiprzyjemr.ejszą jednak jest noc w pięknym 
pałacu. Powietrze, przepojone mieszanuą perfum, 
ambry drgające ieskna melodją pieśm hawajskich ł 
tanga. Różnoknołorewe fontanny dyskretnie rozświe* 
cią półmrok. Egzotyczne ptaki przelatują z palim na 
kaktusy. Półnague tancerki w harmomijnych ruchach 
rrzeg uają się w rytmie porywającej mełodji. Cichy 
chrzęst lodu, mieszanego ręką sprawnego miksera. 
przyrządzającego coctail, wzbudza pragn.emie. Taka 
pierwsza nuc w zaklętym pałacu to nie marzenie, 
lecz rzeczywistość. którą może przeżywać każdy z 
nas w nowoczesnym, luksusowym cafe — dancingu 
— coctail — barze w śŚródmieścu Warszawy, p. u. 
„ADRIA“ przy ul Moniuszki 10, 

——ogo— 

— Stowarzyszenie Pomocy dla chorych „EZRATH 
—CHOLIM' w Kiakowie, Szlak 13, podaie niniej- 
szem de wiadomosci swym P. T. Członkem, że od- 
tad będa mogli kcrzystać z ulg leczniczych u wszy” 
stkich lekarzy ; spec'alistów krakowskich, za po” 
przedniem zaoparizen,.em się w asygnaty, wydawa” 
ne przez Biuro S'owarzyszen.a, jak równiei przeż 
członków w tym celu upoważnionych. 

Zniżki w aptekzch uzyskają na podstawie legity* 


mac} członkowskiei. 322x 
— W 3-cią ROCZNICĘ ŚMIERCI błp Ruzafji z 

Kragenów — tlofimanowci składaja na rzecz Za- 

klada Wych. Sierór Żyd. Dietla 64. zi 60 

325x DZIECI. 
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Zamiasi kwiatów na grób błp. inż. Ferdynanda 
Fischera. b. dyrektora Krakowskiej :Mejskiej Ko- 
lei Elektrycznej, składają Zwiazki Zawodowe pra- 
cowników Krakowskiej Miejskiej Kolei Elektry- 
cznej ne kolonje dla dzieci pracowników tramwa- 
jowych po zł 50. 
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Sensacyjne aresztowanie 
przywóćcy hitlercwców w insórucku 


Wiedeń 13. 2. PAT. Wiedeńskie biuro sc 
respondencyjne donosi z Insbrucka: Kapitan 
niemiecki von Maltiz, podejrzany o stosunki z 
berlińskim oddziałem szturmowym  narodo- 
wych socjalistów, został dzisiaj na polecenie 
g Berlina aresztowany przez policję w Insbru 
cku. Przy rewizji w jego mieszkaniu skonfis- 
kowano materjał, który zostanie przez policję 
w ciągu dnia dzisiejszego przestudjowany. 

„„Die Stunde“ donosi, że kpt. von Maltiz przy 
był do Insbrucku w listopadzie z. r. po wybo- 
rach austrjackich. W owym czasie wyłoniły 
się w grupie narodowych socjalistów w Ins- 
brucku różnice zdań, Von Maltiz przybył z po 
lecenia centrali monachijskiej dla wyrówna- 
nia tych różnie. Z początku nosił on wszędzie 
swój mundur i złożył go dopiero na wyraźne 
żądanie policji. W ciągu swego pobytu w Ins- 
brucku podejmował się von Maltiz różnych taj 
nych zleceń, które ujawnione zostały obecnie 
przez dochodzenia władz berlińskich. 

Wiedeń 13. 2. PAT, Prasa popołudniowa 
omawia obszernie aresztowanie kapitana prus 
kiego von Maltiza w Insbrucku. Maltiz miał za 
zadanie ułatwiać mordercom ucieczkę z Nie- 
miec i ukrywać ich w Tyrołu a następnie od- 
syłać do Węgier lub do Włoch. Maltiz przy- 
znał się, że przyjął u siebie niejakiego Rudol- 
fa Beckera, który na spółkę z Kollatzem i Hau 
schkem zamordował w noc sylwestrową je- 
dnego z członków organizacji Reichbanneru. 
Dochodzenia policyjne w Insbrucku wykaza- 
ły, że do biura Maltiza zgłaszali się codziennie 
liczni młodzi narodowi socjaliści. Biuro jego 
było przez policję obserwowane. Podejrzenia 
policji berlińskiej zdawały się potwierdzać. 
Przed niejakim czasem otrzymała policja wie 
deńska depeszę iskrową berlińskiego prezy- 
djum policji, w której donoszono, że udało się 
aresztować Kollatza, Kollatz zeznał, że wraz ze 
swymi dwoma wspólnikami bawił w Insbru- 
cku i widział się z kapitanem Maltizem. 


Hitlerowcy nie uznają uchwał 
kadlubewego Keichstagu 


Beriii. 13 2 PAT Wezoraj oubyły się tu 
w narwiększych sakeh berlińskich zgromadze 
nia proresiacyjne zwołane przez parne: niemie 
ckonarodową i hiilerowską. Na zgromadzeniu 
wemiecko-narodowem przemaw a: poseł Frey 
tak Loringhoven, zarzuczjąc m tn. ministrowi 
Curtiusowi że w stosunku do Polsk: okazał się 
zbyt słabym. Mówca atakował rówmeż kan- 
clerza Brininga. utrzymując że poktyka obe 
cnego rządu idzie po linii zbytnie; uległości wo 
bec Francji. Niemcy nie mają mc z rozstrzy” 
gnięć politycznych | muszą się domagać wysu 
nęcia sprawy rewizii w cełej jej powadze i roz 
ciągłości. jednocześnie w Pałacu Sportowym 
przemawiał do wiejotysięcznych tłumów poseł 
Geebtels, przyw ódca hitlerowców 

Ostszegamy zagranicę — oświadcze on — a 
żeby nie uważaia uchwał powziętych przez 
obecuy kadłubon”y parlament nennecki za wią 
żące w sensie p:zepisów konstytucji i prawa 
międzynarodowego. Naród niemiecki nie czuje 
się związany przez żadną z tych uchwał jake 
podejmie obecny parlament. 


Hugenberg na pasku Hitlera 


Berlin. 13. 2 (Sch) Wczoraj rozpoczęła się 
kampanja rarodowych socjal'stów i niemiecku” 
narodowych przeciw rządowi Bineninga prze 
ciw Reichstagowi. Na zgromadzeniu zwołanem 
przez obie partje do filharmouf przemawał m. 
im. przywódca racjonalistów niemieckich Hur 
zgenberg. Z całej jego mowy na specialne pod” 
kreślenie zasługuje oświadczerie „gdybym nie 
był nacjonalista mernieckim — zostałbym hitle 
rowcem'. które zebrani przyjęl! nemilknacemi 
oklaskami. Dowodzi to, że Hugenberg znalazł 
się już w rękach Hitlera 


Secesja rewizjenistów i mizrachisfów 
z Asefat Haniwcharim 
Wiedeń 13. 2. PAT. „N. F. Presse“ dono- 
si z Jerozolimy: Pierwsza sesja nowowybra- 
nej Żydowskiej Rady Narodowej 
została nagle po trzech dniach obrad, a to dła 
tego, ponieważ wystąpiło z niej 16 rewizjoni- 
stów, a 11 ortodoksów i spaniolów postano- 
wiło nie brać udziału w Komitecie Wykonaw 
czym. Stanowisko ortodoksów i spaniołów tło 
maczy się tem, że wniosek o wzięcie udziału 
w rokowaniach Jewish Agency z rządem an- 
gielskim został nieznaczną większością odrzu- 
cony. Przediem jeszcze uchwaliło zebranie je 
dnomyślnie zbojkotować parlament pałestyń- 


ski. 
——go — 
Tajemniczy „Hrabia“ s'rzela do żal- 


nierza KOD. 


"Wilno. 13. 2 PAT. Kurjer Wileński* poda 
ie. że na pograniczu w pobliżu osady granicznej 
Łutaczewo w rvonie Suchodolszczyzna. zatrzy 
many został nieznany osobnik. który. gdy usi 
łowano go zrewidować. błyskawiczne wycią- 
gnąi rewolwer i strzelił do Żołwerza KOP. 
Strzai jednak przebił tylko czapkę. nie raniąc 
żołnierza. Wówczas osobnik ów usiłowai użyć 
brum poraz druga został jednak obezwładnio- 
m yi w czasie rewizji znaleziono przy nim okól 
niki R P. Z B. ukryte w rekawiczkach i w 
podszewce marynark sztylet "rewolwer. fla" 
kon napoju usypaijącego klikacz esiat dolarów 
oraz 460 zł. w walucie polskie. Przy zatrzyma 
nym nie znale? no żadnych dokumentów oso" 
bistysh oprócz sartki z nap em Posyłamy 
wam lrabrego". Należy przypuszczać. iż jest 
to wysłannik bsiszewicki. 


przerwana” 


| 


"rwawa walka na regrzniczi ; 


nolske-lifewskiem 


| ODPOWIEDZI REDAKCJI 


W Inu. 13. 2 PAT. Kurier Wileński" dono ' 


si, Że w rejonie odcinka granicznego Zawiasy, 


placówka KOP hyia świadkeni walk: toczącej | 


się po stronie litewskiej, w odległości paruset 
metrów od lini granicziej Pięciu uzbrojonych 
osobiwków stawiaig opór całemu oddziałowi li- 
tewskiej straży granicznej Zostal: oni <ednak 
wszyscy przez siraż litewska schwytan Kilku 
z uiętych było ciężko ranmych. Jak się okazało 
waika toczyła się między w:ęźniamć polityczny 
mi. któryni udało się zbec z więzienia dobrnąć 
do grancy polskiep „gdzie iednak zostali utocze 
n! przez litewska straż _ uięci 


Venizelos sparaliżowany? 


Ateny 18. 2. PAT. Zaprzeczają tu katego- 
ryeznie pogloskom, według których premjer 
Venizelos ma cierpieć na lekkie, częściowe spa 
raliżowanie. Venizelos, który chorował na gry 
pę. odbędzie rekonwalescencję na wsi. Zastępo 
wać go będzie w tym czasie minister spraw zagr 


MAKKABI-SOKÓŁ 3:0 (0:0. 0:8. 3:0, mecz przes- 
wany, waikower). 


Po dłuższej przerwie wypadły wczorajsze zawody 
między Makkabi, a Sokołem mieszczęgólnie. Druży- 
ny grały ospale. lez tempa zanadto ostrożnie. O- 
czyrwiściec po widzianych meczach w Krynicy. ta- 
kie mecze wydają się bardzo blade Dzięki taktyce 
defenzywnej zatridniani są bramkarze dalekim 
strzałami. Dwie pierwsze częśc: mijają bezbramko 
wo, w trzeciej zaś części gracze Sokoła z polecenia 
Swego kierownik. zupełnie niespodziewanie i bez 
żadne widocznej przyczysy schodza z boiska. wo- 
bec czego sędzia, wyczekawszy przewidziany 
czas odguizduje koniec zawodów : walkówer dla 
Makkabi. Podobne poza boiskiem «yś członkowie 
Sokoł: chcieli „zlszować* bocznego sędzego bez 
wiedzy i porozumenia się ze sędzia głównym. do 
czego gospudarz zawudów nie dopuścił, Naturalnie 
nie była i nie może e być przyczyne Szhodzenia z 
boiska. a nieonatrzne | buchopne zarządzen.e kiero 
wnika teamu Sokała dało Makkabi 2 cerne punkty 


M. W. I SKA, TARNÓW: Nie możemy służyć 
AMATOR- HOKEISTA; Nie znamy. 
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Wieczór Jarossyegu i tow. 

w Sfarym Teafrze 

Na samym wziępie swej conierencierk.. któ” 
rą raczej nazwac można kaskadą humoru L 
dowe- pu, wyrazi: sie Jarossy o sobie złośliwie 
że cały jego czar polega ba tem że rodowity 
Weg przez siedem lat przekywaący w Wat 
szawię, nie dar.zyt się dobrze mówić po poł” 
sku. Usprawied!t wia się iedn.kowoż zaraz ne, 
sarnowitemi truarościani, jake obcy. ma dE 
przezwyciężenia :eśE się chce nanczyć po poł”. 
sku. Oto przechodząc kołc „Zacięty sztuk pięk 
knych* chciał się koniecznie dowiedzieć, 0 
oznacza słowo zachęta“. Zaglądnął więc , dò 
słownika © dowiedział się. że zachęta oznacza 
tyłe co Pobudka pobudka tyle co apel, apel ty 
le co powołanie a powełanie tyle co pobór d 
wiska czyli braiska. Branka zaś oznacza nie: 
wołnicę. W ten sposób posiłkując się stowni” 
kiem przeiłómaczyłem sobie „Zachętę Sztuki 
Pęknych* na niewolnicę przyzwoitej sztuk 
Oto próbka humoru Jarossy'ego. który gawę” 
dzi z publicznoścą w sposób niesłychenie bez” 
pretensjonalny, żywy i nieskrępowany żadnuem?” 
nakazami sztuczrego patosu. Dodajmy «szcze 
że Jarossy sam odegrał wraz z pania Rerack4 
kilka skeczów z których nie wszystkie 
były nowe. odśpiewał «aną piosenke i wypo. 
wiedział mnóstwo dowcipów, z których też nie 
wszystkie były »owe. P. Jarossy jednakowoż 
za to żadnej nie ponosi odpow'edzialnośc.. albo 
wiem dowcipy "radnie się jak ołówki iub =" 
jak konie. Każdy conferencier jest jakby cyga” 
nem kradnacym konie. które się farbuje naczej 
i sprzedaje gdzieindziej Wszystko zależy od 
sposobu pedania a pod tym względem 'jesi p- 
Jarossy bezsprzecznie mistrzem non plus ultra. 

Obok p. Jarossvego wypełniły wieczór tańce 
urodz wych Watra Sisters które w jednym Z 
tańców akrobatycznych dobrały sobie maleń" 
kie dziecko. dokonywuiąc przytem istnych cu 
dów «kwilibrystvki. Pozatem gorące oklaski 
zdobyło sobie tio Rapackich ti pan Halina 
Rapacka i panowie Stanisław | Adam Rapaccy, 
którzy z dumą r.oga o sobie powiedzieć. żę są 
jedynym w Swo'm rodzaju zespołem polsk ch 
Rewellersów. Moassi. 
O OOO) 


Wniosek terkerta Sar uela 
w sprawie walki z bezr: beciem 


Londyn. 13 . (L) lzba gmn przyjęła wez” 
raj bez głosowania wniosek liburałów. wnie 
siony pizez sir Herberta Samuela, w sprawie 
walk z bezrobuciem. Wniosek libeiałów doma 
ga sę wprowauzenia produktywne! pomocy” 
państwowej dla :ezrobotnych i ! zew duje prze 
prowadzenie rodót publicznych jax "udow : ño 
wych linj kole, wych. dróg tuneli: kanałów 
itd.. ce umożliwi zatrudnienie większej ilośc. 
bezrobotnych Podczas dyskusji zabrał głos 
przywódca libe, ałów Lloyd George napomi 
nał ministra skaibu Snowdena. aby się nie po 
wodował grożaami londyńskich finansistów. 
Wszystko prze.uaw'a ża tem. %. finansiści an- 
gielscy będą obecnie chcieli wyzyskać swe 
wpływy. aby p:zeszkodzić rządowi w zdoby- 
ciu funduszu potrzebnego na przeprowadze' 
ne zanlierzanej akcji w celu złagodzenia kryzy 
su bezrobocia. Mowca oświadczył wreszcie..że 
obecna depresję na całyni świece przypisać na 
leży rrzedewszysikiem fałszywej polityce finan 
sowe, kapitalistów. 


Lofnicy pelscy wylędował 
pod Afenami 


Ateny 13, 2. PAT. Lotnicy polscy Sha 
vuski i Markiewicz, odbywający lot do Atrv 
ki, wylądowali wczoraj popołudniu w mic- 
scowości latei, oddalonej o 22 km. na póina. 
od Aten. m 
EPE R EE 

— POŻARY W-:zoraj w nocy, przy ui. Grodzk « 
l 25 w mieszkaniu Anny Kempler zapaliła się drew’ 
mauna Ścianka p -wdopodobnie od porzucone2ć ps 
pierosa. Wezwana straż pużarna ogień ugasiła: s-k 
da wynos: 50 złotych. — Dnia 12 bm wezwano straż 
pożarea do rmeszkania Leona Stelma przy ul. Rakowi 
ckieł 1 gdzie wskutek nieostrożności służącej zapa 
I) się na kuchni wosk. 


Drugi dzień procesu 
przeciwko maierowi kubali 


Pad koniec rozprawy oskarżony przyznaj sie do autor- 


„NOWY DZIENNIK" wedziela 15 Il 1931 


2 


stwa SRONIGÓW 


(Teieionem og naszego korespondenta). 


Warszawa 13. 2. (Sin) Dziś w drugim 
Aniu procesu przeciwko majorowi Kubali prze 
iwano dalszych świadków. Zeznawali m. 
R. Anna Grabowska, u której major Kubala 
ynajmuje pokój, ordynans majora Kubali i 
ik pocztowy Kacperski. Fen ostatni 
Ńwiądek zeznał, że koperta, którą podczas re- 
wizji znaleziono u majora Kubali, nadana zo 
tala w urzędzie pocztowym na ul. Bagatela. 
Przew. Skąd pan wpadł na to? 
Św. Zainteresował mnie list adresowany do 
Rajora Kubali. i 
Na zapytanie przewodniczącego, czy list na 
dał major Kubala, świadek zaprzecza. W dal 
Szym ciągu składał zeznanie kapitan Tom- 


fZak z MSWojsk, Świadek zeznaje. że listv a- į 


onimowe pochodziły od malkwntentów woj 
Ekowych. 
| Z kolei składaja zeznania znawcy, którzy 
Btwierdzają, że list pisany przez majora Ku- 
dale do Banku G. K. z prośbą o pożyczkę w 
fwiązku z planowanym lotem transatlantyc- 
šim oraz znajdujący się w aktach anonim pi- 
zane są na jednej i tej samej maszynie. 
Zeznawał jeszcze kapitan żandarmerji Teuer 
którego zeznania nie wnoszą nic nowego do 
Tozprawy. 
a tem przewodniczący zamierzał zamknąć 
Postępowanie dowodowe. W tej chwili jednak 


Nowy 


"spisek terorystyczny wykryty 


1 


zgłosił się do prokuratora kapitan Teuer, któ- 


ry oświadczył, że ma dwóch świadków, a mia | 


nowicie dwie maszynistki, które mają złożyć 
ważne zeznania. Wobec tego prokurator zażą- 
dał zawezwania ich na świadków. 

Sad przychylił się do wniosku prokuratora 
i zwzydził przesłuchanie obu pań. Przesłucha 
nie pierwszej maszynistki nie przyniosło nie 
howcgo. 

Druga natomiast maszynistka zeznała, że 
oskarżony dyklował jej poufny memorjał. Prze 
wodniczący pokazuje świadkowi pisany na 
maszynie anonim załączony do aktów sprawy 
Wśród ogólnego poruszenia na sali stwierdza 
że anonim ten dyktował jej major Kubala. 

Zapylany w tej sprawie przez przewodni- 
czącego oskarżony nie daje odpowiedzi, 

W chwili gdy przewodniczący ogłasza zam 
knięcie postępowania dowodowego prosi o głos 
oskarżony, który składa sensacyjne oświadcze 
nie. Mianowicie major Kubala przyznaje się 
że pisał anonimy przeciwko władzom i prze- 
łożonym, i że te anonimy rozsyłał. Również 
przyznał się, że inspirował ataki przeciwko 
przełożonym w prasie stołecznej. 

Oświadczenie to wywołało olbrzymią sen- 
sację na sali. 

Z kolei zabrał głos prokurator. Wyrok zapa- 
dnie późną nocą. 


wśród Chorwatów 


Wiedeń 13. 2. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Białogrodu: Policja zagrzebska wpa 
dła na trop nowego spisku teroryslycznego 
Chorwatów. Teroryści chorwaccy zorganizo- 
Wali w zeszłym miesiącu zamachy z maszy- 
mami piekielnemi. W związku z tem słoi rów 
nież zamordowanie burmistrza Nowej Gra- 
dyski. Według zeznań zabójcy Roscicza za- 
mach w Zagrzebiu nastąpił na zlecenie emi- 
ranta chorwackiego Pereca, klóry za pośre- 
dnictwem aresztowanego w swoim czasie Lev 
ikovica dostarczał terorystom środków pienięż- 
nych i materjałów wybuchowych. Levkovie 


Nowe wstrząsy podziemne u Kewej Zelandji 


spolkał się w czasie świąt Bożego Narodzenia 
z Perecem i otrzymał od niego fałszywy pa- 
szp ri węgierski na nazwisko Waltera Ro- 
mana, za którym wrócił przez Węgry do Ju- 
gosławii. Oprócz niego w zamachu uczestni- 
czyły 4 osoby, które również aresztowano. 
„Reichspost* dowiaduje się, że Levkovic ba- 
wił w pierwszej połowie grudnia w Wiedniu. 
Posiadał on normalnv paszport jugosłowiań- 
ski. Levkoviec usiłował kilkakrotnie zbliżyć się 
do Pereca i do innych osób, to mu się jednak 
nie udało, ponieważ uważano go za agenta- 
prowodyra. 


(Telegram własny „Nowego Uziennika”) 


Londyn. 13. 2 (L) Z Well nztonu donoszą, 
liże na wyspie Północnej a częcowo także na 
'Południowej odczute dziś silsiesze wstrząsy 
ziemi. Niezwykle silne wstrząsy odczuto w Na 
Pier na całej przestrzeni aż do Waipukura, ja 


kie wyrządziły znaczne szkody i zerwały znów 
Wszystkie przewody 


telegraficzne i telefoni" 


azne Brak wiadomości z vkolic naw edzonych 
trzęs< niem zieni nie pozwała na dokładną oce 
nę rozmiarów katastrofy. W Dunedin na wy- 
spie Fołudieowe; odczuto także słabsze wstrzą” 
sy ziemi, jakie «dnak tie wyrządziły żadnych 
strat 


"o 


VIKATY 

-- CEIREJ I CHALUC MIZRACH! (Kupa i6, i. p.) 
Dziś w sobotę. . godz. 1.45 wieczorynke palestyń 
„Ska połączema z r-ieratern p. Siissera oraz wyśŚwie” 


mMłarnieu obrazów walestyńskich  re.ytaciam. 
' — JEBUDA. letro, ti. w medzelę, w razie sprzy 
Jającc.h wewunków kulig. Zbiórka w iokak: punktu- 
amie c godz. 8.30 rano, Zgłoszenie 'rzyjmujć w lo- 
kalu kol. Haber W razie niesprzy:e:ących warun- 
ków plenarne zebranie z referatem 0 godz 3 pop. 
— OKRĘGOWY ZJAZE HITACHPUTU w nie- 
dzielę, dna 15 bm. c godz. 11 przedvo! odbędzie się 
W Mielcu okręgowy zjazd Hitachdutu z udziałem 
członków egzekutywy tow. Dra Terly * prof, Let 
chenfelda W konierencji biorą udział  następuiące 
miejscowości: Baranów Dębica, Dabnowa Jarosław, 
Kolbuszowa. Łańcut Nisko, Rudrik n. S. Rzeszów 
Leżalsk Rozwadów Tarnvbrzeg Radomyśl Wielk'. 
— MENORAHR Dziś w sobotę o godz 4 popol. 
Teferat na temat. „Geneza i rozwój sjonizmu“. Qo- 
Św mile widziani, 


— SEKCJA MŁGDZ PRZY ZJEDN. KOB. ŻYD 
MŁODE WIZO. “aś, w -obuię, o godz. 2.30 posie 
dzene wydziału i' godz. 4 pienarne zebrant człon 
kiñ, puiaczone z referaten. kol, R Haberównej. 

— Z EZRY CHALUCOWEJ Dziś. w sobotę o go 
dzinie 8 wiecz.. w lokalu Ezzekutywy Sieńskiej, u. 
Stradom 15, I. p. posiedzenie  Korwmietu Obywatel- 
skiego 

— Z S. M. R MASADA. Dz.ś. w sobote. o godzi 
nie 3.80 zebranie „złonków z referatem. 

-- Ż. S. P. R. FOALEJ SJON" Z4EDN. Z C. S. P.» 
Dziś, » sobotę, o godz 3 kwpoł, we własny:n lokalu 
zebra, .e czlonkow: kie 

— ŻYD. AKAD KOŁO MIŁOŚN KRAJOZNAW 
STWA organizuje w niedzielę, 15 bn.. kulig do Ojco 
wa, pełączony ze skijórriugiem. Kosz'a 3 zł. dla nie 
członkćw 3.50 Zsłioszenia . informacje w lokak 
koła mi. Lubicz 3, cd 7—8 wiecz, 

— JAROSŁAW Dziś u sobotę wieczór recytac! 
i humeru znanego poety i satyryka Zygmunta Schor 
Ta że Lwowa, 
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BAZOWA ZI TDÓ ESEE 


Oskar Kannengiezser 
Niepołomice Łapczyca-Bochnia 
286 g zaręczeni w lutym 1931. 


LZ GIEŁDY 


GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 18. 2. 4981. Akcje niejednalite, Dolar 
bez zmiany. 

Akcje przemysłowe: Parowozy 15. Elektrownia 
40. Chybie 20.50. 

Papiery procentowe; 4-proc Obl Kolej B Kra- 
jowego 34. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakien. tendan 
cji miejednolitej, Poszukiwano akcje Banku Pol- 
skiego po kursie 157 i Zieleniewskiego 2450 bsz 
transakcyj. Robiono jedynie w małych ilościach 
Parowozami i Chybiem nieco słabiej Elektrow- 
nia zwyżkowo przy silnem zapotrzebowaniu i dro- 
bnem zaofiarowaniu Z papierów procentowych 
4-proc. Obl. Kolej B. Krajowego nieco słabiej, O- 
broty naogół małe. 

Na pogiełdziu większych : brotów dokonano 3- 
proc. Pożyczką Budowłaną po kursie 49.65 hez 
zmiany i 5-proc Poż, Konwersyjna 48 mocniej 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynkn walutowym w obrotach prywatnvch 
i międzynarodowych sytuacja bez zmiany Zapo- 
lrzebowanie większe, Podaż niewielka Nastrój 
spakjny. wo Krakowie dolar gotówkowy 890— 
SM2 czeki bankowo 891—89%. Warszawa dol 
880 i trzy czw do 8.92, czeki 890 i pół do 84 
i pół. Lwów dol. 8.90—8.92, czeki 8.90 i trzy czw. 
do 8.91 i trzy czw. Katowice dol 890—892 i je- 
dna czw., czeki 8.91—8.92. Notowanie dzienne Ban- 
ku Polskiego niezmienione. 

Krakowska gielda zbożowa z dnia 13. 2, 193i. 
Pszenica dwors. czerwona stand. 25—26. biała 74 
kg. 23—24.05. targowa stand, %350—4, żyto dwors. 
stand. 1750—18.25, targowe stand. 17—1750, o- 
wies dwors stand. 2—22, targowy stand. 20— 
2050. jęczmień browarowy 26—27, na krupy 19— 
20. mąka pszenna okr. Krak. grysik pszenny 50 
—51, grysikowa 46.50—48.50, 45-proc. 44.50—45,50, 
65-proc. 39.50—40. mąka pszenna z młynów Kongr. 
grysikowa 44—45, 0000 — 38.50—3950. mąka żytnia 
okr. Krak. typowa 3050—31, maka żytnia okr. 
Poznań typowa 31.50—32. Tendencja silniejsza, do- 
wozy bardzo małe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa. 13 2 PAT Akcje: Bank Polski 151 i 
pół. Bank Zach 70. Bank Zw Sp Zarobk. 65, 
Siła i Światło 72. Częstodice 30, Starachowice 12 
i trzy czw 12 i pół. Pożyczki: 3-proc budowlana 
50. 5-proc. konwers. 49 i pół, 6-proc. dolar. 71. 7- 
proc stabil. 83, 8-proc. L Z, Banku Gosp. Kraj. 94. 

Waluty: Dolary 8.89 i jedna czw Dewizy: Bel- 
gla 124.07. Gdańsk 172.34. Nowy Jork 8306, Paryż 
2480. Praga 26.M. Szwajcaria 171 72, Wiedeń 125 04 
Włochy 46.60, Berlin 212,13. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 

Poznańska giełda zbożowa z dnia 13 2 1931. 
Żyto parytet Poznań cenat rans, 15 ton —— 1815— 
18 6. orjentacyjna 17 i jedna czw. do 17 i pół, psze 
nica cena trans 15 ton — 21 i pół, orjentac. 19 i 
trzy czw. do 20 i pół, mąka żytnia 27, pszenna 
34—37, otręby żytnie 11 i pół do 12 i pół, tenden- 
cja stalsza. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 13. 2 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
169.03—169.53. Budapeszt 124.07—12437, Nowy Jork 
710.45—712.95, Warszawa 7950—7997. Zurych 
13704—137.54, Amerykańskie 708.50—71250, Nie- 
meickie 168.78—169.38, Polskie 79.53-79.98, Szwaj- 
carskie 136.69—137.49. Czeskie 0.99—2111 

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 14, Hipo- 
tcezny Lwów 69, Lwów Czerniowce 3650, Ziele- 
niewski 23.60, Gal. Karpaty 2.61, Galicja 21 i trzy 
czw f 


Fryda bapa 


(HFŁDA ZURYCHSKĄ 
Zurych. 13. 2 PAT Paryż 20.32, Londyn 2510 
Berliv 123.25, Warszawa 58, Budapeszt 9040. | 


— NOWY SACZ: ['zś w soLotę, o godz. 3 pop. 
we własnym iokaim ogólne zebranie członków Hi- 
'achdutu z refera*:n) iow, Cwi Hellera. Goście-svm- 
patycy miłe widzani. Staraniem Org. „Hitachdut* 
i „Gordomija” w Nowym Sączu odbędzie się dziś o 
gocz 7 wiecz. w sali ewangielick'et przy ul Pijar 
skiej uroczysta akademja kn czci A. D. Gordona z 
udzialem b. posła na Seim tow. Cwi Helera, W pro 
gram.e: chór dek': macia żywy obraz. 

— WIEL'CZKA Stowarzyszenie Młodzieży Żyda 
wskie; Im. Adolf Hirsche Dziś w sobotę, o god 
ne 3 pop. inauguracyire cebranie kola rewizji” 
stów z 1efeiatem .ow. Abr. Handlera. 
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= POSADY 


SAMODIIELŃK mod- 
niarkę przyjmie zaraz 
magazyn mód „Broaisia- 
wa“, Fłorjańska 43. 243g 


POSZUKUJE buchaKera 


rr od sajtańiszyci 
do najwykwintniejszych 
poleca Wytwómia fira- 
nek, Podgórze. dawniei 
Trauguta 5 — obecnie ui. 
Rękawka Nr. 3 (tuż obok 


- -bilansisty, ua 1 godz. Rynku podgórskiego). 
dziennie. Zgłoszenia do 462x 
R "Nowa Dziennika | NH R) 
pod . Zaraz". sz9x | — ZAWIADAMIAM, że 


Sandberg ul. Bracka 4, 
sprzedaje mięso loszer“ 
me po cenach najniższych 


PANNĘ z lepszego do- 
nm, do płatnej praktyki 


przyjmie: Tirkeł, Flo | Jak wiadomo towar maj! 
rjańska. Zgłloszenka iw | lepuay. Na żądanie posy- 
sobotę łam do dona 253g 


OKULARY! Zwiekaniem 
asłabkasz warok! Najta- 
niej: Gróssier, optyk — 
Grodzika 41. 333p 
MEBLE KUCHENNE 
przedpokojowe. w wyko- 
maxu  pmerwszorzędnem 
poleca specjalny skład. 
mi. Sebastjana 7. 595x 


KILIMY artystyczne. - 
Dywany orientalne: Gri 
terowa, Kraków. Tarło 


EKSPEDJENTA i eks- 
pedientku z działki wełny 
i jedwabiu rutywowane 
siły, poszukuje się. Zgło- 
szemia pod „Sobota“ do 
Biura ogłoszeń Staftera, 
Rynek 8, 334ET 
POSZUKUJĘ samodzóe. - 
nej modmaski i pomoct 
cy, oaz zdolnej inteli- 
gentnej ekspedjeniki, ©- 
bezmanej w dziale kapelu 
szy damskich. Zgłosze- 


nia: Wiener, Krowodar: | wska 6. boczna Zwierzy 
ska 73, międwy godz. 2— | nieckiej 1296x 
P.Popoł. 328: | SYPIALNIA i jadalnia 
KUTYNOWANEGO kon | wykwintne, sprzeda oka 
cypieńta — przyjmie : | zyjiie Wytwórnia meb! 

15 marca adwo | klubowych, Kraków, ul 


szemła pod „Ratyna* do | Kasy Oszczędności, 


eoe l pg zp EO A a ai a a a PÓŁ 


> 


ogłoszeń Startena 310x 

2 19er | DYWANY ręczne. KE- | 
NOWO OTWARTA my. „Dywan“ Kraków 

HE P.dgórze uł. King 9 - ; 

ZN » Telefon 116-09. ihn : 


I FARBIARNIA 


wamaikiaj garderoby oraz fu 


TRAN świeży trans 


$ Tomasza 26 gmach 
port nadszedł Ceny kon 
l 
| 
| 


= „HR U kurencyjne —  Dregeri: 
ee A aT =% Schapscńnschna plac No- 
Diana‘ Krakóu wy, mf, Fstery 16. 14; 
Starowiślna L. 62 
©am; rekordowo niskie! FIE ERKI 
MEBLE KUCHENNE E č i 

i k rtier 
PRZEDPOKOJOWE — ONE ay ** 
DZIECIĘCE — NAJTA- iwyprawy ślubne 
NIEJ — NAJSOLIDNIE į poleca : 
wykonane. Wielki wy f 
bór: „SPECJALNOŚĆĆ | | MINA 14 e l 
Kraków, ul. SŁAWKÓW aliczjioocikoGSNIE pe 
SKA 12, w Oy a b, srat Telefon 165-67 

e 


ŻYCIF PŁCIOWE! SEKSUALIZM : 
TYLKO DLA PORQSŁYCH!! 
10 cennyeh ' pożytecznych kaiążal tylka za K z! 
1) Dr. Jozan: „Życie płaiowa kobiaty*. Poradnik 
Jekarazi. ©) Dr Warner: „Lekarz demowy- magat‘ 
Leczanie wszelkioh chorób. 3) Dr. Misiewica : „Sa 
magwalt meżczyzn-kobjet*, 4) Dr. Weininger: Ta- 
jemnicn kobiet i mężczyza”. 5) Dr. Korabiewiez: 
„Chorohy weneryczna*. Doda: jemy 5 innych, 
pężytecznych książek, razem 10 książek 
tylko za 5 zł Wysyłamy za gotówkę lub 
zaliczką pocztową Na PAC załączyć zł 1:50 (znaczki 
KRA Warszawa. Redakcja „Świt“ SA jj 32m 6 


Kadeszły świeże, piękne 
żurnale francuskie 


i nowe fasony na sukauie weczorcwe wiosen 
ne do pracoown: „Ogniska Pracy ' w Krakowie 
ul. Mikołajska 9'h p. Zamówienia przyjmuje się 
kodziennie z wy:ątkieur sobót od godz. 11—1. 
Tel. 158-21. Dia Pań z prowircj specialne udv- 
godnienia. 


PREN! MERATA: a Krakowie : na prow mueS ĘCZN. 
£ w Krakowie z odzoszen de domu 

Na prowincji z przesyłke pocztowa 

Zagranica 7 przesyłke pocztewa 3 
NOWY DZIENNIK" wych es 


c dz enne lakże w Dprniedz atk: ` 


Zł. 660 kwarta: ZI. 180 
- 6'20 « » 186l 
„ 660 - VEA1SKC 
u 1060 » o. 30% 

dr pośw'a! 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 15 


lutego 1931 


Umut A MĄKA PASEHALNA | 


moD 2% "W mAn 


z wyborowych pszenic przemielana i łado 


wana pod Ścisłym nadzorem Rab natu Kra 
kowskiego i Podgórskiego. już do nabycia 


po bardzo niskich cenach w firmie: 117x 


MŁYN TURBINOWO - WALCOWY 


[. AERAKAMER 


w Krakowie, Łobzowska 5. Tel. 106-32 


WAŻNE DLA WŁĄŚCICIELI 

DOMÓW W BERLINIE! 
Więaszość właścicieji 1ealności w Berimie jest 
w zupełności zdaną na swoich administratorów : 
mnisi akceptować wszelkie im madesłane rozliczen=a 
czymszów, podatków, odsetek iub innych opłat, mie 
majac możności skomtrolowania podanych pozycyj, 
z powodu braku .zasu w swych zawodowych zaję- 
ciach względne nie mając odpowiedrich znajomości. 
W tym celu odw rzyłem w Krakowie przy mojej 
kolekturze Biuro ochronne, które najdokładn.ej kom- 
troluje rozliczenia, stawki podatkowe : t. p. Udzie” 
łam również wy.zerpujących informacyj i rad w 
tych sprawach. Lietowme zepytamia z prowincji będą 
odwrotne załatwione. (Dołączyć znaczek na odpo- 

waedź) M. RINGEL 
Kolektura Loterji Państwowej 

Kraków, Plorjańska 25, 


Mafrymonialae 


| 
POŚLUBIĘ uczciwego = 


1 OKAZYJNIE 
$ Pończochy 
jedwabne} 


w pierwszorzędnym 
gatunku 


fachowca (Żyda), do lat 
45, celem założenia ogni 
ska domowego i otwar- 
cia interesu. Zgłoszetwa 
do Adm. „N. Dziennika“ 
pod .Posag tysiąc dola- 
A 252g 


Zł. F50 


za parę 


H. LICHTIG $ 


kj GRODZKAL 71 SZEWSRAL 7 


FIEREKI 


MICHAŁA WELTZE, FLORIAŃSKA 24 


rów” 


"MARTEWSARY lanicerskordekoraeyj1.€ 
turiownie | ezęściowo NAJTANIE 4 
u Krakcw skie! Fatryce Firznek 


Zawiadamiam uprzejmie, iż otwieram 10 bm, 


w Rynku gł. 12 * *" Stolarska 9 


przechodnim 


filię MIĘSA KGSZEFNEgO 275e Z 


w której sprzedawać będę m ęza I-e] jakcści pa A oai canech 
Jamówienia odsyiam również da damn. — Dziękując ra 
lotychczasowe wsgiędy polecam się łaskawej pamięci 


s poważaniem D. SCHÖNHERZ 
DMOO a EEEE" 


TROCHE HUMORU 
PRZEDŁUŻONA PODRÓŻ 


Powyżej widzimy, dlaczego paa Walenty doje- 
chał aż do końcowej stacji, aczkolwiek powinien 
był wysiąść znacznie wcześniej. 


F LOKALE | 


BEZDZIETNE ratżeń- 
stwo poszukuje ładnie u- 
ineblowanego,  iednegu, 
dmżego, wb dwóch ma 
łych pokoi, możliwie z u 
życiem łazienki zaraz 
do wynajęcia. łaskawa 
wiądoiność pod „Bardzo 
pine“ do Admin. „Now. 
Dzienwika”. 25a | 
MIESZKANIE 3—4 kod 
iowe, z pełnym komfor- 
tem, ul. Długa, od 1 mar 
ca b. r. do wynajęcia. — 


Wiadomość: ml. Dietlo- 
wska 50, telefon 145-72. 
231g 


2 MIESZKANIA po 3 po 
koje z kuchnią, przedpo- 
kojem i pełnym komfor- 
ten, oraz 2 pokoje na 
parterze na bimro, w no- 
wym domma, przy ul. Sta 
rowiślnej 60, od I marca 
b. r. do objęcia. Wia 
domość n właściciela, 


DWA piękne, sloneczne 
pokoje z przedpokojem 
tub kuchnią odrajmę na 
biuro lub mieszkanie. — 
Zgłoszenia pod „Miesz- 
kanie" do Admin. „Now. 
Dziennika“. 232g 


DO WYNAJĘCIA 2—3 
pokoje ma biuro: ul. Pań 
ska 6, parter. 165x 


POKÓJ ladny i słonecz 
1y, z osebnem wejściem, 
dla pana jako drugiego 
z częściowem uirzyma” 
mem, wynajmę. Zgłosze 
nia: u! Retoryka 17. JI. 
piętre m. IL 228bp. 


I WYCHOWANIE 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń- 
czyć kursy fachowe, ko- 
respondenc., im. profesc 
ra Sekułowicza, Warsze 
wa, Żórawia 42. Kursy 
wyuczają listownie: bu: 
chalterji, rachunkowośc 
kupieckiej, koresponden- 
cji handlowej, stenogTa” 
fi, nauki handlu. prawa 
kaligrafn pisania rpa ma* 
szynach towaroznaw" 
stwa. angielskigo fran- 
ouskiego niemieckiego, 
pisowni, gramatyki pol- 
skiej, oraz ekonom}. Po 
skończeniu egzamin. 


WYBITNY znawca języ” 
ka niemeckiego i styli- 
styki, oraz języka he- 
brajskiego, — z ogólnem 
wykształceniem. wdziek 
lekcyj uczniom. jak i do 
rosłym. Zgłoszenia pod 
„Lekcje H.“ do Adm. _N. 
Dziennika'. bp. 


SŁUCHACZKA FILOZO 
FJI z jęz. francuskim po 
szukmje narychmiast m-e 
szkania przy  in'ekgen 
inej rodzine żyd. wza 
mian za iekcie Zgłosze- 
nia dc Adm. „N cal 
„Śródmieście 


| 


POSAD 
POSZUKUJĄ 


INTELIGENTNA, gospi 
darna panna, dobrze po” 
Mecena, poszukuje posa 
dy sarzydcezyi lub po 
mocy pani domau; dobrze 
sotnie Do grubszych 707 
bót wymėgana dochodzą 
ca. Miejscowość obot 
na. Zg oszenia pod „Skró 
mna pensja* do Bard 
Blocliowe: Kraków. 
2546 


PRAKTYKANT pó 
ze znajomością 
wości pojedynczej i re 
dwójnej, poszukuje posat 
dy. Zgłuszernia: L- Pasaj 
rina, ul. św. Katarzyny í 
2502 


STANIKI, uapierśniki í 
kombinacje 4 własnego | 
przynięsionego materjal 
szyje: Feldblumowa, 

Sebastjana 32. 2422 


KORESPONDENT nie 
muecki,  pierwszorzędny 
stylista, władaiący ró 
wmież językiem polskim, 
doświadczony kupiec $ 
j organizator przyjmie za 
: jęcie dłuższe iub kr 
(1—2 godzin  dziemńte). 
Najlepsze referencje. — 


Zgłoszenia pod „A. B.“ 
do Adm, „N. Dziennika” 
24Tbp. 

MŁODY, ensrgiczny 
człowiek, doskorale się 
prezentujący. wł da'acy 
biegle językcći: n'emie 


ckim © poiskim w słow € 
i pśómie poszukuje posa’ 
dy magazyniera, podró” 
żujiącego Obeznany też ł 
działem spedycy mym 

manip. kolejowa.  Zgło” 
«zenia pod „Energia* do 
adm. N Dziennika  206x 


MODNIARKA mająca lo 
kal w śródmńeśch. poszu 
kue spólnmiczki z małym 
kapitałem. Zgłoszemia li- 
stowne »od „Modniarka ` 
do Adm. „N. Dziennika” 

249 


UNIEWAŻNIA się zgu- 
bione Świadectwo gmin- 
ne Rozal Kubik rodem 
z Głogoczowa. 248g 


-cå ALNYMLOOMON 

kój do śniadań Rotters” 
mana, Kraków, m. Staro- 
wiślaa 62, poleca: wino. 
piwo, miód, koszerne wę 
diny, codziennie Świe- 
że. smaczne flaczki, ga- 
lasz i t. p. po cenach kon, 
kuremcyjnych. 326x 


CROROBY serca Base 
dow astma —  Samato- 
rum Salus” Dra Kup- 
czyk1 Kraków Szujskie 
go. 3362er 


Reklama 
dźwignią handlu 


OGŁOSZENIA: Podsiawą obliczeń jes ! mimer w jednym lamie. — Strona w 
tekście ! nadesłanem ma 2 lamy po 74 miłm. — Strona ze tekstem 6 la- 
mów po 37 miim — Najmnielsze oglcszenie drobne kczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: T strona 1*25. — Tekst 1—. Nadesłane 0'75. — 
0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla posznkujących pracy 0'10. — Gratula' 
cie 12:50 — Za zastrzeżerńe miesza dolicza sie 25%. 


Spółke Wyd 


Mydewca: Za 


Rec 


„Nowy Dziennik": 


Zygmunt Hockw ald. 


— Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammmner. 
„œr odnowiedzialny: Zygfryd Moses — Nowa Drukarnia Dzieankowa. Kraków. Orgeszkowej 7, pod zarządem Maexsymójana Fekimana 


Za tekstem" 


